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Syn zabił matkę
Morderstwo pod Oławą. 
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Wkrótce remont na ruchliwej 
drodze - będą korki!
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s.2

s.4
- Jest lato, a zmarły wujek przez kilka 
godzin leżał w domu na podłodze 
i czekał na lekarza, żeby ten łaskawie 
przyszedł i stwierdził zgon - mówi 
zdenerwowany Dariusz Ziółko z Oławy. 
- To jakieś chore, żeby nawet po śmierci 
człowiek musiał czekać na lekarza

- Często słyszeliśmy krzyki. 
Awantury w tym domu 
były regularne. Tej nocy 
nie usłyszeliśmy jednak 
nic - relacjonują sąsiedzi 
60-letniej Ewy, która w nocy 
z 6 na 7 sierpnia została 
zamordowana 

s.18-19
- Jej syn Patryk miał niebieską kartę. Od kilku miesięcy odgrażał się, że ją zabije. 
Służby o tym wiedziały, ale nikt nie reagował...
Podejrzany jest już w rękach policji. Czy tej zbrodni można było uniknąć? 

Zmarły 
musi poczekać
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Czytelnik przysłał 
zdjęcia i mapę, na której 
wskazuje miejsce pozosta-
wienia dużej ilości słoików 
z przetworami

- Myślę że po opubli-
kowaniu fotografii ktoś 
się zawstydzi, gdyż tego 
z pewnością nie pozosta-
wiła pijana młodzież, a ra-
czej szacowny pan, po-
rządkujący piwnicę - np. 
po zmarłej babci... - pisze 
do redakcji Czytelnik.

Sprawę przekazaliśmy 
straży gminnej. Liczy-
my, że namierzy sprawcę 
zaśmiecania i  wlepi mu 
wysoki mandat.

(AH)

Porządkował w piwnicy

Wyrzucić w krzaki i zapomnieć, dla niektórych to zupełnie normalne... Mamy nadzieję, że mandat zmieni taki 
tok myślenia
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Śmieci znajdują się w tym miejscu.  
Straż gminna zajmie się tym
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Oława 
Ważne 

Kierowcy muszą 
przygotować się na 
spore utrudnienia. 
W drugiej połowie sierpnia 
rozpoczną się prace na 
mocno ruchliwej drodze

Chodzi o  blisko dwuki-
lometrowy odcinek drogi 
krajowej nr 94 od wiaduktu 
na ulicy Opolskiej w Oławie 
do Godzikowic. W  ramach 
zaplanowanych prac remon-
towych zostanie tam wymie-
niona nawierzchnia, a ponadto 
przewidziano także: 

* rozebranie i  ustawienie 
nowych krawężników beto-
nowych;

* przebudowę studzienek 
ściekowych i regulację elemen-
tów urządzeń podziemnych;

* frezowanie nawierzchni 
jezdni;

* remont konstrukcji jezdni 
w  miejscach występowania 
dużych spękań siatkowych; 

* wykonanie warstwy wy-
równawczej i ścieralnej;

* wykonanie nawierzchni 
z kostki betonowej i kamien-
nej;

* wykonanie poboczy z fre-
zu bitumicznego z odzysku;

* wykonanie oznakowania 
poziomego;

* wykonanie azyli dla pie-
szych;

* montaż nowych znaków 
drogowych. 

Roboty potrwają co naj-
mniej do 30 września br., a za 
nieco ponad milion złotych 
wykona je firma „Eurovia 
Polska” SA z  Bielan Wro-
cławskich. Na czas remontu 
wprowadzony zostanie ruch 
wahadłowy.

(AH)

Rusza remont, 
będą korki

W tym miejscu rozpocznie się remont drogi krajowej nr 94 na odcinku od ulicy Opolskiej  
w Oławie do Godzikowic. Prace potrwają do końca września...

ar
ci

w
um

 G
DD

Ki
A

Czy to naprawdę musi tak wyglądać? Ręce 
opadają i ciśnienie mocno się podnosi, kiedy 
się patrzy na coś takiego

To jedno z wejść do lasu w pobliżu Siedlec. 
Szczególnie w weekendy relaksuje się w tym 
miejscu wielu mieszkańców Oławy i okolic 
- biegają, chodzą na spacery i jeżdżą rowe-

rami, parkują tam auta. Niestety, niektórzy 
pozostawiają też po sobie ślady... 

Przykro patrzeć na leżące z każdej strony 
butelki, słoiki, gruz i  inne śmieci. Mamy 
nadzieję, że w  pobliżu zostanie zamonto-
wana kamerka, która nagra osoby, które nie 
szanują przyrody. Tam bowiem zdarza się to 
szczególnie często.

(AH)

Zero kultury, tyle samo rozumu?
Tuż przy wejściu do lasu siedleckiego leżą butelki po wodzie i piwie, a także słoiki i gruz...
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Mapa śmierci

Tak wygląda wakacyjna 
statystyka dotycząca 
wypadków drogowych ze 
skutkiem śmiertelnym

Policja szuka sposobów, aby 
wpłynąć na kierowców, którzy 
nie przestrzegają przepisów 
i narażają życie. Przez całe 
wakacje można śledzić dane na 
specjalnej mapie wypadków. 
Wystarczy wejść na stronę 
internetową np. oławskiej lub 
dolnośląskiej policji. Mapa 
jest codziennie aktualizowana 
i niestety cały czas przybywa 
na niej kolejnych czarnych 
punktów. Pod każdym kryje 
się ludzki dramat. 

Mapa ma na celu zwrócenie 
uwagi na skalę tragedii, do 
jakich dochodzi na polskich 
drogach. Przykładowo tylko 
podczas ostatniej doby było 
7 wypadków ze skutkiem 
śmiertelnym.

Policja przypomina podsta-
wowe zasady, których prze-
strzeganie pozwoli nam bez-
piecznie dotrzeć do celu:

* Respektuj przepisy ruchu 
drogowego, w szczególności 
w zakresie przestrzegania do-
zwolonych limitów prędkości, 
stanu trzeźwości, korzystania 
z pasów bezpieczeństwa i wła-
ściwego przewożenia dzieci

* Ogranicz do minimum 
rozmowy telefoniczne, a w 
razie konieczności korzystaj 
z zestawu głośnomówiącego. 
Rozmowa nawet przez urzą-
dzenia dozwolone dekoncen-
truje kierowcę

* Dostosuj prędkość do 
warunków atmosferycznych, 
drogowych, swoich umiejęt-
ności oraz stanu psychofi-
zycznego

* Sygnalizuj manewry z ta-
kim wyprzedzeniem i w taki 
sposób, by były widoczne dla 
innych uczestników ruchu

* Zawsze zwalniaj przed 
przejściami dla pieszych, przy
stankami komunikacji publicz-
nej oraz przed skrzyżowaniami

* Nie wyprzedzaj, ani nie 
omijaj pojazdów w rejonie 
przejść dla pieszych, przy-
stanków oraz na samych przej-
ściach

* Obowiązkowo rób prze-
rwy w trakcie wielogodzin-
nych podróży

* Sprawdź przed wyjaz-
dem stan techniczny pojaz-
du, w tym zwłaszcza opony, 
oświetlenie, poziom płynów 
eksploatacyjnych.

(AH)

Nie żyje już ponad 400 osób!

Na stronach internetowych policji można na bieżąco sprawdzać ilość wypadków ze skutkiem śmiertelnym. 
Podczas tych wakacji na polskich drogach zginęło już 413 osób. Codziennie pojawiają się kolejne czarne 
punkty

OŁAWA
W rowie

  9 sierpnia około godziny 
10.00 przy wyjeździe z Oła-
wy (skrzyżowanie dróg na 
Jelcz-Laskowice i Bystrzycę 
Oławską) z drogi wypadł sa-
mochód ciężarowy. Kierowcy 
nic poważnego się nie stało, 
ale utrudnienia trwały blisko 
dwie godziny. Tłumaczył, że 
do kabiny wleciał mu szerszeń 
i go użądlił, dlatego stracił 
panowanie nad autem. Chwilę 
po zdarzeniu na portalu gazeta.
olawa.pl odezwała się Marta, 
która napisała: - Kierowca 
tracił przytomność, dlate-
go zjechał do rowu. Brawo 
za odwagę i życzliwość dla 
uczennicy z jelczańskiego 
Zespołu Szkół, wraz z mamą, 
które wezwały karetkę.   

(AH)

Szerszeń zaatkował kierowcę
Szczęśliwie 
nie doszło do 
poważnego 
wypadku
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JELCZ-LASKOWICE 

Znaleziono go przy 
ul. Hirszfelda 82. 
Właściciel proszony jest 
o kontakt z referatem 
dochodzeniowo-śledczym 

Policjanci z Komisariatu 
Policji w Jelczu Laskowicach 
31 lipca znaleźli rower górski 
marki Romet, pochodzący 
z kradzieży. Właściciel bądź 
osoba mająca wiedzę do kogo 
należy rower, proszony jest 
o kontakt z mł.asp. Konradem 
Kalinkowskim, tel. 71 769 
45 63.

(AH)

Czyj rower?
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OŁAWA 
Gmina 

W mediach informują 
o rolnikach dotkniętych 
klęską suszy. Skarżyli się, 
że plony w tym roku będą 
o wiele niższe

Na terenie powiatu oław-
skiego miejscowy oddział 
Agencji Restrukturyzacji 
i Rolnictwa na razie nie prowa-
dzi przyjmowania wniosków 
od poszkodowanych rolników: 
- Nie ma takiego tematu, nie 
ma żadnych decyzji podjętych 
w tej sprawie. Rolnicy zgła-
szają swoje straty do Urzędu 

Gminy w Oławie, który ma 
oszacować skalę szkód. 

Pracownicy agencji nie przyj-
mują wniosków, sprawa może 
rozstrzygnie się we wrześniu. 
Na razie nie wiadomo, czy 
w tym roku coś w tej sprawie 
się zmieni. 

Urząd Gminy w Oławie na 
bieżąco monitoruje tę kwestię. 
Jolanta Winiarska, przyjmująca 

tam wnioski, poinformowała 
nas, że pierwsze zgłoszenia do-
tarły do urzędu już na początku 
lipca. Do dnia ukazania się tego 
wydania gazety wpłynęło 228 
wniosków. Nie jest to jeszcze 
koniec, na bieżąco są szaco-
wane straty i przygotowywane 
protokoły szkód.

GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Susza 
- ilu poszkodowanych 
i co dalej?

OŁAWA 

Policjanci znaleźli amfeta-
minę w portfelu kierowcy

Co było powodem kontroli? 
Funkcjonariusze Ogniwa Patro-
lowo-Interwencyjnego zauważy-
li zaparkowany samochód marki 
Rover, który miał otwarte drzwi. 

- To wzbudziło czujność poli-
cjantów, którzy w obawie o życie 
i zdrowie kierowcy postanowili 
sprawdzić przyczynę postoju 
- mówi asp. Wioletta Polerowicz 
z KPP w Oławie.

Podczas kontroli 29-letniego 
mieszkańca policjanci znaleźli 
foliowy woreczek z białym 
proszkiem. Mężczyzna przyznał, 
że to amfetamina i należy do 
niego. Było jej 1,40 grama.

Do zdarzenia doszło 8 sierpnia 
około godz. 3:40 w Oławie przy 
ul. Opolskiej. Policjanci wy-
jaśniają, skąd podejrzany miał 
środki odurzające i czy zajmował 
się ich sprzedażą. Za posiadanie 
narkotyków grozi do 3 lat pozba-
wienia wolności. Natomiast na 
12 lat do więzienia może trafi ć 
osoba zajmująca się handlem.

(AH)

Nocna kontrola

OŁAWA 
Co dalej? 

Zapytaliśmy policję, czy działa monitoring, który był 
w pobliżu pomnika upamiętniającego Żołnierzy Wyklę-
tych

W ubiegłym tygodniu pisaliśmy, że 31 lipca wieczorem 
ktoś ukradł ryngrafy, krzyż NSZ i gipsowego aniołka. Nie-
którzy twierdzili, że z ustaleniem sprawcy bądź sprawców 
nie będzie problemu, bo w pobliżu jest monitoring. Czy 
działał i co na nim widać? - Kamera jest, ale nie obejmuje 
zasięgiem pomnika, jest skierowana na chodnik - mówi asp. 
Wioletta Polerowicz z KPP w Oławie. - To nie znaczy, że 
sprawca się nie nagrał. Analizujemy nagrania i zajmujemy 
się sprawą.

(AH)
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Kradzież z pomika
Wiele nie brakowało, a doszłoby do poważnego wypadku
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Oława 
Ważne miejsce 

Na ten moment 
podopieczni 
i pracownicy oławskiego 
Stowarzyszenia Pomocy 
Dzieciom czekali 
z wielką niecierpliwością.  
Marzenia się spełniają  
- mówi Wiesława Pohoriło, 
prezes „Tęczy”

31 lipca w  południe do-
pięto wszelkich formalności, 
wyremontowany pokoszaro-
wy obiekt przy ulicy 3 Maja 
odebrano od wykonawcy 
i przekazano stowarzyszeniu, 
które będzie prowadzić tam 
Centrum Terapeutyczno-
-Rehabilitacyjne. To miej-
sce, gdzie niepełnosprawni 
w każdym wieku będą mogli 
uzyskać pomoc w szerokim 
wymiarze. W  ramach cen-
trum będą funkcjonować 
- Ośrodek Terapeutyczno-
-Rehabilitacyjny, Warszta-
ty Terapii Zajęciowej oraz 
Zakład Aktywności Zawo-
dowej. - Będą to placówki, 
w  których będziemy uczyć 
samodzielności, współpracy, 
bycia w społeczeństwie, ale 
również stworzymy własny 
lokal gastronomiczny i  fir-
mę porządkową. Tu znajdą 
zatrudnienie 24 osoby - czy-
tamy na stronie internetowej 
stowarzyszenia.

„Przebudowa i  wyposa-
żenie wnętrz przyziemia 
zabytkowego przy ulicy 3 
Maja w Oławie” to wspólny 

projekt gminy Oława, która 
jest liderem zadania oraz 
partnerów: miasta Oława, 
gminy Jelcz-Laskowice, gmi-
ny Domaniów oraz Stowa-
rzyszenia Pomocy Dzieciom 
Tęcza w Oławie. Inwestycja 
obejmowała prace budowla-
ne wewnątrz budynku oraz 
wyposażenie i montaż ume-
blowania, a także wyposaże-
nie sanitarne. Na to wszystko 
przyznano dofinansowanie 
w ramach „Inwestycji w in-
frastrukturę społeczną Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Dolno-
śląskiego na lata 2014-2020.”

W nowym miejscu już 2 
września ruszają Warsztaty 
Terapii Zajęciowej. Kto może 
w  nich uczestniczyć? Oso-
by posiadające orzeczenia 
o  znacznym lub umiarko-
wanym stopniu niepełno-
sprawności, ze wskazaniem 
do uczestnictwa w  terapii 
zajęciowej.Chętni mogą się 
zgłaszać dzwoniąc pod nu-
mer 666 884 253 lub pisząc 
maila: spdtecza@wp.pl.

Na stronie internetowej 
www.tecza-olawa.pl można 
przeczytać o  akcji - „SA-
MOdzielni, ale nie sami”, 
tutaj jest również materiał 
VIDEO. Stowarzyszenie 
potrzebuje wsparcia finan-
sowego, aby w pełni wypo-
sażyć sale do Warsztatów 
Terapii Zajęciowej. Średni 
koszt wyposażenia jednej 
pracowni to 15 tys. złotych 
- uruchamianych jest 5 pra-
cowni. Koszt doposażenia 
lokalu gastronomicznego to 
80 tys. złotych. Datki można 
wpłacać poprzez stronę inter-
netową stowarzyszenia.

(AH)

„Tęcza” 
ma nową 
siedzibę!

Moment przekazania budynku. Wszystko jeszcze pachnie nowością!
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Tak Centrum Terapeutyczno-Rehabilitacyjne wygląda z zewnątrz
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Oława 
Interwencja 

- Jest lato, upał, a zmar-
ły wujek przez kilka 
godzin leżał w domu na 
podłodze i czekał na le-
karza, żeby ten łaskawie 
przyszedł i stwierdził 
zgon - mówi zdener-
wowany Dariusz Ziółko 
z Oławy. - To jakieś 
chore, żeby nawet po 
śmierci człowiek musiał 
czekać na lekarza...

W środę 7 sierpnia, 
przed godziną 7.00, pani 
Elżbieta zamieniła kilka 
słów ze swoim partne-
rem i  wyszła z  domu. 
Gdy wróciła, po około 
pół godzinie, mężczyzna 
leżał na podłodze i  nie 
dawał żadnych oznak 
życia. Było widać, że 
nie żyje. Zdenerwowana 
powiadomiła sąsiadkę, 
a  ta zadzwoniła na nr 
112. Po chwili do miesz-
kania wszedł patrol po-
licji. Funkcjonariusze 
potwierdzili brak oznak 
życiowych i  telefonicz-
nie poinformowali o tym 
przychodnię, do której 
zapisany był mężczyzna. 
Jednocześnie poprosili, 
żeby do mieszkania zmar-
łego przyjechał lekarz 
i  formalnie potwierdził 
jego zgon. W przychodni 
odpowiedziano policjan-
tom, że - owszem, lekarz 
przyjdzie, ale dopiero po 
zakończeniu przyjmo-
wania pacjentów, czyli 
najwcześniej około godz. 
15.00. 

- Wtedy zadzwoniła 
do mnie mama - mówi 
Dariusz Ziółko. - Powie-
działa, co się stało, i  że 
wujka nie można ruszyć 
z  miejsca do czasu, aż 
przyjedzie lekarz i wypi-
sze akt zgonu, a to może 
potrwać jeszcze kilka 
godzin. Zdenerwowałem 
się! Zwolniłem się z pra-

cy i od razu pojechałem do 
przychodni „Ewa-Med” 
w Oławie, do której wujek 
był zapisany. Powiedzieli 
mi to samo, co policjantom, 
że teraz lekarz przyjmuje 
pacjentów i  nie może ich 
zostawić. Przyjedzie do 
zgonu dopiero jak skończy 
pracę w  przychodni, czyli 
około godz. 15.00. I  tyle! 
Nic nie można z tym zrobić! 
Aż się zagotowałem! Mamy 
gorące lato, panuje prze-
raźliwy upał, a zmarły leży 
sobie na podłodze w miesz-
kaniu, a przy nim „warują” 
funkcjonariusze policji, bo 
oni w takiej sytuacji muszą 
obowiązkowo czekać na 
lekarza. A w tym wszystkim 
jeszcze moja roztrzęsiona 
mama... Ludzie! W  jakim 
kraju my żyjemy!? To jakieś 

chore! Gdzie szacunek dla 
zmarłego i zrozumienie dla 
rodziny?!

Okazuje się, że taki pro-
blem powtarza się w  na-
szym powiecie nawet kilka 
razy w miesiącu. Ponieważ 
- jak mówią lekarze - rząd 
do tej pory nie uregulował 
przestarzałych przepisów 
prawnych, dotyczących 
tego zagadnienia. Prezes 
spółki „Ewa-Med” Tomasz 
Byra zapewnia, że lekarz 
z przychodni postąpił zgod-
nie z procedurami i przepi-
sami, które tak naprawdę 
są źródłem problemu, po-
nieważ nie uwzględniają 
zaistniałej sytuacji.  

Tak jak to było ponad 50 
lat temu, również obecnie 
stwierdzanie zgonu pacjenta 
odbywa się na podstawie 

rozporządzenia ministra 
z  roku 1961 i  ustawy sej-
mowej z roku 1959. 

- Zgodnie z  tymi akta-
mi prawnymi, zgon może 
stwierdzić felczer czy wiej-
ska położna, czyli osoby, 
które już nie funkcjonują 
w  obecnej służbie zdrowia 
- mówi Tomasz Byra. - Ale 
to tylko ciekawostka. Fakt 
jest taki, że te przepisy cały 
czas obowiązują i  nie były 
zmieniane. Zgodnie z  nimi 
akt zgonu osoby, która zmar-
ła poza szpitalem, powinien 
wypisać lekarz, który przyj-
mował ją w ciągu ostatnich 
30 dni. Pacjent, o  którym 
dzisiaj mówimy, był u  nas 
ostatni raz 12 miesięcy temu. 
Z  braku innych przepisów 
przyjęło się, że ten obowią-
zek bierze na siebie przy-
chodnia, w  której pacjent 
jest zadeklarowany. I tak się 
stało. Zgodnie z przepisami, 
lekarz na stwierdzenie zgonu 
ma 12 godzin - od momentu, 
gdy został poinformowany 
o  śmierci pacjenta. W  tej 
sytuacji, zgon został stwier-
dzony przez naszego lekarza 
po czterech godzinach od 
zgłoszenia. Lekarz pojechał 
na miejsce zdarzenia nie po 
pracy jak planował, a  pod-
czas przerwy obiadowej. 

Kierownik przychodni 
Ewa Superson-Byra dodaje, 
że wypisywanie zgonów nie 
jest objęte umową z Narodo-
wym Funduszem Zdrowia, 
a  lekarze robią to w  wol-
nym czasie, wolontariacko 
i  bez jasno określonych 
przepisów. I  tu zdaniem 
szefa zarządu przychodni 
pojawia się kolejny pro-
blem. Bo chociaż zrozumia-
łe jest, że rodzina zmarłego 
pacjenta chce, by lekarz 
jak najszybciej przyjechał 
i  stwierdził zgon, a  on nie 
może tego robić w  godzi-
nach przyjmowania pacjen-

tów w przychodni. - Lekarz, 
który opuści przychodnię 
w  godzinach pracy, naraża 
się na odpowiedzialność 
karną - twierdzi Tomasz 
Byra. - W godzinach wyka-
zanych do NFZ lekarz musi 
być w  przychodni i  przyj-
mować pacjentów. I  o  ile 
stwierdzenie, czy nie stwier-
dzenie zgonu w  ciągu 12 
godzin nie ma konsekwencji 
prawnych, o  tyle samowol-
ne opuszczenie przychodni 
i  pozostawienie pacjentów, 
już tak. Oczekujący na przy-
jęcie pacjent może bowiem 
złożyć skargę na lekarza do 
NFZ i  będzie ona zasadna. 
Fundusz będzie miał pod-
stawę do ukarania zarówno 
lekarza, jak i  placówki za 
nierealizowanie zapisów 
umowy, która - jeszcze raz 
przypominam - nie obejmuje 
stwierdzania zgonów.

Zdaniem szefostwa przy-
chodni „Ewa-Med”, formal-
ności związane ze stwierdze-
niem zgonu to ogromny pro-
blem w  całym kraju. Tylko 
w ich placówce dochodzi do 
kilku takich sytuacji w cią-
gu miesiąca. Najgorsze są 
właśnie miesiące letnie, gdy 
lekarze są na urlopach, oraz 
jesienno-zimowe, gdy przy-
chodnie zalewa fala chorych 
na grypę czy przeziębienie.  

Zdaniem lekarki spo-

sobów na rozwiązanie 
tego problemu jest kilka. 
Pierwszy to wprowadze-
nie odpowiednich przepi-
sów przez NFZ. Obecnie 
fundusz płaci lekarzom 
tylko za wizyty... u  ży-
wych. U zmarłych już nie! 
Tymczasem stwierdzenie 
zgonu mogłoby być trakto-
wane jak wizyta domowa. 
Nikt wówczas nie mógłby 
zarzucić lekarzowi, że 
opuścił miejsce pracy.

Konieczne jes t  też 
utworzenie dawno zapo-
wiadanego stanowiska 
powiatowego koronera 
- ale nie takiego, który 
będzie się zajmował tylko 
określonymi przypadka-
mi, lecz takiego, który 
rozwiąże problem „zwy-
kłych” zgonów. - Starosta 
jest urzędnikiem samo-
rządowym, ale częściowo 
również państwowym, 
a  państwo nie zadbało 
o zmarłych, więc szef Za-
rządu Powiatu, powołując 
koronera, powinien tak 
skonstruować zasady jego 
funkcjonowania, by roz-
wiązać problem komplek-
sowo, a nie wciąż stawiać 
lekarzy między młotem 
a kowadłem - uważa Ewa 
Superson-Byra. 

Zgodnie z  zarządze-
niem starosty oławskiego, 
od listopada ubiegłego 
roku w  powiecie oław-
skim „powołany jest le-
karz do stwierdzania zgo-
nu i  jego przyczyn oraz 
wystawiania karty zgonu 
osobom zmarłym na tere-
nie powiatu oławskiego”,  
ale jak czytamy w  para-
grafie drugim tego zarzą-
dzenia - koroner stwierdza 
zgon i  jego przyczyny 
tylko w przypadkach „gdy 
funkcjonariusz policji, bę-
dący w miejscu, w którym 
znajdują się zwłoki, nie 
będzie mógł ustalić leka-
rza podstawowej opieki 
zdrowotnej, sprawującego 
opiekę nad zmarłym lub le-
karza leczącego zmarłego 
w  ostatniej chorobie, od-
powiadającego za stwier-
dzenie zgonu, zgodnie 
z art.11. ust z 31 stycznia 
1959 o cmentarzach i cho-
waniu zmarłych”. 

Kółko się więc zamy-
ka, ale problem pozostaje 
nierozwiązany i w efekcie 
rodzina zmarłego nadal 
musi cierpliwie czekać 
na lekarza, aż przyjedzie 
i  urzędowo potwierdzi 
zgon. Bo dopiero wtedy 
zmarłego może zabrać 
z  mieszkania firma po-
grzebowa...

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska

 wkaminska@gazeta.olawa.pl

Luki prawne i co się komu (nie) opłaca

Zmarły musi poczekać

Zmarły w domu musi czekać aż przyjdzie lekarz i stwierdzi zgon. Dopiero wtedy firma pogrzebowa może 
zabrać ciało...

- Wujek leżał martwy na podłodze w mieszkaniu, a lekarz kazał nam czekać kilka godzin na przyjazd w celu 
stwierdzenia zgonu - mówi pan Dariusz. - Ludzie, w jakim kraju my żyjemy?!
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Był w Iraku od dwóch mie-
sięcy, kiedy usłyszał o ofi cerze, 
prowadzącym program mo-
dyfi kacji nawyków w Kufi e, 
mieście jakieś 90 mil od stolicy. 
Mowa o Charlesie Duhiggu, 
autorze głośnej książki „Siła 
nawyku”. To wtedy, gdy pra-
cował jako dziennikarz pra-
sowy w Bagdadzie, na serio 
zainteresował się naukowymi 
podstawami nawyków. Zain-
spirował go właśnie ten ofi cer, 
który rozwiązał problem za-
mieszek, jakie często zdarzały 
się w Hufi e. Najpierw zidenty-
fi kował wzorzec scenariusza, 
który zazwyczaj był taki sam. 
Na jakimś placu czy otwartej 
przestrzeni zbierał się tłum 
Irakijczyków, który gęstniał 
z każdą godziną, pojawiali się 
sprzedawcy jedzenia, gapie. 
Potem wystarczyło, że ktoś 
rzucił kamieniem albo butelką 
i zaczynało być groźnie. Po 
przeanalizowaniu sytuacji, 

wspomniany ofi cer spotkał się 
z zarządcą Kufy i spytał, czy 
można zakazać sprzedawcom 
żywności pojawiania się na 
placach. Gdy uzyskał potwier-
dzenie, że można, poprosił 
o to. Kilka tygodni później 
niedaleko głównego meczetu 
w mieście zebrał się niewielki 
tłumek. Po paru godzinach 
zgęstniał i ktoś zaczął wznosić 
gniewne hasła. Iracka po-
licja, przeczuwając kłopo-
ty, poprosiła amerykańskie 
wojsko o wsparcie. Jak się 
potem okazało, niepotrzebnie. 
O zmierzchu tłum zmęczył 
się i najwyraźniej porządnie 
zgłodniał. Zebrani zaczęli się 
rozglądać za sprzedawcami ke-
babów, którzy zwykle byli pod 
ręką, ale... nikogo takiego nie 
zauważyli. Widzowie się roze-
szli, a ci, którzy krzyczeli hasła, 
zniechęcili się. Wieczorem na 
placu nie było już nikogo.

Po co przytaczam tę opo-

wieść Duhigga? Żeby przypo-
mnieć o roli nawyków w życiu 
ludzi. Gdy tydzień temu wy-
raziłem nadzieję, że oławski 
Rynek nie będzie ponownie 
„pustynią”, znajomy napisał do 
mnie, że przecież skoro będą 
ławeczki, a wszystko będzie 
odnowione, to ludzie przyjdą. 
No właśnie. Raz przyjdą, żeby 
to wszystko zobaczyć, a po-
tem? Gdy Oława miała swoich 
husarów, Rynek wykorzy-
stywano na paradne musztry, 
na defi lady. Wtedy ogromna 
przestrzeń wybrukowanej zie-
mi miała sens. A teraz? Defi -
lada, a właściwie defi ladka raz 
w roku. Może jeszcze raz czy 
dwa razy jakaś inna impreza 
miejska, bo większość wypro-
wadziliśmy na Miasteczko, i to 
właściwie nasz cały dostępny 
arsenał. 

Gdy zlikwidowano knajp-
ki wokół ratusza, oddając 
miejskie lokale w prywatne 

ręce, bez zachęty do tworzenia 
miejsc przyjaznych ludziom, 
zniknął nawyk przychodzenia 
do Rynku. Bo po co? Na wro-
cławski jeździ się, bo wiado-
mo, jest piękny, wieczorami 
zawsze tam się coś dzieje, jest 
mnóstwo ciekawych i różno-
rodnych miejsc kulinarnych. 
A u nas po co ludzie mieliby 
przychodzić na Rynek? 

Posiedzieć na ławeczce? 
Od tego zawsze lepszy będzie 
plac Zamkowy z trawnikami, 
fontanną i wielkimi starymi 
drzewami dającymi cień. 

Fontanna? To ma być wła-
ściwie jej namiastka, czyli 
woda chlupiąca spod ziemi, jak 
ta przed nowoczesną jelczań-
ską halą. Entuzjazmu raczej 
nie wzbudzi, prędzej pytania, 
czy w zabytkowym otoczeniu 
architektonicznym coś takiego 
(zamiast klasycznej fontanny 
nawiązującej stylem do pięk-
nego ratusza) w ogóle pasuje. 

Knajpki? Na razie szału nie 
ma. Być może zaprojektowane 
pawilony, które mają być pod 
ratuszem, ożywią Rynek, ścią-
gną ciekawych restauratorów, 

którym uda się trafi ć w gusta 
oławian. 

Co jeszcze? No właśnie. 
Przydałby się jeszcze jakiś 
mocny akcent, aby zwalczyć 
wieloletni nawyk niechodzenia 
do centrum Oławy, a najlepiej 
wyrobić nowy, by chodzenie 
tam stało się modne, potrzeb-
ne, by odnowiony Rynek znów 
mógł nam wszystkim służyć 
nie jako pustynia, ale ożywcza 
oaza.

JERZY KAMIŃSKI

Miasto i gmina Oława 
współuczestniczą w budo-
wie „Blue Velo” - Odrzań-
skiej Trasy Rowerowej. 
Ma przebiegać przez pięć 
województw - od Śląska do 
brzegów Bałtyku, zgodnie 
z biegiem Odry. Ścieżki 
rowerowe na koronach 
wałów będą łączyły nad-
odrzańskie miejscowości 
przy obu brzegach rzeki. 
A trasa „Blue Velo” będzie 
się integrowała z niemiec-
kimi i czeskimi systemami 
tras rowerowych oraz 
z europejską Velostradą. 
Dzięki temu, wyjeżdżając 
turystycznie rowerem, np. 
z Gaci czy z Oławy, można 
będzie dojechać m.in. do 
Berlina, Paryża czy stolicy 
Czech. To piękna melodia 
niedalekiej przyszłości.
Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego uchwalił 
plan działania w maju 2018 
i trwa początkowy etap. 
W miarę możliwości fi nan-
sowych i innych, wykonanie 
głównych punktów inwesty-
cji na tej trasie powinno się 
zakończyć w roku 2021. 
Za realizację odcinka 
Odrzańskiej Trasy Rowe-
rowej w oławskim powiecie 
odpowiadają samorządy 
miasta oraz gminy Oława. 
Z uzyskanych informacji 

wynika, że już oznakowano 
trasę na tym odcinku, po 
obu stronach rzeki. Rowe-
rzyści twierdzą, że niezbyt 
dokładnie i szczegółowo 
przy zjazdach z wału do 
poszczególnych miejsco-
wości. Jednak od granicy 
z powiatem brzeskim już 
można poznawać ślady 
historii na ziemi oławskiej, 
zwiedzając Ryczyn i Oławę. 
Największą atrakcją dla 
turystów jest zegar fi guralny 
na ratuszowej wieży, ale 
oglądany tylko z placu pod 
ratuszem. Jeszcze nie ma 
decyzji i informacji, kiedy 
można wchodzić na wieżę 
i oglądać mechanizm tego 
350-letniego zabytku świa-
towej klasy. Także nad nim, 
z galerii widokowej, oglądać 
panoramę Oławy, Odrę 
i prawie pół powiatu. 
Podobne widoki okoliczne-
go terenu można oglądać, 
jeśli się dojedzie Odrzańską 
Trasą Rowerową do wieży 
widokowej w Kotowicach, 
tuż nad Odrą. Z wysoko-
ści 40 metrów widać dużą 
część oławskiego rejonu, 
a z drugiej strony Wrocław, 
wzgórza strzelińskie i So-
bótkę z górą Ślężą. Bez-
płatny wstęp na kotowicką 
wieżę jest możliwy od maja 
do końca października. 

Podczas złych warunków 
atmosferycznych bramka 
wejściowa jest zamknięta. 
Na drugą połowę sierpnia 
prognozy pogody nie wróżą 
wielkich deszczów i burz, 
więc warto się wybrać do 
Kotowic. Oczywiście rowe-
rem, trasą „Blue Velo”, bez 
wdychania spalin z samo-
chodów w ruchu drogowym. 
Z Oławy to kilkanaście kilo-
metrów malowniczej przy-
rody, a z Jelcza-Laskowic 
jeszcze bliżej. Po drodze 
szczególna atrakcja - jaz na 
Odrze, w Ratowicach. Tam 
nie ma przejazdu ale można 
przejść z rowerem, oglą-
dając kłębiące się kaskady 
spadającego nurtu wielkiej 
polskiej rzeki, drugiej po 
Wiśle. 
Na rowerową wyprawę za-
graniczną w tym roku trochę 
za wcześnie i za późno. 
Warto poczekać na zakoń-
czenie całej inwestycji „Blue 
velo”, także na następny 
sezon urlopowo-wakacyjny. 
Ale rowery niech nie cze-
kają. Nadleśnictwo Oława 
już zniosło zakaz wstępu do 
lasu, a każda przejażdżka 
rowerem to korzyść dla 
zdrowia. Ruszaj się, bo 
zardzewiejesz!

Rowerem po zdrowie

OŁAWA 
Kultura 

Fenomen, który zmienił 
oblicze światowej kine-
matografii, będzie można 
zobaczyć w kinie „Odra”

„Matrix” to jeden z naj-
ważniejszych fi lmów lat dzie-
więćdziesiątych. Przełomowe 
dla efektów specjalnych kino 
science fi ction, które w tym 
roku obchodzi dwudzieste 
urodziny. To historia Neo, 
hakera, który zaczyna kwe-
stionować istnienie naszej 
rzeczywistości i zostaje wplą-
tany w walkę przeciwko tym, 
którzy ją kontrolują. Rewolu-
cyjny i kultowy już „Matrix” 
miał swoją premierę 31 marca 
1999 roku. Historia okazała 
się hitem, a efekty specjalne 
wykorzystane w fi lmie były 
przełomowe na skalę świato-
wą. Film w reżyserii braci Wa-
chowskich, ze znakomitymi 
kreacjami aktorskimi: Keanu 
Reevesem (Neo), Lauren-
cem Fishburnem (Morfeusz) 
i Carrie-Anne Moss (Trinity) 
w rolach głównych, natych-
miast po premierze obsypa-
ny został nagrodami (zdobył 
m.in. aż cztery Oskary, trzy 
nagrody MTV Movie Awards, 
dwie nagrody BAFTA, Empire 
Awards, Saturn). Zarówno 
dla krytyków fi lmowych, jak 
i widzów jasne było, że obraz 
ten jest absolutnie nowatorski 
i wyjątkowy. 

Z okazji okrągłej dwudzie-
stej rocznicy produkcji kino 
„Odra” zaprasza na dwa wy-
jątkowe pokazy produkcji 
braci Wachowskich - w sobotę 
24 sierpnia o godz. 17:15 na 
fi lm „Matrix” a dzień później, 
w niedzielę 25 sierpnia o godz. 
17:15 na „Matrix-Reakty-
wację”. Oba obrazy będą do 

obejrzenia w zremasterowanej 
cyfrowo wersji (2D, napisy). 
A dodatkowo na naszych będą 
czekały matrixowe niespo-
dzianki. 

Bilety kosztują 15 zł (na 
jeden seans). Przy zakupie 
biletów na 2 seanse, cena jed-
nego biletu wynosi 12 zł.

(KT)

„MATRIX”, 
czyli przeżyjmy to jeszcze raz

  Wstępniak, czyli...
...nawyki i komu Rynek 
ma służyć
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JAKBYM DOSTAŁ
NOWĄ PROSTATĘ

Już prawie 70% Polaków po 40 roku życia zmaga się z poważnymi problemami układu 
moczowego. Coraz częstsze nocne wstawanie do toalety, ciągłe uczucie zmęczenia, 
naciski na pęcherz, problemy z osiągnięciem erekcji. To przykra codzienność prawie ¾  
mężczyzn po 40 roku życia. Jednym z nich był Pan Jacek(58l.) z Konina, który wygrał walkę 
o zdrowie i męską godność dzięki nowatorskiemu preparatowi australijskich naukowców.

Przerost gruczołu krokowego to właściwie 
„męska choroba cywilizacyjna”. Doty-
czy już coraz młodszych mężczyzn, któ-
rzy niestety bagatelizują pierwsze sygnały, 

świadczące o powadze problemu. Oszukują się, że 
ciągłe wizyty w  toalecie to wina „przeziębionego 
pęcherza”, a kolejna nieudana próba w sypialni to 
„zmęczenie, stres, niewysypianie się”. O  tym, jak 
głupie są to wymówki i do czego mogą ostatecz-
nie doprowadzić, boleśnie przekonał się pan Jacek 
(58l.) strażak z Konina.

W końcu przejrzałem na oczy
Wszystkie dolegliwości zdrowotne zawsze zwalałem 
na karb mojej pracy. Ciągły stres, walka o  ludzkie 
zdrowie i  życie całkowicie uśpiły moją czujność. 
Coraz częściej nie mogłem oddać moczu bez bólu, 
odczuwałem pieczenie, a  z  żoną nie kochałem się 
prawie wcale. Właściwie każda próba kończyła się 
totalną porażką, a  ja myślałem, że to tylko stres, 
bo przecież kiedyś wszystko działało, jak należy. 
Otrzeźwienie przyszło, dopiero gdy żona stanęła 
w  drzwiach z  walizkami informując mnie, że od-
chodzi do innego, młodszego mężczyzny. Krzycza-
ła, że nie chce żyć ze schorowanym, zdziadziałym  
impotentem. A mi radzi coś z tym zrobić, jeżeli nie 
chcę do końca życia żyć w  celibacie albo używać 
pampersów, jak jakiś dziadyga. Dopiero to wszystko 
dało mi do myślenia. Porozmawiałem z moim naj-
lepszym przyjacielem Arturem, który zdradził mi 
swój sekret i podarował mi ten, jeszcze wtedy nie-
znany w Polsce australijski preparat. 

Przełomowe odkrycie 
ratunkiem dla tysięcy 
mężczyzn
Zespół australijskich naukowców na czele z profe-
sorem Andrew Cameronem z Medical University 
of Melbourne w tajemnicy przed światem na pra-
wie 10 miesięcy zamieszkali w dżungli Lamington, 
aby w  spokoju wśród natury stworzyć autorski, 
przełomowy preparat na przerost prostaty. 

Już od wielu lat obserwowaliśmy, jak ogrom-
nym problemem dla milionów mężczyzn są 
dolegliwości prostaty. Ciągłe wizyty w  toa-
lecie, pieczenie cewki moczowej, plamy na 
spodniach, a  w  końcu coraz większe kłopoty 
z  osiągnięciem erekcji – to wszystko mogłoby 
wykończyć każdego mężczyznę. Dlatego po-

stanowiliśmy, że my jako naukowcy musimy 
jakoś rozwiązać ten problem. W końcu po mie-
siącach badań klinicznych udało nam się stwo-
rzyć 8-składnikową całkowicie bezpieczną dla 
organizmu formułę, opartą na używanych od 
lat w medycynie naturalnej składnikach aktyw-
nych. Nasze odkrycie to przełom w  światowej 
urologii – nie ma wątpliwości Cameron.

Testy nie pozostawiają 
złudzeń 
To zupełnie innowacyjne połączenie pozwala na 
przywrócenie równowagi hormonalnej organi-
zmowi (jej zaburzenia są jedną z głównych przy-
czyn problemów z prostatą). Zmniejsza objętość 
gruczołu krokowego aż o 78%, a także 2-krotnie 
zwiększa chłonność ciał jamistych penisa. Dzięki 
temu sprawdza się w  każdym stadium przerostu 
prostaty i innych „męskich problemów”. Potwier-
dziły to przeprowadzone w  ośrodku badawczym 
w Melbourne na 3828 mężczyznach testy labora-
toryjne: Ich wyniki nie pozostawiły żadnych wąt-
pliwości. U 97,8% badanych zauważono:  

c zmniejszenie przerostu 
prostaty aż o 84%

c 4-krotne zredukowanie 
częstotliwości 
oddawania moczu 

c 3x mniej intensywne 
pieczenie cewki 
moczowej 

c ustąpienie 
niebezpiecznych 
stanów zapalnych 
i obrzęków już po 3 
dniach stosowania

c aż 3-krotnie twardszego 
członka i wydłużenie 
stosunku średnio aż 
o 35-40 minut.

Nie czekaj na operację!
Już tysiące mężczyzn na całym świecie rozpo-
częło kuracje autorskim preparatem Andrew 
Camerona. Uniknęli oni dzięki temu groź-
nych operacji zmniejszenia przerostu prostaty. 
Nie wszyscy o  tym wiedzą, ale wiąże się ona 
z  ogromnym ryzykiem wystąpienia poważ-
nych skutków ubocznych. Tylko w  roku 2018 
stwierdzono stałą impotencję, a  także utratę 
jakiejkolwiek kontroli nad swoim pęcherzem 
aż u  72% osób poddających się tej operacji! 
Chcesz być kolejny?! 

W przeciwieństwie do ingerencji chirurgicznej 
preparat prof. Camerona przywraca mężczyznom 
prawidłowy rozmiar gruczołu krokowego, kom-
fort korzystania z  toalety i  sprawność seksualną 
szybko, prosto i  całkowicie bezpiecznie. Napra-
wia mechanizm powstawania erekcji, likwi-
dując problem od podstaw, a nie działa jedynie 
doraźnie, jak słynna „niebieska tabletka”. Dzięki 
temu eliminowane jest ryzyko ponownego wystą
pienia problemu. Doskonale wie o tym Pan Jacek. 

Znowu jestem prawdziwym 
mężczyzną
Ten australijski środek po prostu dał mi nowe 
życie! Nie latam już ciągle do toalety jak „kot 
z  pęcherzem”, nic nie boli, nie szczypie, nie pie
cze. W  końcu nie czuje się ciągle przemęczony, 
a w łóżku znowu jest ogień! Żony co prawda nie 
odzyskałem, ale pal ją licho! Poznałem nową ko-

bietę i w końcu czuje, że żyje. Wszystko to dzięki 
temu fenomenalnemu preparatowi. Dziękuje Ar-
turze, dziękuje prof. Cameron!

Nie zwlekaj – ciesz się 
zdrowiem!
Preparat australijskich badaczy przywrócił już 
dawną męską sprawność ponad 83 tysiącom Pa-
nów na całym świecie. Nie czekaj tak długo jak Pan 
Jacek, dzwoń już dziś! Naturalny preparat zmniej-
szający prostatę wprowadzono do Polski z począt-
kiem tego roku. Jest dostępny tylko w  sprzedaży 
telefonicznej. Technologia jego produkcji nie jest 
tania, ale dzięki specjalnemu dofinansowaniu 
uczestnictwa w Fabryce Zdrowia pierwsze 120 osób 
może skorzystać z niego aż o 70% taniej. Ilość sztuk 
jest ograniczona – decyduje kolejność zgłoszeń.

PRZED
kuracją

PO
kuracji

Od jakiegoś czasu moje życie było koszmarem. Ciągle chodziłem do 
toalety, a i tak nieustannie parło mnie na pęcherz i piekło jak cholera. 
Czasami nawet jakieś plamki na spodniach się zdarzyły. Ze wstydu w 
ogóle przestałem wychodzić z domu, więc zupełnie zdziałałem. W koń-
cu syn załatwił mi ten preparat. Po kilku dniach zacząłem żyć od nowa! 
Przestało boleć i piec, znowu chodzę do toalety, jak normalny człowiek, 
spaceruje po parku, odwiedzam wnuki. Zdecydowanie odżyłem! 

Jan 74 l. Radom

Wstawałem w nocy oddać mocz nawet 4-5 razy, przez co w ogóle nie 
mogłem spać. Żona wysłała mnie na kanapę, bo przeszkadzało jej moje 
ciągłe kręcenie się, szef w pracy czepiał się, że jestem nieprzytomny i 
nie ma ze mnie pożytku. No, koszmar jakiś! O stosunkach z żoną na-
wet nie mówię, bo… nie ma o czym. Na szczęście po zastosowaniu tego 
preparatu wszystko wróciło do normy. Znowu zamiast krążyć między 
kanapą, a toaletą, noce spędzam w ramionach żony. Jest moc!

wia mechanizm powstawania erekcji, likwi
 a nie działa jedynie 

doraźnie, jak słynna „niebieska tabletka”. Dzięki 
temu eliminowane jest ryzyko ponownego wystą-
pienia problemu. Doskonale wie o tym Pan Jacek. 

prawdziwymprawdziwym

Ten australijski środek po prostu dał mi nowe 
życie! Nie latam już ciągle do toalety jak „kot 
z  pęcherzem”, nic nie boli, nie szczypie, nie pie-
cze. W  końcu nie czuje się ciągle przemęczony, 
a w łóżku znowu jest ogień! Żony co prawda nie 

Tylko dla pierwszych Tylko dla pierwszych 120 osób!
By otrzymać oryginalny preparatBy otrzymać oryginalny preparat

tylko za 317 zł 97 zł, zadzwoń:

81 300 30 58
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00 – 20:00Od poniedziałku do niedzieli: 8:00 – 20:00

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

Oferta ważna do Oferta ważna do 20.08.2019
Ilość opakowań jest ograniczona!

SPECJALNA PROMOCJA

Grzegorz 49 l. Rumia
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OŁAWA

5 VIII  - Emilia Zagroda     - ur.1937
6 VIII  - Józef Kostur     - ur.1933
6 VIII  - Zdzisław Chudy    - ur.1955
7 VIII  - Wiesław Alf    - ur.1954
8 VIII  - Czesław Straszyński    - ur.1947
11 VIII  - Zuzanna Hawrysz    - ur.1934

JELCZ-LASKOWICE
4 VIII  - Krzysztof Edward Cybulski  - ur. 1980

ODESZLI

W czwartek 18 lipca na nowym cmenta-
rzu w Oławie uczestniczyłem w pogrze-
bie zasłużonego Jelczanina dyrektora 
inż. Bogusława Śledzia. Ciągle kogoś 
ubywa ze składu byłej załogi JZS

Na ogół nie docierają do mnie infor-
macje o śmierci pracowników byłych 
Jelczańskich Zakładów Samochodo-
wych. Tym razem otrzymałem kilka tele-
fonów z informacją, że zmarł Bogusław 
Śledź, mieszkaniec Oławy, były długo-
letni pracownik JZS. Darzę szacunkiem 
każdego pracowitego Jelczanina, ale 
Bogusław Śledź był tym wyróżnia-
jącym się kadrowym pracownikiem, 
więc postanowiłem publicznie oddać 
mu szacunek, a także załodze Zakładu 
Transportu i Gospodarki Materiałowej 
JZS, którą kierował przez lata. 

Zmarły przybył z ziemi radomskiej 
w latach pięćdziesiątych ubiegłego 
wieku do Jelcza i tu przez kilkadziesiąt 
lat wierny tej wielkiej fabryce pracował 
do emerytury. Załoga JZS m.in. tym się 
charakteryzowała, że setki pracowników 
przybywało tu z odległych stron kraju 
i pozostawało na zawsze. Ci ludzie 
kochali swoją fabrykę, kochali Jelcz, 
Oławę, okoliczne wsie, Wrocław i Dol-
ny Śląsk. Kocham ich za to i chwała im, 
ale równocześnie jest mi smutno, że ta 
jelczańska rodzina byłej wielotysięcznej 
załogi ciągle topnieje. 

Teraz ubył nam Bogusław Śledź. 
Był to jelczański pracownik, który nie 
poprzez mącenie i jątrzenie i noszenie 
w klapie marynarki oporników, ale 
w wyniku siły swego charakteru i wielki 
profesjonalny dorobek dla JZS i okolicy 
wpisał się do księgi wybitnych Jelczan. 
Moje myśli przepełnione są szacunkiem 
dla Bogusława Śledzia, tak jak dla wielu 
Jelczan jemu podobnych. Przybył do JZS 
ponad kilkadziesiąt lat temu jako prosty 
wiejski chłopak. W fabryce ofi arnie pra-
cował. Był działaczem społecznym. Tu 
nabywał wiedzy o produkcji. Pracował 
i uczył się. Ukończył szkołę średnią, 
a następnie studia politechniczne. Droga 
życiowa inż. Bogusława Śledzia stanowi 
wzorzec, z którego młodzież powinna 
czerpać wiedzę do naśladowania. Takich 
wzorców stworzonych w byłej JZS jest 
wiele, trzeba do nich sięgać i nie ulegać 
frustracji. 

Załoga dyrektora B. Śledzia two-
rzyła transport pasażerski, transport 

samochodowy towarowy, transport 
kolejowy, wreszcie sprawną gospodarkę 
magazynową i materiałową w JZS. Nikt, 
kto uczciwy, nie zaprzeczy osiąganym 
sukcesom JZS m.in. w latach osiem-
dziesiątych ubiegłego wieku. Było to 
możliwe dzięki rytmicznie wykonywa-
nej produkcji, ambitnemu rozwojowi 
techniki, postępowi ekonomicznemu, 
wielkiemu ówczesnemu eksportowi 
wyrobów jelczańskiej fabryki. Nie 
byłoby to możliwe bez sprawnie funk-
cjonującej logistyki. Z wdzięcznością 
odnoszę się do byłych pracowników 
zaopatrzenia materiałowego, gospodarki 
magazynowej, kierowców i innych służb 
logistycznych, którymi kierowali dyr. 
Czesław Steiner, dyr. Bogusław Śledź, 
Jan Bryłkowski, Wł. Florkiewicz, dyr. 
Leon Szuturma, A. Boratyński. Nacho-
dzą mnie smutne refl eksje, gdy teraz 
wielu z tych zasłużonych ludzi Jelcza 
nie ma już między nami, którym Jelcz 
i Oława tak wiele zawdzięczają, których 
mozolny dorobek przechodzi do historii. 

Pamiętam jak w 1978 r. i wcześniej 
gospodarka magazynowa była w JZS 
zaniedbana. Ten stan wywoływał nie-
pokój NBP, który kredytował działa-
nia JZS. Trzeba było to zmienić. Tę 
dziedzinę wówczas powierzyłem, jako 
ciężkie zadanie, Bogusławowi Śledzio-
wi. Pamiętam, jak wielu z jelczańskiej 
kadry patrzyło na mnie mając w oczach 
niepewność. Bogusław Śledź w Jelczu 
zasłynął z twardej ręki w zarządzaniu. 
Ja to doceniłem, ale ponadto dostrzegłem 
w nim talent organizatora i skutecznego 
wykonawcy. Determinacja, skuteczność 
i lojalność wobec przełożonego to cechy 
niewielu ludzi. Bogusław Śledź był czło-
wiekiem honoru i odpowiedzialności. 
Nigdy mnie nie zawiódł w realizacji po-
wierzonych mu najtrudniejszych zadań. 
Kierowcy Zakładu Transportu i GM. JZS 
od najwcześniejszych godzin każdego 
dnia terminowo i bezpiecznie dowozili 
pracowników do fabryki z Wrocławia, 
Oławy, Laskowic i dziesiątek okolicz-
nych miejscowości. Po zakończonych 
zmianach w pracy następowały odjazdy 
pracowników do ich rodzinnych domów. 
W sezonie wakacji, urlopów, ferii świą-
tecznych, wyjazdów wycieczkowych itp. 
jelczańskie autobusy wiozły pracowni-
ków JZS i ich rodziny do celu wyjazdu. 
Nigdy nie było zawodu. Refl eksyjnie 
zachodzi pytanie, które z obecnych fi rm 
prowadzą tego typu usługi. Zawsze była 

jelczańska skuteczność i niezawodność. 
Ten transport dyr. B. Śledź organizował 
wspólnie ze Związkiem Zawodowym 
Metalowców działającym przy JZS oraz 
służbami socjalnymi przedsiębiorstwa. 
Nigdy nie było reklamacji. Za normal-
ność nikt nie dziękował. Dyrektor inż. 
Bogusław Śledź i podległa mu załoga 
działali niezawodnie. Trzeba pamiętać, 
jak z inż. Leonem Szuturmą projektowali 
i budowali tak wówczas potrzebne w JZS 
obiekty magazynowe. Robili to na własną 
odpowiedzialność, ryzykując bardzo wie-
le, ale robili to w interesie gospodarności 
i służby dla fi rmy. Teraz piszę o tym ze 
smutkiem, bo obiekty magazynowe, 14 
kilometrów kolejowych torów itp. bu-
dowle zostały po 1990 roku zniszczone, 
rozebrane, choć mogły być eksploato-
wane do dzisiaj. Przecznicą kolejową 
z Laskowic Oławskich na teren JZS 
wagonami dowożono setki rozlicznych 
dostaw niezbędnych do funkcjonowania 
fabryki. Dowożono materiały hutnicze, 
silniki, podwozia samochodowe itp. Dla 
funkcjonowania fabrycznej kotłowni 
zabezpieczającej ciepło, dla licznych 
obiektów JZS, ale też dla wybudowa-
nych bloków mieszkalnych w pobliskich 
osiedlach, dowożono setkami wagonów 
węgiel. Odwrotnie, z ówczesnej fabryki, 
naszą bocznicą kolejową wyjeżdżały dłu-
gie składy pociągowe złożone z platform 
wagonowych, na których załadowane 
były wyprodukowane w JZS samocho-
dy ciężarowe, kabiny ciężarówek oraz 
różne podzespoły. Te masowe towary 
były przeznaczone dla krajowych i za-
granicznych odbiorców. Ten codzienny 
transport organizował i prowadził Zakład 
Transportu i GM będący składową siłą 
byłych Jelczańskich Zakładów Samo-
chodowych. 

Dzisiaj nie istnieją Jelczańskie Zakła-
dy Samochodowe. Wcześniej w latach 
dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku 
wyłączono w JZS dobrze zorganizowa-
ny i niezawodnie funkcjonujący Zakład 
Transportu i Gospodarki Magazynowej. 
Następnie ten zakład zlikwidowano. 
Bezmyślność i marnotrawstwo po 1990 
roku nabierało rozpędu. Z pracą w JZS 
z bólem pożegnał się też dyrektor Bo-
gusław Śledź. 

Myśląc o tamtych zgubnych proce-
sach ogarniają mnie smutne refl eksje. 
Tym bardziej smutne, gdy żegnamy 
twórców intensywnie rozwijającej się 
w tamtych latach wielkiej jelczańskiej 
fabryki o nazwie JZS. Do tych twórców 
majątku i sukcesu byłych JZS należał 
dyrektor inż. Bogusław Śledź. Zacho-
wamy naszego współtowarzysza pracy 
w naszej wdzięcznej pamięci.

JAN DALGIEWICZ

Smutne refl eksje
JELCZ-LASKOWICE 
Tragedia 

18-letni Adam zaginął 
5 czerwca. W zeszłym 
tygodniu znaleziono 
jego ciało

Chłopak ostatni raz był 
widziany przez rodziców 
5 czerwca około godz. 5.00 
rano, spał w swoim pokoju. 
Gdy rodzice wrócili przed 
19.00 z pracy, Adama nie za-
stali. Syn nie nawiązał z nimi 
kontaktu, więc wszczęli poszu-
kiwania i powiadomili służby. 

Akcja poszukiwawcza nie 
przyniosła rezultatów. Adama 

szukali również przyjaciele, 
apel o pomoc udostępniał 
również Zespół Szkół im. 
Jana Kasprowicza, którego 
nastolatek był absolwentem. 
Niestety, potwierdził się naj-
gorszy scenariusz. 

W ubiegłym tygodniu zna-
leziono ciało Adama między 
miejscowościami Łęg i Jelcz-
-Laskowice, w okolicach rzeki 
Młynówka. Policja podejrze-
wa, że doszło do samobójstwa. 
Prokuratura wykluczyła dzia-
łanie osób trzecich. Prokurator 
rejonowa Renata Procyk-Joń-
czyk nie potrafi ła dokładnie 
określić, jak długo mogło leżeć 
ciało. Powiedziała tylko, że 
„na pewno już jakiś czas”.

(KT)

ADAM 
nie żyje

Serdeczne podziękowania rodzinie, przyjaciołom, znajomym, 
sąsiadom i pracownikom oraz wszystkim, 

którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu naszej żony, 
mamy, babci, prababci

śp. Zofi i Łabuńskiej 
składają 

mąż, syn, synowa, wnuki i prawnuki

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że 4 sierpnia zmarł w wieku 67 lat ukochany Mąż, Ojciec 

i Dziadek 

Bogdan Brakoner 
Ceremonia pożegnalna odbędzie się 19 sierpnia 

o godzinie 13.00 na Cmentarzu Komunalnym (nowym) 
przy ul. Ofi ar Katynia w Oławie 

Krewnych, przyjaciół i znajomych 
zawiadamiają pogrążone w żałobie 

żona i córki
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List do redakcji

Serdeczne podziękowania księżom Krzysztofowi i Adamowi 
z duszpasterstwa akademickiego i naszemu proboszczowi 
księdzu Tadeuszowi za odprawienie mszy św. w intencji 

śp. Włodzimierza Trojanowicza 
składają wnukowie, dzieci i żona

Serdeczne podziękowania rodzinie, znajomym, sąsiadom 
za mszę  św. 

i wszystkim, którzy uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej 

śp. Włodzimierza Trojanowicza 
składają żona, dzieci i wnukowie

„NIE UMIERA TEN, KTO TRWA W SERCACH I PAMIĘCI NASZEJ”

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
Bogdana Brakonera, wieloletniego radcy prawnego 
w Urzędzie Gminy Oława. Choć nasza współpraca 

zawodowa skończyła się kilkanaście lat temu, pamięć, 
szacunek i sympatia pozostały.

W tych smutnych chwilach pragniemy złożyć Żonie, córkom 
i całej najbliżej Rodzinie naszego kolegi, serdeczne wyrazy 

współczucia. Łączymy się z Państwem w bólu i żałobie, 
jednocześnie życząc siły i wytrwałości.

p.o. wójta gminy Oława Henryk Kuriata 
oraz pracownicy Urzędu
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Oława/Siechnice 
Morderstwo 

Tym razem sąd 
przesłuchał biegłych 
z zakresu psychiatrii. 
Zeznawali też kolejni 
świadkowie. Małgorzata 
L. kłamie, mówiąc że 
nie zabiła swojego 
konkubenta?

Prokuratura Rejonowa 
w Oławie oskarża Małgorza-
tę L. o to, że 7 grudnia 2018 
w Siechnicach podczas wspól-
nego spożywania alkoholu za-
dała Adamowi D. cios nożem, 
co spowodowało jego nagłą 
śmierć. To czyn z artykułu 148 
paragraf 1 Kodeksu karnego. 
Oskarżonej może grozić od 8 
do 25 lat pozbawienia wolno-
ści, a nawet dożywocie. 
Na pierwszej rozprawie 

przed Sądem Okręgowym 
we Wrocławiu Małgorzata L. 
zaznaczyła, że w trakcie pro-
cesu nie będzie odpowiadała 
na pytania sądu i prokuratury. 
Złożyła tylko wyjaśnienia, 
w  których wycofała swoje 
wcześniejsze słowa. Przesłu-
chiwana na początku postę-
powania przez prokuraturę 
przyznała się do winy i  ze 
szczegółami opowiedziała, 
jak doszło do zbrodni. Przed 
sądem stwierdziła jednak, 
że tego nie zrobiła, a  cała 
poprzednia historia została 
zmyślona. 
Tamtego dnia w sądzie po-

znaliśmy również zeznania 
kilku świadków, w tym siostry 
oskarżonej, policjanta, który 
interweniował 7 grudnia oraz 
właściciela hotelu, u którego 
dorywczo pracował Adam 
D (i do którego zadzwonił 
z  informacją, że ma wbity 
nóż w klatkę piersiową). Nikt 
z  nich nie widział momentu 
zdarzenia, ale ci, którzy znali 
oskarżoną i  denata, zgod-
nie mówili, że tworzyli oni 
patologiczny związek alko-
holików, w którym była wza-
jemna przemoc psychiczna 
i fizyczna.
Na drugiej rozprawie ze-

znawał Sebastian L., 24-letni 
syn Małgorzaty L. Opowiadał 
o  tym, jak trafił do domu 
dziecka, a także o problemach 
oskarżonej. Powiedział, że 
wybaczył matce, mimo że za-
miast opiekować się dziećmi, 
wybrała życie z Adamem D. 
i  alkoholizm. Stwierdził, że 
nie wierzy, by mogła zabić, 

a w jej związku to konkubent 
był agresorem. Szerzej o jego 
zeznaniach pisaliśmy przed 
tygodniem. 

�� Wieczne  
awantury 

Bezpośrednio po Sebastia-
nie L. zeznawała Beata B., 
żona właściciela hotelu, u któ-
rego pracował Adam D. - Za-
dzwonił do mojego męża i po-
wiedział, że ma nóż w klatce 
piersiowej - opowiadała. - Nie 
słyszałam tej rozmowy, znam 
ją tylko z  relacji męża. Pan 
D. pomagał nam przy pracach 
w  ogrodzie. Miał problem 
z alkoholem, ale w pracy zwy-
kle był trzeźwy. Jego relacje 
z  konkubiną określiłabym 
jako impulsywne. W przeszło-
ści wzywaliśmy pogotowie 
oraz policję, bo miał rany cięte 
na rękach. Mówił, że zrobiła 
je Małgorzata. Nie opisywał 
jednak dokładnie, co tam się 
działo. Ludzie w Siechnicach 
plotkowali, że są tam wieczne 
awantury. Panią Małgorzatę 
pamiętam jeszcze z  czasów 
dzieciństwa. Nie znałyśmy 
się osobiście. Czasami wi-
dywałam ją z  alkoholem. 
Nigdy wcześniej nie byłam 
u  niej w domu. Po telefonie 
od Adama zadzwoniliśmy na 
policję i  pojechaliśmy tam. 
Drzwi były zamknięte, więc 
otworzyli je funkcjonariusze. 
Niewiele widziałam, bo było 

bardzo ciemno. Zobaczyłam 
leżącego Adama, ale nie wiem 
w jakim był pomieszczeniu. 
Adwokat pytał Beatę B. 

czy słyszała o jakimś pożarze 
w domu oskarżonej i denata? 
Potwierdziła zdarzenie, do-
dając też, że wraz z  innymi 
mieszkańcami zbierała pie-
niądze na naprawdę uszko-
dzonego dachu. Nie pamiętała 
jednak, kiedy to się stało i nie 
znała przyczyn zaprószenia 
ognia. 
Mirosław T. to partner sio-

stry Małgorzaty L., mieszka-
jący z oskarżoną po sąsiedzku. 
W  jego zeznaniach domino-
wały określenia „nie wiem” 
i  „nie pamiętam”. Świadek 
podkreślał, że nie interesował 
się życiem Adama D. i Mał-
gorzaty L. Słyszał awantury, 
ale nie wnikał w to, co tam się 
działo. Nie potrafił też okre-
ślić, czy mieli duży problem 
alkoholowy. Obrażali się, 
czasami przyjeżdżała policja, 
ale na interwencji zwykle się 
kończyło. 

�� Jednoznacznie 
poczytalna 

Efekty badania oskarżo-
nej zaprezentowały biegłe 
z  zakresu psychiatrii, Anna 
Juskowiak i  Joanna Birec-
ka: - Stwierdzamy, że pani 
Małgorzata L. nie jest chora 
psychicznie i  nie była chora 

w momencie zdarzenia. Nie 
jest upośledzona umysłowo, 
nie stwierdziłyśmy innych 
zakłóceń czynności psychicz-
nych, które mogłyby mieć 
znaczenie w  sprawie. Roz-
poznałyśmy u  opiniowanej 
zespół uzależnienia i  orga-
niczne zaburzenie osobowo-
ści, spowodowane naduży-
waniem alkoholu. Oskarżona 
była w  stanie typowego dla 
siebie ciągu alkoholowego. 
Zna swoją reakcję na spo-
żywane trunki, potrafi prze-
widzieć skutki ich działania. 
W przeszłości pomiędzy nią 
a Adamem D. dochodziło do 
konfliktów i  zachowań agre-
sywnych. Zarówno z  jednej 
jak i  z drugiej strony. Wy-
pity w  krytycznym czasie 
alkohol i kolejne konfliktowe 
zdarzenie doprowadziło do 
modyfikacji zachowania po-
dejrzanej i  spowodowało jej 
agresywną reakcję. Nie ma 
to jednak znaczenia w  kon-
tekście poczytalności. Ten 
związek rzeczywiście był 
toksyczny, oboje pili bardzo 
dużo. Trudno powiedzieć, co 
dla oskarżonej było ważniej-
sze - Adam D. czy alkohol? 
Mężczyzna stosował wobec 
niej agresję, a ona wciąż przy 
nim była. 
- Czy alkohol mógł spowo-

dować, że oskarżona całko-
wicie zapomniała zdarzenie? 
- pytał sąd. 
- Stan upicia powoduje, 

że rejestracja zdarzeń w tym 
czasie jest zaburzona i dlatego 
całkowite odtworzenie sytu-

acji ze szczegółami nie jest 
możliwe. Stąd mogą wynikać 
pewne sprzeczności w wy-
jaśnieniach. Nam oskarżona 
mówiła jednak, że pamięta 
uderzenie nożem.
- Czy powiedziała, od ilu 

lat pije? 
- W ogóle to od 16. roku 

życia, ale nadużywała alko-
holu odkąd zamieszkała z D. 
W  ostatnim okresie przed 
zdarzeniem pili codziennie. 
Żyli w  trudnych warunkach, 
nie mieli światła, wody, żyli 
głównie z  tego, co przyniósł 
Adam D. On zbierał jedzenie 
w śmietniku, a zarobione pie-
niądze wydawał na alkohol. 
- Kto w  tym związku był 

bardziej agresywny? 
- Z akt sprawy wynika, że 

zwykle agresję inicjował D. 
Stało się jednak tak, jak się 
stało, więc trudno powiedzieć. 
On kilka razy ugodził ją no-
żem, bił ją, a ona to znosiła, 
nie chciała, by został ukarany. 
Miał założoną niebieską kartę. 
Z  punktu widzenia psychia-
trycznego 7 grudnia 2018 to 
był zwykły dzień. Możliwe, że 
o takim zdarzeniu akurat w tej 
chwili zdecydował przypadek. 
Adwokat oskarżonej chciał 

wiedzieć, czym są „organicz-
ne zaburzenia osobowości”, 
o których wspominały biegłe. 
Birecka i Juskowiak odpowia-
dały: - Chodzi o zmniejszoną 
kontrolę intelektualną, zabu-
rzenia emocjonalne i charak-
terologiczne oraz działania 
impulsywne. Są to zmiany 

w obszarze centralnego ukła-
du nerwowego - zaburzenia 
charakteru, nie powodujące 
otępienia. „Organiczne za-
burzenia osobowości” nie 
wpływają więc na ogranicze-
nie poczytalności. Opiniowa-
na miała obniżoną kontrolę 
z powodu upicia, a nie z żad-
nego innego. Chwiejność 
emocjonalna spowodowana 
była nadużywaniem alkoholu. 
W  trakcie rozmowy Małgo-
rzata L. kontrolowała swoje 
wypowiedzi, była spokojna. 
Przeprowadziłyśmy badanie 
psychiatryczne i w tym aspek-
cie wydałyśmy opinię. Nie za-
uważyłyśmy zaburzeń, które 
wskazywałyby, że podejrzaną 
należy jeszcze skierować na 
badanie neurologiczne. Były-
śmy w pełni skupione na tym, 
by wydać opinię o poczytal-
ności. I dziś mamy podstawy, 
by kategorycznie stwierdzić, 
że oskarżona była poczytalna. 
Obrońca pytał również 

o  utratę pamięci. Oskarżona 
twierdzi bowiem, że dopiero 
w areszcie przypomniała sobie 
całe zdarzenie, a  pierwotne 
przyznanie się do winy było 
efektem obojętności i  utraty 
chęci do życia bez konku-
benta. 
Biegłe przypomniały, że 

wyjaśnienia oskarżonej były 
bardzo szczegółowe, więc nic 
nie wskazuje na to, by miała 
poważne zaburzenia pamięci. 
Zmiana linii obrony mogła 
być wynikiem konfabulacji, 
choć to biegłe Juskowiak 
i  Birecka pozostawiły do 
opinii sądu. 
Adwokat nie odpuszczał 

i  prosił o wyjaśnienie, czy 
mogło być tak, że Małgorzata 
L. więcej pamiętała po kilku 
tygodniach, niż bezpośrednio 
po zdarzeniu? - Gdy coś jest 
zapisane w pamięci, to raczej 
nie wraca, choć jednoznacz-
nej reguły nie ma - słyszał 
w  odpowiedzi. - Bywa tak, 
że na świeżo ktoś nie pamięta 
szczegółów, a potem je sobie 
przypomina... 
Sąd zdecydował, że oskar-

żoną zbadają jeszcze biegli 
psycholodzy. Zwróci się rów-
nież o  przekazanie informa-
cji, dotyczących interwencji 
służb w mieszkaniu Adama 
D. i Małgorzaty L., której 
przedłużono areszt o kolejne 
trzy miesiące.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Zaburzona, ale poczytalna.  
To jeszcze nie koniec sprawy

Z zeznań świadków wynika, że Małgorzata L. była regularnie bita i obrażana przez konkubenta. Oskarżona konsekwentnie nie przyznaje się 
jednak, że podczas jednej z kłótni ugodziła go nożem...
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

1 sierpnia uczciliśmy 75. 
rocznicę wybuchu Powstania 
Warszawskiego

Uroczystości rozpoczęły 
się na zrewitalizowanej części 
placu ratuszowego, odegra-
niem hymnu Polski i pod-
niesieniem fl agi państwowej 
przy asyście żołnierzy z 10. 
Pułku Dowodzenia we Wro-
cławiu. Następnie uczestnicy 
przemaszerowali pod Pomnik 

Losów Ojczyzny, gdzie o go-
dzinie 17:00, przy dźwiękach 
syren, oddali hołd poległym 
w powstaniu.Dziękujemy 
wszystkim, którzy wspólnie 
z nami uczcili ten ważny w hi-
storii Polski dzień. Szczególne 

podziękowania kierujemy do 
przedstawicieli Klubu Kom-
batantów, Związku Sybira-
ków, Stowarzyszenia Miło-
śników Kresów Wschodnich, 
Straży Miejskiej, harcerzy 
oraz żołnierzy z 10 Pułku 

Dowodzenia we Wrocławiu. 
Przede wszystkim dziękujemy 
mieszkańcom Oławy, któ-
rzy tak licznie uczestniczyli 
w uroczystościach.

                    *
Już dziś zapraszamy na 

uroczyste obchody Dnia Kom-
batanta, które odbędą się 3 
września na placu przed ratu-
szem w Rynku.

Pamiętamy

Delegacje składały kwiaty pod pomnikiem Uroczyste podniesienie fl agi

W ubiegłym tygodniu za-
kończyła się budowa nowych 
nakładek bitumicznych na 
ulicy Szmaragdowej - tzw. 
„drodze ulgi”, która łączy ul. 
Nowy Otok z drogą w kierunku 
Zabardowic, co umożliwia 
bezpośredni dojazd do zlo-
kalizowanego tam przejazdu 
kolejowego

Zakończyła się również bu-
dowa nakładki bitumicznej na 
ulicy Południowej do skrzy-
żowania z ulicą Błękitną. Jest 
to I etap budowy kolejnej tzw. 
„drogi ulgi”. Połączy ona 
docelowo ul. Nowy Otok z ul. 
Kilińskiego, co umożliwi wy-
korzystanie znajdującego się 
tam przejazdu kolejowego. 
Kolejny etap rozpocznie się 
po wykonaniu kanalizacji 
deszczowej, która odprowa-

dzi wody opadowe z Nowego 
Otoku. Ta inwestycja również 
jest w toku – w tym roku wy-
budowany został rów reten-
cyjny, który jest pierwszym 
elementem kanalizacji desz-
czowej w tym rejonie Oławy.
Trwa budowa nowej nakładki 

bitumicznej na ulicy Malachi-
towej, a niebawem podobne 
prace zostaną przeprowadzo-
ne na ulicach: Kryształowej 
(Etap I) i Leśnej w Nowym 
Otoku oraz Lema i Staszica 
w Nowym Górniku.

Kolejne drogi gotowe do użytku!

Nowa droga gotowa. Tak wygląda ulica Szmaragdowa

Zapraszamy 
na kolejny - III Rajd 
Rowerowy „ROWERKIEM 
PO OŁAWIE I OKOLICACH”, 
który odbędzie się 
17 sierpnia

Uczestnicy wystartują 
o godzinie 10:30 spod „Term 
Jakuba”. Podczas imprezy 
można złożyć dobrowolne 
datki na rzecz Stowarzy-
szenia Pomocy Dzieciom 
„Tęcza”. Na mecie rajdu 

na wszystkich uczestników 
będzie czekał poczęstunek. 
Organizatorami rajdu są 
Urząd Miejski w Oławie 
oraz Stowarzyszenie Ludzi 
Aktywnych „Biegnij Oła-
wo”.

Rowerowo przez Oławę

Mapka rajdu rowerowego 

Przypominamy o możliwo-
ści zakupu pamiątek oraz 
książek o Oławie - w trzech 
funkcjonujących na terenie 
miasta punktach:

Baseny miejskie „Termy 
Jakuba” (czynne od ponie-
działku do piątku w godzinach 
6:00 – 22:00 oraz w sobotę 
i niedzielę od 8:00 do 22:00)
Kino Odra przy ul. Młyńskiej 
- (czynne od poniedziałku do 

piątku w godzinach 12:00 – 
20:30 oraz w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach sean-
sów kinowych) 

Punkt Informacji Turystycz-
nej zlokalizowany w Ratuszu 
na parterze (czynny ponie-
działek i czwartek od 9:00 do 
16:00, wtorek i piątek od 11:00 
do 18:00 )* 

*dni i godziny otwarcia 
podczas wakacji

Gdzie kupić pamiątki?

Gablota z pamiątkami w „Termach Jakuba”

Nowa nawierzchnia na ul.Południowej
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Działkowcy z ogrodu 
„Odra” przy skrzyżowaniu 
dróg wojewódzkich 
nr 455 i 396 nie poddają 
się w walce o ustanowienie 
przystanku autobusowego 
przy ulicy Oleśnickiej. 
Na spotkanie w tej sprawie 
zaprosili przedstawicieli 
policji oraz zarządców 
terenu i dróg

Pierwszy raz o sprawie pi-
saliśmy pod koniec maja tego 
roku, w artykule „Działkow-
cy: Ten przystanek jest nam 
potrzebny”. Pelagia Mazurek, 
prezes ROD przy ul. Ole-
śnickiej, tłumaczyła wtedy, 
że większość działkowiczów 
tego ogrodu to osoby w wieku 
powyżej 70 lat, którym coraz 
trudniej dotrzeć na działki 
oddalone o 1,5 km od miasta. 
Ze względów zdrowotnych i z 
racji wieku nie wszyscy też 
mogą jeździć rowerami czy 
samochodami, a kochają swoje 
ogródki i jak najdłużej chcą 
z nich korzystać. Dla wielu 
działka to sens życia i obo-
wiązek, który mobilizuje oraz 
daje chęci do wyjścia z domu. 

By ułatwić seniorom dojazd 
do ogródków, pod koniec 
marca działkowcy napisali 
do burmistrza Oławy prośbę 
o utworzenie na odnowionym 
parkingu przy skrzyżowaniu 
dróg wojewódzkich nr 455 
i 396 przystanku na żądanie. 
Zaproponowali, by autobus 
komunikacji miejskiej, który 
obecnie dojeżdża do ulicy 
Bażantowej, wydłużył trasę 
i zatrzymywał się przy ogro-
dzie „Odra”. Swoją prośbę 
skierowali też do starosty 
oławskiego. Alternatywnym 
rozwiązaniem mogłoby być 
- ich zdaniem - utworzenie 
na wspomnianym parkingu 
przystanku na żądanie dla 
autobusów PKS, jadących do 
i z Janikowa oraz Bystrzycy. 
Pismo podpisało 86 działkow-
ców. Wśród nich 86-letni Józef 
Niewiada i jego 90-letnia żona 
Janina, dla której samochód 
czy autobus to jedyny sposób 
dojazdu na ukochaną działkę. 

Odpowiadając na prośbę 
działkowców, burmistrz To-
masz Frischmann tłumaczył, 
że żwirowy parking, na któ-
rym działkowcy widzieliby 
przystanek na żądanie, nie 
jest przystosowany do tego, 
by mogły zatrzymywać się 
tam autobusy. Nie jest bowiem 
odpowiednio utwardzony i nie 
spełnia wymogów bezpie-
czeństwa, by można tam było 
odpowiedzialnie pozostawiać 
ludzi. Problemem jest też 
brak odpowiedniej organizacji 
ruchu drogowego. 

Argumenty burmistrza nie 
przekonały działkowców. 9 
sierpnia na parkingu przy 
skrzyżowaniu dróg 455 i 396 
zorganizowali  spotkanie 
przedstawicieli instytucji od-
powiedzialnych za organizację 
ruchu w tym miejscu, by ci 
wypowiedzieli się o możliwo-
ści zorganizowania przystan-
ku. Bogusław Jazienicki, na-
czelnik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska w oław-
skim Urzędzie Miejskim, który 
nadzoruje komunikację miej-
ską w Oławie, tłumaczył, że na 
parkinu nie ma odpowiedniej 

infrastruktury do tego, by mógł 
tam wjechać i zatrzymać się 
autobus. Nie ma utwardzonej 
i wyznaczonej strefy ruchu. - 
Bez tego nie ma możliwości 
zorganizowania przystanku, 
ponieważ ludzi trzeba gdzieś 
bezpiecznie wysadzić i zabrać 
- mówił Jazienicki.

Poza tym parking jest ogól-
nodostępny. Każdy może się 
tam zatrzymać w dowolnym 
miejscu i zablokować autobu-
sowi wjazd albo wyjazd. - Co 
w takiej sytuacji miałby zrobić 
kierowca autobusu? - pytał re-
torycznie naczelnik i przyznał 
dyskutantom rację, że rozwią-
zaniem tego problemu byłoby 
wyznaczenie i utwardzenie 
dwóch pasbusów, po których 
autobus bez utrudnień mógłby 
się poruszać. Jednak przy takim 
rozwiązaniu działkowcy, jak 
zauważyła prezes ROD, straci-
liby parking, a to nie wchodzi 
w grę, bo jest on też potrzebny.

Kolejnym problemem jest 
jego lokalizacja. Parking znaj-
duje się przy skrzyżowaniu 
bardzo ruchliwych dróg woje-
wódzkich. Aby autobus mógł 
bezpiecznie i zgodnie z prze-
pisami drogowymi wjechać 
na parking i z niego wyjechać, 
zarządca szos, czyli Dolnoślą-
ska Służba Dróg i Kolei we 
Wrocławiu, musiałby wpro-
wadzić zmianę organizacji 
ruchu na obu jezdniach, w tym 
na 396 dobudować lewoskręt. 
- Bez zmiany organizacji ruchu 
na tych drogach policja nie 
wyda pozytywnej opinii dla 
lokalizacji przystanku w tym 
miejscu - mówił obecny na 
spotkaniu asp. sztab Miłosz 
Pelc z ogniwa ruchu drogo-
wego Komendy Powiatowej 
Policji w Oławie. 

Bez utwardzenia terenu 
i wyznaczenia pasów ruchu 
i organizacji bezpiecznego 
przystanku, działkowców nie 
będą mogły dowozić także 
autobusy rejsowe PKS. - Roz-
wiązania, o których tu mówi-
my, są konieczne - dodaje Wie-
sław Wierzbicki, wiceprezes 
PKS w Oławie. 

Czy właściciel dróg wo-
jewódzkich byłby skłonny 
wprowadzić zmiany w orga-
nizacji ruchu? Odpowiedź na 
to pytanie nie padła, ponieważ 
przedstawiciel właściciela 
drogi, mimo zaproszenia, nie 

przybył na spotkanie. Rzecz-
nik prasowa DSDiK Natalia 
Kita napisała w e-mailu, że 
z powodu sezonu urlopo-
wego firma mam problemy 
kadrowe. - Jeśli mogłabym 
coś doradzić, to proponowa-

łabym zgłosić problem do 
burmistrza - dodała. - Niech 
ofi cjalnie wystąpi z wnioskiem 
do DSDiK. Wniosek powinien 
posiadać uzasadnienie i jak 
każda sprawa, która do nas 
wpływa, zostanie przeana-

lizowany oraz rozpatrzony. 
Burmistrz - jako gospodarz 
gminy - otrzyma odpowiedź. 

Przysłuchujący się dyskusji 
jeden z organizatorów spotka-
nia, 86-letni Józef Niewiada, 
z nieukrywanym żalem podsu-
mował: - Rozumiem, że ja tego 
przystanku już się nie docze-
kam! I to jest ta obiecywana 
nam przed wyborami pomoc.... 

Nikt bezpośrednio nie za-
reagował na słowa zrezygno-
wanego seniora. Uczestnicy 
spotkania ustalili jednak, że 
wspólnie będą słać pisma 
i naciskać na DSDiK, by po-
mógł im znaleźć rozwiązanie 
problemu. I może w przyszłym 
roku uda się zorganizować 
wymarzony przez działkow-
ców emerytów przystanek na 
żądanie przy ogrodzie „Odra”. 

W spotkaniu na parkingu nie 
uczestniczył burmistrz Tomasz 
Frischmann, ale nieofi cjalnie 
wiemy, że jego zdaniem rze-
czywiste rozwiązanie proble-
mu będzie możliwe dopiero 
po zrealizowaniu budowy 
nowych mostów na rzekach 
Oławie i Odrze. W ramach tej 
inwestycji przewidziana jest 
bowiem kompleksowa prze-
budowa skrzyżowania dróg nr 
455 i 396...

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Przystanek dla działkowców? 
To nie takie proste

Działkowcy nie ustają w walce o przystanek przy ogrodzie „Odra”. Zainteresowani tematem spotkali się na parkingu, by omówić temat na 
miejscu...
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 
35 ust.1 ustawy z dnia 21.08.1997 r.o gospodarce nierucho-
mościami podaje do publicznej wiadomości, że w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, 
na tablicy ogłoszeń „Geodezja i Gospodarka Gruntami” 
zostały wywieszone na okres od dnia 08.08.2019 r. do dnia 
29.08.2019 r. wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
dzierżawy.

Wykazy został opublikowane również na stronie BIP http://
www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Grunt do dzierżawy

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 
35, ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r.o gospodarce nie-
ruchomościami (Dz.U.2018.2204 t.j z późn. zm.) podaje 
do publicznej wiadomości, że w siedzibie Urzędu Miasta 
i Gminy w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, na tablicy 
ogłoszeń „Geodezja i Gospodarka Gruntami” został wywie-
szony na okres od dnia 08.08.2019 r. do dnia 29.08.2019 r. 
wykaz informujący o przeznaczeniu do sprzedaży w trybie 
przetargu ustnego nieograniczonego, nieruchomości zabu-
dowanej położonej w Miłocicach (działka nr 516 i 758 ). 
Wykaz został opublikowane również na stronie BIP http://
www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Nieruchomość do sprzedaży

  Przewodnicząca Rady 
Miejskiej przyjmuje 
interesantów 
w sprawie skarg 
i wniosków w każdy 
czwartek, w godz. 
16.30 – 17.30, 
w Urzędzie Miasta 
i Gminy, w biurze 
Rady Miejskiej 
(pok. 22). 
Tel. 71 381 71 40.

(UMIG)

Dyżury 
przewodniczącej

  Burmistrz Jelcza-
Laskowic przyjmuje 
interesantów 
w sprawie skarg 
i wniosków, po 
wcześniejszym 
ustaleniu terminu, 
w sekretariacie 
Urzędu Miasta i Gminy 
(tel. 71 381 71 22 / 71 
381 71 45)

  we wtorki: 15.30 - 16.30
  w piątki: 10.00 - 11.00

(UMIG)

Dyżury 
burmistrza

● Przetarg odbędzie się 19 września 2019 roku o godz.1000 w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 - pok. nr 11a.
● Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w terminie do 13.09.2019 r. 
na konto Gminy Jelcz-Laskowice prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Oławie 
O/Jelcz-L-ce nr 39 9585 0007 0020 0209 7563 0002. 

W tytule wpłaty wadium należy podać nr działki. Za dokonanie wpłaty wadium przyjmuje się datę 
uznania na koncie gminy. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza się na poczet ceny sprzedaży 
nieruchomości.
Osobom, które nie wygrały przetargu, wpłacone wadium podlega zwrotowi najpóźniej w terminie 3 
dni od dnia zamknięcia przetargu.

● Uczestnicy przetargu winni przedłożyć Komisji Przetargowej:
 - dokument stwierdzający tożsamość uczestnika przetargu,
 - pełnomocnictwo w formie aktu notarialnego do wzięcia udziału w przetargu gdy osoba fi zyczna lub 
osoba prawna działa przez pełnomocnika,
 - osoby prawne zobowiązane są do okazania aktualnego wypisu z rejestru sądowego sporządzo-
nego nie wcześniej niż 3 dni przed datą przetargu oraz dokumentu upoważniającego do działania w 
jej imieniu,
 - pisemne oświadczenie uczestnika przetargu o zapoznaniu się z warunkami przetargu oraz ze 
stanem prawnym i faktycznym nieruchomości.
● Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż jeden uczestnik zaoferuje co 
najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej.
● Cena sprzedaży nie uwzględnia kosztów okazania granic nabywanej nieruchomości, które może być 
wykonane przez uprawnione osoby za odrębnym wynagrodzeniem.

● Nieruchomość stanowi własność Skarbu Państwa w imieniu którego wykonuje prawa własno-
ści Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa w użytkowaniu wieczystym Gminy Jelcz-Laskowice 
do dnia 11.03.2090 r.
 - stawka procentowa opłaty rocznej z tytułu użytkowania wieczystego w/w nieruchomości gruntowej 
wynosi 1% ceny nieruchomości, określonej zgodnie art. 67 ustawy o gospodarce nieruchomościami.
 - opłatę roczną z tytułu użytkowania wieczystego przedmiotowej nieruchomości gruntowej należy 
wnosić w terminie do dnia 31 marca każdego roku z góry za dany rok.
 - wysokość opłaty rocznej podlega aktualizacji nie częściej niż raz na 3 lata, jeżeli wartość tej nieru-
chomości ulegnie zmianie.
● W przypadku uchylenia się uczestnika, który przetarg wygra, od zawarcia umowy, wadium ulegnie 
przepadkowi.
● Miejsce i termin zawarcia umowy notarialnej zostanie wyznaczone w ciągu 21 dni od daty zamknięcia 
przetargu. Termin dokonania wpłaty ceny sprzedaży upływa w dniu zawarcia umowy sprzedaży, przed 
jej podpisaniem.   Za dokonanie wpłaty przyjmuje się datę uznania na rachunku bankowym gminy.
● Przy sprzedaży mają zastosowanie przepisy o podatku od towarów i usług.
● Koszty notarialne oraz opłaty sądowe związane z nabyciem nieruchomości ponosi Nabywca.
● I przetarg został przeprowadzony w tut. Urzędzie w dniu  04 lipca 2019 roku o godz. 10.00.
● Informacje w sprawie przetargu udzielane są w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. 
Witosa 24 - pok. nr 14, tel. 71 381-71-56. 
● Burmistrz Miasta i Gminy zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia przetargu z ważnej 
przyczyny. 

Z UP. BURMISTRZA 
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

BURMISTRZ   JELCZA-LASKOWIC
ogłasza II ustny nieograniczony przetarg na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej.

Oznaczenie i położenie
nieruchomości

/nr działki, AM, obręb
ewidencyjny, KW/

Pow.
/m2/

Cena
wywoławcza

netto
/zł/

Wadium
/zł/

Minimalne
postąpienie

/zł/
Opis nieruchomości

Przeznaczenie nieruchomości 
w miejscowym planie zagospodarowania

przestrzennego

84/78  AM-1  Miłoszyce
WR1O/00044208/2

ul. Słowackiego
Miłoszyce

1382 56 800 3 000 568

Działka o kształcie regularnym bezpośrednio przylegająca 
do drogi gruntowej w której przebiegają sieci wod.-kan., 
gazowa, energetyczna.
Najbliższe sąsiedztwo to istniejąca zabudowa mieszkaniowa
jednorodzinna oraz tereny niezainwestowane przeznaczone 
pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną.

Zgodnie z mpzp (uchwała nr XXXVII/331/2001 Rady 
Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 27.06.2001 r.) 
przedmiotowa działka położona jest w terenie oznaczonym
jako teren zabudowy mieszkaniowej, przeznaczony pod 
budownictwo jednorodzinne wolnostojące

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że dzień 16.08.2019 r. 
będzie dla Urzędu Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach 
dniem wolny od pracy. Zostanie on odpracowany w sobotę, 
24 sierpnia br.

BOGDAN SZCZĘŚNIAK
BURMISTRZ JELCZA-LASKOWIC

16 sierpnia urząd nieczynny
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OŁAWA 
Inwestycje 

Spostrzegawczy mieszkań-
cy mogli zauważyć pewną 
zmianę, która pojawiła 
się pośród brukowanej 
powierzchni oławskiego 
Rynku. Na pokrywach do 
kanałów możemy zoba-
czyć charakterystyczny 
symbol miasta - koguta

To ko le jny  t ego  typu 
akcent, który pojawił się 
w przestrzeni miejskiej. Kil-
ka klap do włazów kanałów 
ściekowych zyskało nasz 
miejscowy sznyt w postaci 
dumnie wyglądającego kogu-
ta. To efekt przeprowadzanej 
rewitalizacji Rynku, który ma 
wyróżnić nieco tą przestrzeń, 

pokazać lokalny charakter 
tego miejsca. 

W przesłanej nam informa-
cji przez Marka Kawińskiego 
z Wydziału Inwestycji, Roz-
woju Gospodarczego i Zamó-
wień Publicznych czytamy, 
że inicjatorem montażu takich 
pokryw był Urząd Miejski 
w Oławie, co zostało uję-
te w projekcie rewitalizacji 
Rynku. Koszt pokryw został 
skalkulowany w cenie stu-
dzienek, więc urzędnicy nie 
są w stanie podać kosztu po-
jedynczego włazu. Natomiast 
w przyszłości urząd będzie 
chciał odkupić od wykonawcy 
z Kątów Wrocławskich formę, 
która posłuży do wykonania 
kolejnych żeliwnych odle-
wów. Dzięki temu pokrywy te 
z czasem pojawią się w innych 
miejscach na terenie miasta.

TEKST I FOT.: 
GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Kogucie 
WŁAZY

Kogut dumnie wypina pierś na włazach do kanałów na oławskim Rynku

To jeden z efektów rewitalizacji oławskiego Rynku



14 www.gazeta.olawa.pl 33/2019

Powiat 
Charytatywnie 

„Szlachetna Paczka” 
poszukuje lidera rejonu 
Jelcz-Laskowice i Oława 
oraz wolontariuszy, 
którzy chcieliby się 
włączyć w kolejną edycję 
akcji

„Szlachetna Paczka” to 
jeden z  najbardziej znanych 
programów pomocowych 
w Polsce. Co roku dociera do 
dziesiątek tysięcy ludzi żyją-
cych w  prawdziwej biedzie, 
dając im nadzieję na lepsze 
jutro. Akademia Przyszłości 
to siostrzany projekt Paczki 

- pomaga dzieciom z proble-
mami przezwyciężyć szkolne 
trudności i uwierzyć w siebie. 
Aby to wszystko mogło się 
udać, niezbędni są liderzy.

Lider to osoba, która stwa-
rza szansę na zmianę historii 
życia ludziom w  potrzebie 
w  danej okolicy. Dostrzega 
ich problemy, poznaje ich hi-
storie, przywraca im godność. 
Jest sercem Paczki w jednym 
z 670 rejonów w całej Polsce. 
By Paczka mogła działać rów-
nież u nas, potrzebuje lidera. 
Bez niego historie potrzebują-

cych nie będą miały dobrego 
zakończenia. 

Lider koordynuje działa-
nia osób zaangażowanych 
w „Szlachetną Paczkę”, pozna-
je historie rodzin, zarządza ze-
społem, organizuje finał akcji 
w  swoim rejonie i  na koniec 
podsumowuje wspólną pracę. 

Jak nim zostać? Najpierw 
trzeba wypełnić formularza 
stronie www.superw.pl. Potem 
konieczne będzie przejście 
rozmowy kwalifikacyjnej ze 
swoim przyszłym szefem-
-koordynatorem, uczestnictwo 

w  spotkaniu wdrożeniowym 
i  podpisanie niezbędnych 
dokumentów. 

Dlaczego warto być lide-
rem? - Zmieniasz otaczający 
cię świat oraz dajesz potrzebu-
jącym impuls do zmiany - mó-
wią wieloletni organizatorzy 
Paczki. - Pomagasz ludziom, 
którzy stracili wiarę w siebie 
i sądzą, że o nich zapomniano. 
Twoje działania są ważne 
społecznie, potrzebne oraz 
mają wielki sens! Ponadto 
zdobywasz pożądane i cenio-
ne przez pracodawców umie-

jętności oraz kompetencje, 
co zwiększa twój potencjał 
na rynku pracy. Nabywasz 
doświadczenia m.in. w zarzą-
dzeniu zespołem, zarządzaniu 
projektami i planowaniu dzia-
łań. Nawiązujesz liczne i war-
tościowe kontakty z osobami 
mieszkającymi w twojej oko-
licy. Mogą one zaowocować 
rozwojem nie tylko osobistych 
znajomości, ale również biz-
nesowych czy zawodowych. 
W lokalnej społeczności poka-
zujesz, że robisz dobre rzeczy. 
Zapraszamy! 

                 * 
Poszukiwani są również 

wolontariusze, którzy będą 
współtworzyć rejon. Ich zada-
niem będą przede wszystkim 
spotkania z  potrzebującymi 
rodzinami. Na ich podstawie 
wolontariusz podejmie decy-
zję o włączeniu danej rodziny 
do programu. Po spotkaniu 
i  wywiadzie stworzy opis 
rodziny, który następnie tra-
fi do internetowej bazy. To 
z  niej darczyńcy wybierają 
rodziny, dla których przygo-
towują paczki. Wolontariusz 
kontaktuje się z darczyńcami 
i wspiera ich w przygotowa-
niu paczki. 

Zgłoszenia wolontariuszy 
również są przyjmowane 
przez stronę www.superw.pl

(kt)

Chcesz się włączyć w „Szlachetną Paczkę”? 
Zrób to teraz!
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W ostatnich latach magazyn „Szlachetnej Paczki” mieścił się w Publicznej Szkole Podstawowej nr 3 w 
Jelczu-Laskowicach
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Powiat 
Podróże 

Spółka PKP Polskie Linie 
Kolejowe zapewnia, że już 
niebawem podróżujących 
pociągiem na trasie 
Jelcz-Laskowice - Wrocław 
czekają udogodnienia 
i nowe możliwości. Jakie?

Za ponad 75 mln zł PKP 
PLK SA rewitalizuje trasę 
kolejową z  Jelcza-Laskowic, 
Dobrzykowic i  Kowal do 
Wrocławia. Wygodne pero-
ny, nowe przystanki, wyższy 
poziom bezpieczeństwa na 
przejazdach, to spodziewane 
efekty prowadzonych prac. 
Ułożono już ponad 70 procent 
torów, które zapewnią krótsze 
podróże do centrum miasta. 
Inwestycja współfinansowana 
jest z Regionalnego Programu 
Operacyjnego województwa 
dolnośląskiego. 

Widać już efekty przebudo-
wy dwudziestokilometrowej 
linii Jelcz-Miłoszyce - Wro-
cław-Sołtysowice. Na odcinku 
ok. 15 km, od Jelcza-Miłoszyc 
w  kierunku Wrocławia (do 
przejazdu na ul. Strachociń-

skiej), po wymianie wyeks-
ploatowanych podkładów 
i szyn, ułożono tory. Wzdłuż 
torowiska przygotowano 
odwodnienie, zapewniające 

właściwy stan toru i sprawne 
przejazdy na kolejne lata. 

Prace koncentrują się na 
odcinku od stacji Jelcz-Miło-
szyce do mostu kolejowego za 

Wojnowem. W Dobrzykowi-
cach budowana jest mijanka, 
która umożliwi zwiększenie 
przepustowości (w efekcie 
będzie kursować więcej po-

ciągów). Zamontowano już 
rozjazdy. 

Od stacji Wrocław-Swoj-
czyce do Wrocławia-Sołty-
sowic linia jest otwarta dla 
zapewnienia obsługi bocznic 
towarowych na Swojczycach. 
Na tym odcinku przebudowa 
toru będzie przeprowadzona 
po otwarciu, w połowie przy-
szłego roku (dla ruchu towa-
rowego), linii od strony J-L.

Inwestycja ma zwiększyć 
poziom bezpieczeństwa na 
dwudziestu sześciu przejaz-
dach kolejowo-drogowych. 
Na skrzyżowaniach będą 
zamontowane dodatkowe 
sygnalizatory. Na pięciu prze-
jazdach została już położona 
nowa nawierzchnia jezdni. 
Ustawiane są urządzenia za-
bezpieczające ruch. Rogatki 
zostaną wyposażone m.in. 
w  ruchliwe przejazdy na ul. 
Strachocińskiej oraz dwa 
przejazdy w Dobrzykowicach 
i  przejazd za Chrząstawą na 
drodze w kierunku J-L. Zakres 
inwestycji został rozszerzony 
o przebudowę dwóch mostów. 
Stan obiektów można było 
szczegółowo określić dopiero 
po rozpoczęciu prac. Wyko-
nanie tych robót pozwoli na 
sprawne kursowanie pocią-
gów po rewitalizacji linii.

Na trasie wybudowanych 
zostanie pięć nowych przy-

stanków: Chrząstawa Mała, 
Nadolice Małe, Wrocław-
-Wojnów Wschodni, Wro-
cław-Strachocin i Wrocław-
-Popiele. Ważnym etapem 
realizowanej inwestycji jest 
przebudowa peronów na 
wszystkich jedenastu stacjach 
i przystankach. Nowe perony 
o długości 100 m i wysokości 
76 cm zapewnią wygodne 
wsiadanie i wysiadanie z po-
ciągów. Wszystkie przystan-
ki będą przystosowane dla 
obsługi osób z  ograniczoną 
możliwością poruszania się. 

Spodziewanym efektem 
inwestycji będzie zapewnienie 
szybkich, wygodnych i  bez-
piecznych podróży miesz-
kańcom podwrocławskich 
osiedli i miejscowości z oko-
lic Jelcza, Wojnowa i Kowal 
do centrum Wrocławia. Po-
ciągi pojadą z prędkością do  
100-120 km/godz. Kolej 
będzie dobrą alternatywą 
na ominięcie zatłoczonych 
- szczególnie w  godzinach 
szczytu - dróg. Zakończenie 
prac i udostępnienie zmoder-
nizowanych linii dla ruchu 
pasażerskiego przewidziane 
jest w połowie 2021 roku.

 
(kt)

Kolej inwestuje, mieszkańcy skorzystają

Trasę oznaczono czerwoną linią
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OŁAWA 
Zapraszamy 

14 sierpnia kolejny 
koncert

7 sierpnia odbyła się inau-
guracja III Oławskiego Lata 
Organowego. Program koncertu 
nawiązywał do repertuaru wy-
konanego w czasie poświęcenia 
instrumentu w  kwietniu 1926 
roku. Wykonawcą koncertu był 
dr Tomasz Głuchowski z Wro-
cławskiej Akademii Muzycznej. 

Bardzo licznie zgromadzeni 
słuchacze mogli wysłuchać 
kompozycji: Preludium i Fuga 
Es-dur, Toccaty d-moll (do-
ryckiej) - Johanna Sebastiana 
Bacha, Hymnus in honorem 
Sancti Petri et Pauli - Mariana 
Sawy, Sonaty d-moll - Wilhel-
ma Rudnicka, Pastorale - Josefa 
Rheinbergera i  improwizacji 
Tomasza Głuchowskiego. Słu-
chaczy w  tematykę utworów 
i  historię instrumentu wpro-
wadził Paweł Ożga - dyrektor 
artystyczny festiwalu.

14 sierpnia o godz. 19:00 od-
będzie się II koncert w ramach 
III Oławskiego Lata Organo-

wego. Z koncertem organowym 
wystąpi Jakub Choros, który 
wykona utwory skomponowa-
ne przez Johanna Sebastiana 
Bacha (w tym słynną Toccatę 
i  fugę d-moll) oraz Symfonię 
Organową Alexandre Guilmant. 
Ponadto Paweł Ożga opowie 
o głosach i dźwiękach występu-
jących w organach, porównując 
możliwości organów z orkiestrą 
symfoniczną.

Wszelkie aktualności odno-
śnie festiwalu można znaleźć 
na fanpagu pod adresem: 

https://www.facebook.com/
olawskielatoorganowe/

(ck)

Oławskie Lato Organowe

Jakub Choros
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Od skrzyżowania  
ul.1 Maja,  
ul. Spacerowej,  
ul. Gazowej,  
i ul. Kamiennej,  
ul. Kasprowicza

Poprzedni odcinek 
zakończyłem na po-
mniku odsłoniętym 
w 2018 roku z okazji 
100. rocznicy odzy-
skania niepodległo-
ści. Po drugiej stronie 
ulicy 1 Maja w  głębi 
stoi piętrowy budynek, 
w  którym mieściło 
się wówczas przed-
szkole - przeniesiono 
je potem do budyn-
ku przy ulicy Lipo-
wej. W  tym budyn-
ku ulokowano Ligę 
Przyjaciół Żołnierza, 
a  później Powiatowy 
Sztab Wojskowy. Na 
ówczesnych zdjęciach 
widzimy posesje ogro-
dzone płotami. Widać 
jak wąski jest wjazd 

w prawo na ul. Kamien-
ną. 

Na ulicy Kamiennej 
na początku lat 60. wy-
budowano najnowocze-
śniejszą, pierwszą po 
wojnie szkołę podstawo-
wą - z numerem 5. Idąc 
dalej w kierunku miasta 
po lewej mijamy ul. Ga-
zową, na końcu której 
jest park miejski. Aby do 
niego wejść, trzeba było 
przejść drewnianym 
„Zielonym mostkiem” 
nad rzeką Oławą. 

Idąc dalej po lewej 
stronie widzimy starą 
poniemiecką gazownię, 
wybudowaną w  poło-
wie XIX wieku. Już 
na początku lat 60. 
miała poważny pro-
blem z  zaopatrzeniem 
miasta w gaz. Pod ko-
niec funkcjonowania 
produkowała zaledwie 
połowę potrzebnego 
dla miasta gazu, ponie-
waż wszystkie nowe 
budynki wybudowane 
w  miejscu zburzonych 
domów w czasie wojny 

miały instalacje gazo-
we. Znacznym utrud-
nieniem w  zaspokoje-
niu zapotrzebowania 
na gaz było oświetlenie 
uliczne, które w więk-
szości też było gazowe. 
W 1947 roku w Oławie 
było 37 lamp gazowych. 
Pamiętam, jak przez 
lata Marian Kobel jeź-
dził na rowerze z  kie-
rownicą od wyścigówki, 
zamontowaną do góry, 
z  długim kijem. Wie-
czorem zapalał lampy, 
a  rano je gasił. Każda 
lampa miała dwa druty 
z  kółkami na końcu. 
Pan Marian miał kij 

zakończony haczykiem 
i  pociągając za kółko 
otwierał albo zamykał 
zawór, którym płynął 
gaz. Na tym kiju był 
jeszcze drut z  knotem, 
którym zapalał i dotykał 
palników. Wtedy te się 
zapalały i dawały świa-
tło. I  tak co dnia przez 
cały rok. Nowe budynki, 
które budowane były 
w  miejsce wypalonych 
w czasie wojny domów, 
miały już instalację 
gazową. Dopiero gdy 
w 1966 roku podłączo-
no Oławę do rurocią-
gu gazowego, idącego 
z  Górnego Śląska na 

północ, sytuacja z za-
opatrzeniem w  gaz 
uległa poprawie. Dziś 
w tych obiektach jest 
Hotel Marta wraz z re-
stauracją a  w małym 
budynku na końcu 
zabudowań mieści się 
Prokuratura Rejono-
wa. 

Dalej w  miejscu, 
gdzie dziś jest wjazd 
do basenu miejskiego 
i do przedszkola, była 
letnia kawiarnia Opol-
ska prowadzona przez 
Społem PSS, za nią 
były deski do tańcze-
nia w okresie letnim. 

„Ocalić od zapomnienia” - historia Oławy lat 60. i 70. ubiegłego wieku na podstawie zdjęć i wspomnień Lesława Mazura

1967. Ulica 1 Maja, po prawej stronie bardzo wąski wjazd na ulicę Kamienną

1970. Ulica 1 Maja w kierunku do miasta, naprzeciw gazowni, trwają przygotowania do 
budowy domu mieszkalnego

1966. Gazownia miejska - zdjęcie od ul. Kamiennej

1968. Gazownia miejska - widok od strony miasta

1966. Po prawej stronie jest ogrodzenie z cegły, dziś za tym murem jest osiedle KasprowiczaOsiedle Kasprowicza - po prawej nieistniejący już budynek z cegły, pozostałość po 
przedwojennej fabryce chemicznej

Na tych deskach co 
sobotę były zabawy. 
Dalej była duża łąka, 
na której odbywały się 
różne imprezy, zloty 
harcerzy, miasteczko 
namiotowe. Z  chwi-
lą budowy basenu ta 
zabudowa została zli-
kwidowana. 

N a  s k r z y ż o w a -
niu ul.1 Maja z  ul. 
Kamienną był mały 
d o m e k  z   d u ż y m 
ogrodem, ogrodzony 
siatką. Pani miesz-
kająca tam hodowa-
ła kozy, często były 
małe. Gdy szedłem do 
szkoły podstawowej 
nr 1 musiałem się co 
dnia przywitać z tymi 
kozami. Pisząc o tym, 
że trzymanie zwierząt 
w  domu, takich jak 
krowy, kozy, świnie, 
króliki, kury były po-
wszechnym zwycza-
jem. Władze miasta 
przez lata próbowały 
z  tym walczyć, ale 
nieskutecznie. W tych 
latach był duży pro-
blem z zaopatrzeniem 
w żywność i taka ho-
dowla zwierząt do-
mowych stanowiła 
uzupełnienie braków 
w  żywności. Jadąc 
dalej w kierunku mia-
sta po prawej stronie 
widzimy na moich 
zdjęciach wysoki mur 
z  czerwonej cegły. 
Za tym murem przed 
wojną była fabryka 
chemiczna. Pamiętam 
hale i budynki z czer-
wonej cegły, rosły tam 
duże drzewa, platany 
z  szarą złuszczoną 
korą. Na tym placu 
powstało pierwsze 
osiedle mieszkanio-
we w Oławie przy ul. 
Kasprowicza, z  naj-
dłuższym wówczas 
budynkiem w Oławie, 
postawionym dla pra-
cowników Jelczań-
skich Zakładów Sa-
mochodowych. Ten 
budynek długo był 
niezamieszkały, po-
nieważ termin urucho-
mienia oczyszczalni 
ścieków nad Odrą 
ciągle się przesuwał. 
Potem na bazie tego 
budynku powstała 
Spółdzielnia Miesz-
kaniowa „Odra”. 

I  tym sposobem 
dotarl iśmy do ul . 
Kasprowicza. W  tym 
miejscu dziś jest ron-
do, ale nim do niego 
doszliśmy, to było 
skrzyżowanie, któ-
re było wielokrotnie 
przebudowywane - 
pamiętam, że co naj-
mniej kilka razy, ale 
o  tym w  następnym 
odcinku.

Nasze oławskie drogi  -  cz.3
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Powiat 
Pomocne 

Przypominamy 
o internetowej możliwości 
kontaktu z policją poprzez 
„Krajową Mapę Zagrożeń 
Bezpieczeństwa”

Ktoś źle parkuje, pije alko-
hol w  miejscu niedozwolo-
nym, kłusuje, jeździ za szyb-
ko, znęca się nad zwierzętami 
lub robi coś innego niezgod-
nego z  prawem? Możesz to 
zgłosić policji wykonując za-
ledwie kilka kliknięć. Co naj-
częściej zgłaszają mieszkańcy 
naszego powiatu? Najbardziej 
uciążliwe są drobne występ-
ki - spożywanie alkoholu 
w miejscach niedozwolonych, 
przekraczanie dozwolonej 
prędkości, nieprawidłowe par-
kowanie. Takich zgłoszeń jest 
sporo w centrum miasta (plac 
Piastów, plac Zamkowy, Ko-
ścielna, Żołnierza Polskiego).

Na mapie jest 27 różnych 
najbardziej uciążliwych za-
grożeń. Możemy je wybrać 
z  listy. Ile czasu policja ma 
na sprawdzenie wskazanego 
na mapie incydentu? Przy-
kładowo, jeżeli wiesz, że na 
ulicy Wiejskiej kilku kierow-
ców źle parkuje, to klikasz 
tę ulicę, zgłaszasz, ale... nie 
biegnij od razu do okna, 
żeby sprawdzić, czy patrol 
za chwilę będzie na miejscu. 
Policja ma kilka dni na zwe-
ryfikowanie takiej informacji. 
- Trzeba pamiętać, że inter-
netowa mapa zagrożeń nie 
jest zgłoszeniem interwen-
cyjnym, czyli nie zastępuje 
telefonu na numer alarmowy 
- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z KPP w Oławie. - Za pomocą 
mapy zgłaszamy zjawiska 
społecznie uciążliwe i  wy-
magające interwencji policji, 
ale nie natychmiastowej. Nie 
powinniśmy z niej korzystać, 

gdy ktoś pilnie potrzebuje 
pomocy.

Używanie mapy zagrożeń 
jest bardzo proste. Link do niej 
znajdziemy na każdej stronie 
internetowej policji. Polecamy 
szukać baneru z odnośnikiem 
na www.olawa.policja.gov.
pl/ lub www.dolnoslaska.
policja.gov.pl/. Żeby wysłać 
zgłoszenie, musimy zaak-
ceptować regulamin. Po tym 
pojawia się mapa, a w dolnym 
lewym rogu ekranu widzimy 
czerwone kółko z plusem, na 
które klikamy, aby wybrać 
zagrożenie. Następnie zazna-
czamy to miejsce na mapie 
i  wpisujemy datę zdarzenia. 
Po wysłaniu nie możemy już 
edytować zgłoszenia ani go 
usunąć. System przyjmuje 
zgłoszenie, ikona pojawia się 
na mapie, a  policja zacznie 
weryfikację.

(AH)

Kliknij i zgłoś policji

W Oławie mieszkańcy najczęściej zgłaszają nieprawidłowe parkowanie, picie alkoholu w miejscach 
publicznych, przekraczanie dozwolonej prędkości i grupowanie się małoletnich zagrożonych demoralizacją
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- Szanowni Państwo, 17 
sierpnia o  godzinie 10.00 
przy oławskim sanktuarium 
przy placu błogosławionego 
Maksymiliana Marii Kol-
bego stanie mobilny punkt 
poboru krwi - mówi Dorota 
Święta, kierownik OR PCK 
w Oławie. - Od początku wa-
kacji krwi jest znacznie mniej. 
Skutki niedoboru nietrudno 
przewidzieć. W  tej chwili 
brakuje każdej grupy krwi. 
Lato w krwiolecznicznictwie 
jest zawsze najtrudniejsze. 
Z  jednej strony rośnie liczba 
wypadków. Z drugiej - część 
dawców wyjeżdża na urlopy. 
Dlatego serdecznie prosimy 
o pozytywny odzew na naszą 
sobotnią akcję poboru krwi.

�� Uwaga przyszli 
krwiodawcy!

Kandydat na dawcę musi 
mieć ze sobą dokument ze 
zdjęciem, adresem zamieszka-
nia i numerem PESEL.

W ciągu doby poprzedza-
jącej oddanie krwi powinien 
wypić ok. 2 litrów płynów 
(woda mineralna, soki), spo-
żyć lekki posiłek (np. pieczy-

wo, chuda wędlina, ser biały, 
dżem). Wykluczyć z  diety 
tłuszcze pochodzenia zwierzę-
cego, ograniczyć papierosy.

Do oddania krwi nie powin-
na zgłaszać się osoba przezię-
biona lub przyjmująca leki. 
Nie powinna też przychodzić 
osoba po spożyciu alkoholu.

Honorowemu dawcy przy-
sługuje m.in.: zwolnienie 
z pracy w dniu oddania krwi, 
posiłek regeneracyjny po od-
daniu krwi o  wartości 4,5 
tys. kalorii, uprawnienie do 
korzystania poza kolejnością 
z  ambulatoryjnych świad-
czeń zdrowotnych publicznej 
służby zdrowia w  ramach 
ubezpieczenia.

- Podczas sobotniej akcji 
krwiodawstwa każdy, kto 
odda krew, otrzyma od Re-
gionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i  Krwiolecznictwa 
we Wrocławiu bidon do ro-
weru oraz drobny upominek 
od Starostwa Powiatowego 
w  Oławie - zachęca Dorota 
Święta. - Pamiętajmy, od-
dawanie krwi jest Waszym 
Darem Życia dla naszego 
społeczeństwa, a każda kropla 
przekazanego bezcennego 
leku wykorzystywana jest, by 
pomagać - leczyć i uzdrawiać 
innych!

(ck)

Oddaj krew - jest potrzebna

Listy do redakcji
„Ocalić od zapomnienia” - historia Oławy lat 60. i 70. ubiegłego wieku na podstawie zdjęć i wspomnień Lesława Mazura

1967. Ulica 1 Maja - budowa bloku

1968. Letnia kawiarnia „Opolska”, zdjęcie zrobione od ul.1 Maja

1967. Ul.1 Maja w kierunku do miasta. Za domem po prawej był wyjazd z ul.Kamiennej

1967. Ul.1 Maja w kierunku stacji kolejowej - w lewo jest ul. Kamienna

Nasze oławskie drogi  -  cz.3
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Skrzypnik 
Zbrodnia 

Bił ją, obrażał, groził, 
że zabije. W nocy z 6 
na 7 sierpnia od słów 
przeszedł do czynów. 
60-letnią Ewę O. 
zamordował jej własny 
syn. Sąsiedzi nie mają 
wątpliwości, że tragedii 
można było uniknąć

�� Syn

Patryk O. to mężczyzna po 
czterdziestce. We wsi raczej 
nikt go nie znał. A już na pew-
no nie bliżej. Typ samotnika, 
z nikim dłużej nie rozmawiał. 
Kaptur na głowie, ponura 
mina, zamknięty w sobie. Co-
dzienne wizyty w  miejsco-
wym sklepie były jak rytuał. 
Brał chleb, masło osełkę i ser 
w plastrach - nic poza tym. Od 
czasu do czasu jeszcze piwo. 
Alkoholikiem nie był, nigdy 
nie kupił wódki ani innego 
mocniejszego alkoholu. Wszy-
scy wiedzieli, że jest synem 
Ewy, który wrócił z emigracji. 
Wiedzieli też, że jest dziwny 
i matka ma z nim wiele pro-
blemów. Wyjechał do Anglii 
z  dziewczyną kilkanaście lat 
temu. Tam zerwali i  się zała-
mał. Wieś plotkuje, że zwa-
riował i trafił do psychiatryka. 
Wrócił we wrześniu zeszłego 
roku. Na początku zachowy-
wał się normalnie, czasem na-
wet rozmawiał z przyjaciółką 
mamy. Opowiadał jej o życiu 
w Manchesterze, wyprowadzał 
psa, wyglądało jakby najwięk-
sze problemy miał już za sobą. 

Wszystko zmieniło się na-
gle w marcu. Rozpętał matce 
piekło. Bił ją, obrażał i groził 
śmiercią. Wytrzymywała do 
kwietnia. W  Wielki Piątek 
po jej wezwaniu zabrano go 
na Oddział Psychiatryczny 
w  Brzeskim Centrum Zdro-
wia. Miała nadzieję, że święta 
spędzi w  spokoju. Wrócił 
jeszcze tego samego dnia 
wieczorem. Lekarz uznał, że 
nie widzi podstaw do lecze-
nia, bo pacjent wygląda na 
zdrowego. Ewa się spakowała 
i uciekła na kilka dni. 

Założyła mu niebieską 
kartę, ale to nie pomogło. 
Wciąż się znęcał. Sąsiedzi 
mówią, że uspokajał się mo-
mentalnie, gdy tylko przyjeż-
dżała policja. Wszystkiego 
się wypierał, próbował ich 
przekonać, że Ewa okalecza 
się sama, bo chce się go po-
zbyć z domu. 

Gdy przychodzili pracow-
nicy Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, zazwy-
czaj nie otwierał im drzwi. 
W  ostatnich dniach przed 
zbrodnią odwiedził go psy-
cholog. W końcu miał trafić 
na leczenie psychiatryczne. 

Matkę zabił w nocy z 6 na 
7 sierpnia. Prokuratura nie 
chce jeszcze zdradzić, w jaki 
sposób to zrobił. Wersje są 
jednak dwie. Pierwsza mówi 
o uduszeniu, druga o użyciu 
ostrego narzędzia. Ludzie 
sugerują, że jedna i druga jest 
prawdziwa. Prawdopodobnie 
zaatakował ją, gdy spała. Za-
czął dusić, a potem wyciągnął 
coś ostrego. Słyszymy, że 
ran kłutych było dużo, od 20 
do 30. Ciało zawinął w koc 
i jeszcze kilka godzin spędził 
w  pokoju obok. Wyszedł 
przed 13.00 i autobusem po-
jechał do Oławy. Stamtąd 
ruszył do Wrocławia, gdzie 
został zatrzymany. Przyznał 
się do winy. 

�� Mama

60-letnia Ewa O. była roz-
wódką. Mąż ją zostawił i nie 
interesował się życiem syna. 
Nie miała rodzeństwa ani in-
nej bliskiej rodziny. Kilkana-
ście lat temu wprowadziła się 
do Skrzypnika, do budynku 
mieszkalnego po starej szko-
le. Wiele lat mieszkała sama, 
ostatnio z Patrykiem. 

Cieszyła się, bo niedawno 
przeszła na długo wycze-
kiwaną emeryturę. Ci, któ-
rzy ją znali, mówią, że była 
wspaniałą kobietą. Życzliwa, 
uczynna, zawsze gotowa 
do pomocy. Sporo w  życiu 
przeszła, ale nigdy się nie 
poddała. Kochała zwierzęta, 
kot był jej oczkiem w głowie. 

Gdy sąsiedzi wyjeżdżali, 
chętnie opiekowała się także 
ich pupilami.

Bała się swojego syna, więc 
prosiła o pomoc. Gdy założyła 
mu niebieską kartę, liczyła, 
że koszmar się skończy. Nic 
takiego się nie wydarzyło. 
Nie chciała, by trafił za krat-
ki, wolała, aby skierowali go 
na leczenie. Wierzyła, że to 
choroba, że może się wyleczy. 
Z  każdym mijającym tygo-
dniem czuła coraz większą 
bezsilność. Miała dwa telefo-
ny komórkowe. Jeden przez 
cały czas musiał być włą-
czony. Przyjaciele i  sąsiedzi 
wiedzieli, co tam się dzieje. 
Nie chciała, żeby się martwili, 
więc szczególnie ważne było 
dla niej odbieranie telefonów 
i  szybkie odpowiadanie na 
SMS-y. Nie pozwalała sobie 
na bycie poza zasięgiem. 

Koleżanka chciała jej po-
móc. Prowadzi pensjonat i za-
proponowała udostępnienie 
pokoju z kuchnią. Mogła się 
wyprowadzić, ale nie chciała. 
Czuła odpowiedzialność za 
syna i obawiała się, że jeśli nie 
będzie jej, to on sterroryzuje 
sąsiadów. Tego by sobie nie 
wybaczyła. Wolała przyjmo-
wać agresję na siebie, nawet 
jeśli ryzykowała życiem. 

Był jeszcze ten drugi tele-
fon, który służył jako dyk-
tafon. Rejestrowała nim za-
chowanie syna. Chciała mieć 
dowody, by nikt już jej nie 
powiedział, że kłamie. Na 
wielu nagraniach słychać, jak 
ją obraża, a potem bije. Żeby 
wszystkiego nie usunął, pliki 
przekazywała zaufanej oso-

bie. Kupiła też małą kamerkę 
i chciała ją ukryć. Broniła się, 
walczyła jak mogła.

Niecały tydzień przed 
śmiercią jedna z  sąsiadek 
zadzwoniła do Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
i oskarżyła urzędników o opie-
szałość. Pracownicy przyje-
chali jeszcze tego samego dnia 
z  psychologiem. Kolejnym 
krokiem miał być wniosek 
do prokuratury o skierowanie 
Patryka na leczenie. Ewa 
walczyła o to od maja. Nagle 
poczuła nadzieję. Wierzyła, że 
ten koszmar już niebawem się 
skończy. Dziękowała sąsiadce 
za interwencję. Nie wiedziała, 
że rozmawiają po raz ostatni. 

Gdy próbowano się do niej 
dodzwonić 7 sierpnia, abonent 
był już niedostępny. Sąsiedzi 
czuli, że stało się coś złego. 
Ewa przecież odbierała za-
wsze. 

�� Sąsiedzi 

Nie chcą wypowiadać się 
pod nazwiskiem. W  trakcie 
rozmowy trudno im pohamo-
wać emocje. Pojawiają się łzy, 
niedowierzanie, to wszystko 
dopiero do nich dociera. Też 
żyli w  strachu, ale nie mieli 
pojęcia, do czego Patryk może 
się posunąć. 

Wiele docierało do nich 
przez ścianę, widzieli, jak 
Ewa cierpi. Przeżywali to 
razem z  nią, podtrzymywali 
na duchu, gdy skarżyła się na 

brak wsparcia ze strony służb. 
Od funkcjonariuszy miała 
słyszeć, że to jest sprawa 
z  rodzaju „słowo przeciwko 
słowu”. - Dlaczego więc nikt 
nie rozmawiał z nami? - pyta-
ją. - Wydaje nam się, że jeśli 
komuś zakłada się niebieską 
kartę, to warto zrobić wy-
wiad środowiskowy, wypytać 
o  wszystko najbliższe oto-
czenie. Chcieliśmy sami zło-
żyć doniesienie, ale baliśmy 
się, że to nic nie da i będzie 
się mścił na nas. Skoro nie 
wierzyli Ewie, to dlaczego 
mieli uwierzyć nam? Ona 
zgłosiła to, gdzie tylko mogła. 
O wszystkim wiedział dzielni-
cowy, wiedzieli pracownicy 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Zbywali ją, od-
kładali sprawę na później. 
Tej kobiecie nikt nie chciał 
pomóc. Aż w  końcu doszło 
do tragedii. Tragedii, której 
można było uniknąć, gdyby 
tylko policjanci i  urzędnicy 
słuchali tego, co się do nich 
mówi. 

Według  mieszkańców 
Skrzypnika Patryk zemścił 
się za to, że Ewa na niego 
donosiła. W końcu miała do-
piąć swego i  uwolnić się od 
oprawcy. W noc morderstwa 
sąsiedzi nie usłyszeli już nic. 
Wcześniej hałas awantur nie-
jednokrotnie uniemożliwiał 
im spokojny sen. Cisza ich 
nie zaniepokoiła. Zdziwili się 
dopiero, gdy Ewa kolejnego 
dnia długo nie wychodziła na 
podwórko. Czasami syn nie 
dawał jej w  nocy żyć, więc 
zasypiała dopiero nad ranem. 
Wtedy odpoczywała dłużej. 

Powodu do paniki jeszcze 
nie było. Przed 13.00 Patryk 
wyszedł na autobus. Godziny 
mijały, a wciąż nikt nie wie-
dział, gdzie jest Ewa. Rolety 
w domu były zasłonięte. Te-
lefon milczał, odpowiedzi na 
SMS-y brak. Skontaktowali 
się z przyjaciółką, która wozi-
ła czasem Ewę do Oławy. Ona 
również nie miała żadnych 
wieści. Przestraszyła się i  w 
ciągu 10 minut przyjechała. 
Inna z sąsiadek miała klucze 
do domu O. Weszły we dwie. 
Ewa leżała w sypialni, twarz 
miała siną, była owinięta 
w koc. Zaczęły krzyczeć. 

�� Przyjaciółka 

To ona do dziś ma wszyst-
kie nagrania Ewy. To ona 
znalazła ją martwą. Wciąż ma 
przed oczami fioletową twarz, 
zakrwawioną szyję i  cało 
zwinięte w koc, który zwykle 
przykrywał łóżko. Nie może 
uwierzyć w  to, co się stało. 
Znały się od lat, ale od roku 
były przyjaciółkami. Prawie 
każde popołudnie spędzały 
razem, pomagały sobie, dużo 
rozmawiały. 

Była najbliżej Ewy i  nie 
pogodzi się z  jej śmiercią. - 
Od policji usłyszałam, że nie 
odnotowali żadnych zgłoszeń 
- mówi. - Co za bzdura! Nie 
dość, że zgłaszałam sama, to 
wiele razy słyszałam, jak ona 

Tej nocy nie usłyszeli już nic

Przy tym stole przed domem jeszcze niedawno siedziała Ewa O.

>> 
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dzwoniła do dzielnicowego. 
Kilka razy przyjechał, spisał 
jej zeznania, ewentualnie 
porozmawiał z Patrykiem, po 
czym stwierdzał, że „syn jest 
logiczny”. Kazał mu szano-
wać matkę, pogroził palcem 
i  pojechał. Gdy wypełniała 
wniosek o  niebieską kartę 
i zaznaczyła, że jest zastrasza-
na, usłyszała, że „nie wygląda 
na przestraszoną”. Udostępni-
łyśmy policjantom nagrania, 
z których jasno wynikało, że 
jej grozi i ją bije. Dla nich to 
jednak nie był żaden dowód. 
Podczas jednej z interwencji 
policjant powiedział, że „gdy-
by chociaż miała wargę roz-
bitą, to mógłby coś zrobić”. 
Traktowali nas, jakbyśmy 
były w  zmowie przeciwko 
biednemu Patrykowi. Być 
może, gdyby rozwalił jej 
całą twarz, to jakoś by zare-
agowali. Opuchlizna na szyi 
i  siniaki na rękach to było 
zbyt mało.

Krytycznie opisuje również 
działanie Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej: - Ewa 
już w  maju prosiła o  pomoc 
w  sporządzeniu wniosku do 
prokuratury, by Patryk mógł 
trafić na leczenie. Albo jej 
sugerowali, że może daje 
synowi za mało miłości, albo 
ją zbywali. Albo nie było 
akurat pracownika, albo pro-
sili, żeby przyszła innym 
razem. Zareagowali dopiero 
po awanturze. 7 sierpnia miała 
w  końcu podpisać wniosek. 
Nie zdążyła, bo nad ranem 
ją zabił. 

Przyjaciółka jest przeko-
nana, że Ewa wciąż mogła 
żyć. Walczyła, nigdy się nie 
poddała, wierzyła w  lepsze 
jutro. Cierpliwie przechodziła 
przez procedury. Nie czekała 
biernie, a z każdym tygodniem 
coraz głośniej wołała o  po-
moc. To był krzyk rozpaczy, 
którego nikt nie usłyszał. 

�� Prokuratura 

Prokurator Rejonowa Rena-
ta Procyk-Jończyk ze względu 
na tajemnice śledztwa nie chce 
zdradzić zbyt wielu informa-
cji. Potwierdza, że Patryk O. 
został zatrzymany i przyznał 
się do winy. Będzie oskarżony 
o zabójstwo. 

�� Gminny Ośrodek 
Pomocy  
Społecznej 

Kierownik jest na urlo-
pie, a  zastępczyni odmawia 
udzielenia jakiegokolwiek 
komentarza. Mówi też, że 
gdyby „szefowa była, rów-
nież nic nie mogłaby powie-
dzieć”. 

�� Dzielnicowy 

Aspirant sztabowy Mieczy-
sław Wilczko także odmawia 
komentarza i  odsyła nas do 
rzecznika prasowego oław-
skiej policji. 

�� Policja

Pełniąca obowiązki oficer 
prasowej aspirant Wioletta 
Polerowicz potwierdza, że 
Patryk O. miał założoną nie-
bieską kartę: - Pokrzywdzona 
zgłosiła się do dzielnicowego 
i poinformowała o stanie emo-
cjonalnym syna, nie zgłasza-
jąc przemocy domowej. 24 
kwietnia dzielnicowy wdrożył 
w rodzinie procedurę niebie-
skiej karty. 

Informuje również, że 
w  2018 roku odnotowano 
jedno zgłoszenie (wezwanie 

pogotowia ratunkowego, bez 
konieczności udziału policji) 
dotyczące Patryka O., a  w 
2019 roku jedną interwencję 
policji, zgłoszoną przez są-
siada, który wdał się z synem 
Ewy w  sprzeczkę słowną, 
dotyczącą kosztów utrzy-
mania domu. Wtedy właśnie 
została wdrożona procedura 
niebieskiej karty: - Oprócz 
wymienionych interwencji 
nie odnotowaliśmy innych 
zgłoszeń od mieszkańców, 
związanych z  przemocą 
domową. Nawet 7 sierpnia  
(w noc śmierci), słyszana 
przez sąsiadów awantura z go-
dziny 4.00 rano nie została 
zgłoszona. 

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Za tymi drzwiami wydarzył się koszmar
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Niebieska karta jest dokumentem 
służbowym wypełnianym przez 
funkcjonariusza policji w przypadku 

stwierdzenia przemocy w rodzinie. 
Służy dokumentowaniu faktów związanych 
z przemocą w danej rodzinie, ocenie 
zagrożenia dalszą przemocą. Jest 
także dowodem w sprawach sądowych. 
Może zostać założona przez policję, 
Ośrodek Pomocy Społecznej oraz 
Gminną Komisję Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. Wypełnienie 
niebieskiej karty nie jest równoznaczne ze 
złożeniem zawiadomienia o popełnieniu 
przestępstwa. Nie stanowi podstawy do 
wszczęcia postępowania karnego. Jednak 
w przypadku złożenia zawiadomienia 
i wszczęcia postępowania może ona 
zostać wykorzystana jako dowód 
procesowy. Dokumentacja niebieskiej 
karty jest dla policji informacją, że 
w danej rodzinie dochodzi do przemocy. 
Dzielnicowy ma obowiązek nie później 
niż w ciągu 7 dni skontaktować się 
z daną rodziną. Jest zobligowany do 
rozpoznania sytuacji i jej systematycznego 
monitorowania, a także do udzielania 
pomocy w trakcie comiesięcznych wizyt. 
- Po wdrożeniu niebieskiej karty 
prowadzona jest ona przez członków grupy 
roboczej składającej się między innymi 
z dzielnicowego, pracownika socjalnego 
z Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz jeśli jest taka potrzeba również 
z pracownika Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - tłumaczy asp. 
Wioletta Polerowicz. - To grupa robocza 
po rozpoznaniu sytuacji rodziny podejmuje 
decyzje o częstotliwości kontaktu 
dzielnicowego. Nigdzie nie jest wskazany 
comiesięczny kontakt z rodziną. Również 
pozostali członkowie grupy podczas 
spotkań z rodziną monitorują jej sytuację. 
Nadmieniam, że procedura niebieskiej 
karty została we wskazanej rodzinie 
wdrożona przez dzielnicowego. Pomimo 
kontaktów i pouczenia o możliwości 
złożenia zawiadomienia pokrzywdzona nie 
skorzystała z powyższego prawa.

>> 
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

Kroki, które poczyniłeś, przyniosą rezul-
taty i twoje życie zacznie się zmieniać na 
lepsze. Nie będzie to rewolucja, na wszyst-
ko przyjdzie czas, kiedy będziesz gotowy. 
Twoje lęki niedługo znikną i ruszysz do 
przodu. Tymczasem nie siedź w domu, 
spotykaj się z ludźmi i nie rozpamiętuj 
krzywd, które cię spotkały.

Bądź wyrozumiały dla kogoś z twojego 
otoczenia. Każdemu może się zdarzyć 
gorszy dzień. Twoja pomocna dłoń zostanie 
doceniona i w przyszłości wynagrodzona. 
Nadszedł czas na szczerą rozmowę 
z partnerem, to co oboje usłyszycie może 
być trudne, ale konieczne żebyście mogli 
dalej być razem. Najważniejsze będzie, 
czy podejdziecie ze zrozumieniem do 
swoich problemów, czy zaczniecie od 
negatywnych emocji.

Poczujesz się znużony gonitwą w pracy 
i brakiem stabilizacji w życiu prywatnym. 
W twoim otoczeniu pojawi się ktoś kto 
może ci pomóc zaprowadzić ład w twoim 
życiu. To może się udać tylko wtedy jeśli 
pozwolisz się do siebie zbliżyć i naprawdę 
zechcesz coś zmienić. Nie zmarnuj tej 
szansy na szczęście, bo kolejna może się 
długo nie trafić.

Nadchodzą spore zmiany w życiu zawo-
dowym, które niekonicznie cię zadowolą. 
Zachodzi ryzyko zmiany stanowiska bądź 
utraty posady. Wszystko rozstrzygnie się 
w ciągu kilku najbliższych tygodni. Nie 
panikuj, to będzie pozytywne doświad-
czenie, które pomoże ci rozwinąć skrzydła. 
W rodzinnym gronie wszystko będzie się 
układać. Będziecie wspólnie spędzać czas 
tak jak zawsze o tym marzyłeś.

Twoje obawy przed powrotem do pracy po 
urlopie okażą się bezpodstawne. Uda ci się 
szybko wrócić do codziennej rutyny i nie 
czekają na ciebie żadne niespodzianki. 
W życiu osobistym poświęć trochę więcej 
czasu i zaangażowania swojej drugiej po-
łówce. Ostatnio jesteś trochę niedostępny 
i nawet wspólne wakacje tego nie zmieniły.

Pewna sytuacja sprawi, że nabierzesz 
pokory. Do tej pory wszystko uchodziło 
ci na sucho, ale to wydarzenie pokaże, że 
nie jesteś tak nieomylny i wspaniały jak 
ci się zawsze wydawało. Pomyśl czasem 
o uczuciach innych ludzi i konsekwencjach 
swoich czynów. Szczęście uśmiechnie się do 
ciebie w sobotę, może to być wygrana albo 
dobra wiadomość.

W twoim życiu wciąż sporo zamieszania. 
Jeszcze przez jakiś będziesz się stresować 
pracą, ale niedługo wypracujesz rutynę, 
która pomoże ci uporać się ze wszystkimi 
obowiązkami. Wytchnienie od zawodowej 
gonitwy znajdziesz w życiu prywatnym. 
Twoja druga połówka cię nie zawiedzie 
i da ci wsparcie, którego potrzebujesz. 

Przed tobą okazja, żeby osiągnąć to od 
czym od dawna marzysz. Niestety będzie 
się to wiązało z porzuceniem twojej strefy 
komfortu i rezygnacją z wielu rzeczy, do 
których zdążyłeś się przyzwyczaić. Zmiana 
będzie z początku trudna, czeka cię sporo 
pracy, ale potem będziesz szczęśliwy, że 
się na to zdecydowałeś. Przegadaj sprawę 
z kimś zaufanym i rozważ wszystkie 
argumenty.

Postaw na dobrą organizację czasu. W tym 
tygodniu czeka cię mnóstwo spraw do 
załatwienia, jeśli nie będziesz wszyst-
kiego kontrolować możesz się pogubić 
i bardzo kogoś zawieść. Nie wdawaj się 
w spory w gronie rodzinnym, bo niewielka 
sprzeczka może teraz urosnąć do wielkiej 
awantury. W weekend zadbaj o siebie i o 
swoich przyjaciół. Stęsknili się za tobą.

Sprawy sercowe ułożyły się tak jak o tym 
marzyłeś, jednak upragniona sielanka 
nie nadeszła. Nie czuj się rozczarowany, 
każda relacja wymaga czasu i wspólnej 
pracy, dlatego się nie zniechęcaj i dzia-
łaj. Jeśli myślisz o założeniu własnego 
biznesu, poczekaj z tym aż upewnisz się, 
że to dobry pomysł. Przeanalizuj szanse 
powodzenia i przedyskutuj to z kimś, kto 
ma doświadczenie na tym polu i dystans 
do twoich planów.

Każde uczucie kiedyś się kończy, dlatego 
nie obwiniaj się, że nie czujesz do partnera 
już tego co kiedyś. Wasze cele się rozmija-
ją. Potrzebujesz rozwinąć skrzydła i podjąć 
nowe wyzwania. Staniesz przed wyborem, 
co do przyszłości waszego związku. Bliscy 
nie będą pochwalać twojej potrzeby zmian, 
ale przemyśl czy ich komfort jest waż-
niejszy od twojego? Rozpoczęcie nowego 
rozdziału w życiu nie będzie proste, ale 
teraz jest na to dobry moment.

W tym tygodniu zadbaj o przyjaciół. Zanie-
dbałeś ich ze względu na nowy związek, 
ale nadszedł czas aby skupić się też na 
innych ludziach. Zadzwoń do osób, których 
próby kontaktu ignorowałeś. Jedna z nich 
może mieć dla ciebie ciekawą propozycję 
zawodową. Warto się nad nią zastanowić, 
bo już czujesz potrzebę nowych wyzwań 
na tym polu. W miłości wszystko będzie 
się układać po twojej myśli, nie psuj tego 
domysłami.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(21.04-21.05)

BYK

(22.06-22.07)

RAK

(23.08-22.09)

PANNA

(24.10-22.11)

SKORPION

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

(23.07-22.08)

LEW

(23.09-23.10)

WAGA

(23.11-21.12)

STRZELEC

(21.01-20.02)

WODNIK

Jestem Mia Bogusz. 
Mama Karola urodziła mnie 6 sierpnia. 
Mierzę 54cm i ważę 3000g. 
W domu w Małujowicach czeka na mnie 
tata Paweł i siostra Nadia (4).

Nazywam się Stanisław Rakoczy. 
Mama Anna urodziła mnie 6 sierpnia. 
Moje wymiary to 59cm i 4600g. 
W domu w Siechnicach czeka tata Błażej.

To ja, Maciej Genge 
- syn Magdaleny i Adama. 
Przyszedłem na świat 6 sierpnia. 
Moje wymiary to 53cm i 2900g. 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach.

Nazywam się Gabriel Frątkiewicz. 
Mama Justyna urodziła mnie 5 sierpnia. 
Moje wymiary to 54cm i 3400g. 
W domu w Kucharach czeka tata Szymon 
i siostra Zosia (4).

To ja, Oliwia Pichlińska 
- córka Anny i Daniela. 
Urodziłam się 31 lipca. Moje wymiary 
to 53cm i 3300g. W domu we Wrocławiu 
czeka siostra Agacia (4).

Jestem Zuzanna Świętalska. 
Mama Kamila urodziła mnie 3 sierpnia. 
Mierzę 50cm i ważę 3050g. W domu 
w Oławie czeka na mnie tata Michał 
i brat Szymon (2).

To ja Oliwia Zięba. 
Urodziłam się 31 lipca, 
moi rodzice to Beata i Damian.

To ja, Dawid Demczuk 
- syn Anastazji i Jurka. 
Przyszedłem na świat 6 sierpnia. 
Moje wymiary to 54cm i 3400g. 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach.

Jestem Maria Michniewicz. 
Mama Kasia urodziła mnie 6 sierpnia. 
Moje wymiary to 56cm i 3900g. 
W domu w Kotowicach czeka 
tata Mateusz i siostra Julia (3).

Jestem Zuzanna Makuszyńska. 
Mama Justyna urodziła mnie 6 sierpnia. 
Mierzę 56cm i ważę 3900g. W domu 
w Piastowicach czeka tata Andrzej 
i trzy siostry Karolina (16), Julia (12) 
i Oliwia (8).

Nazywam się Tomasz Naowski. 
Mama Magdalena urodziła mnie 
4 sierpnia. Moje wymiary to 55cm 
i 3220g. W domu w Miłoszycach czeka 
tata Marcin i siostry Zuzia (9) i Iza (7,5).

URODZILI SIĘ:
Jan Karbowiak
Antonina Płudowska
Cezary Jeremiasz Iwankowski
Szymon Szyler
Alan Krzysztof Rutkowski
Hanna Kabała
Julian Niemkiewicz
Julia Bida 
Kaspian Kamil Szylke
Lassota Kalińska
Weronika Sowińska
Klara Szyszkowska
Fabian Lodziński
Zuzanna Świętalska
Maria Michniewicz
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Jelcz-Laskowice 
W piątek 

3 sierpnia w jednej  
z sal jelczańskiego 
Centrum Sportu 
i Rekreacji wyświetlono 
klip promocyjny, 
który powstał jako 
podsumowanie imprezy 
„Dwa Światy”

To zlot samochodów tunin-
gowanych oraz samochodów 
ciężarowych marki „Jelcz”. 
Przed projekcją filmu, na 
pobliskim parkingu, prezen-
towały się niektóre ze stunin-
gowanych aut, które uczestni-
czyły w jelczańskiej imprezie. 
Podsumowanie stało się też 
okazją, by zrobić coś dla po-
trzebujących. Osoby skupione 
wokół tuningu, zebrały karmę 
dla zwierząt, która została 
przekazana na „Okno życia” w 
Miłocicach. Udało się zebrac 
82 kg karmy. 

Zgromadzonych przywitał 
prezes zarządu spółki Centrum 
Sportu i  Rekreacji Krzysztof 
Konopka. Zaprosił na seans fil-
mu, który w zwięzły i treściwy 
sposób przekazywał emocje, 
wrażenia i całą otoczkę zlotu 
„Dwa Światy”. Po projekcji 
głos zabrał burmistrz Jelcza-
-Laskowic Bogdan Szczęśniak, 
który przybliżył historyczne 
związki miasta z motoryzacją. 
Z  ust szefa miasta padła też 
ważna deklaracja: - To wyda-
rzenie zrobiło spore wrażenie 

na mieszkańcach, była bardzo 
duża frekwencja. To impre-
za dla wszystkich. Dla tych 
starszych, którzy z sentymen-

tem wspominają jak składali 
Jelcze, ale też dla młodszych 
i tych w średnim wieku, którzy 
podziwiali pojazdy tuningowa-

ne. Póki jestem burmistrzem, 
a  trochę jeszcze nim będę, te 
zloty, w takiej formule dwóch 
światów będą się odbywa-

ły. Oczywiście będziemy je 
modyfikować, bo zawsze po 
takim wydarzeniu zbiera się 
sztab i  zastanawia się nad 
tym, jakie błędy popełniliśmy, 
aby je wyeliminować w latach 
następnych... 

Zasugerował też, aby wszel-
kie sugestie, pomysły zgłaszać 
do urzędników, aby zlot dalej 
się rozwijał. Od razu z  sali 
słychać było głosy, aby wy-
darzenie było co najmniej 
dwudniowe. Jak przyznają 
urzędnicy, jest to kwestia do 
zastanowienia się na przy-
szłość...

Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Podsumowali „Dwa Światy”

Na projekcję klipu promocyjnego przyszli uczestnicy zlotu i władze samorządowe

Przed filmem można było zobaczyć niektóre ze „stuningowanych” aut

Na parkingu znalazły się samochody tuningowe i ciężarowy Jelcz

- Póki będę burmistrzem, zlot 
„Dwa Światy” będzie się odbywał 
- mówił Bogdan Szczęśniak

POWIAT 
Warto skorzystać 

Do 10 tys. złotych 
dofinansowania na zakup 
wózka inwalidzkiego 
o napędzie elektrycznym 
będą mogły otrzymać 
z Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych 
osoby z dysfunkcją 
narządu ruchu. 
Przewidywane wydatki 
na ten cel wyniosą 
w 2019 roku około  
20 mln zł

Dofinansowanie do wóz-
ków o napędzie elektrycznym 
wraca po pięciu latach i jest 
ważnym krokiem w działal-
ności PFRON na rzecz osób 
niepełnosprawnych. - Jestem 
przekonany, że rozszerzenie 
programu PFRON o  możli-
wość dofinansowania zakupu 
elektrycznego wózka inwa-
lidzkiego jest odpowiedzią 
na wyzwanie nowoczesności 
w zakresie wsparcia mobilno-
ści osób niepełnosprawnych, 

a tym samym doskonale uzu-
pełnia szeroki zakres działań 
w  ramach programu „Do-
stępność Plus” i wpisuje się 
w postanowienia Konwencji 
o  prawach osób niepełno-
sprawnych - mówi pełno-
mocnik rządu ds. osób nie-
pełnosprawnych i  sekretarz 
stanu w MRPiPS Krzysztof 
Michałkiewicz. 

Wznowienie dofinan-
sowań do zakupu wózka 
elektrycznego to ponowne 
rozszerzenie oferty Funduszu 
skierowanej do osób, które 
doświadczają trudności w sa-
modzielnym przemieszcza-
niu się. Niwelowanie barier 
wynikających z ograniczonej 
mobilności jest kluczowe 
dla podejmowania aktywno-
ści zawodowej i  społecznej 
przez osoby niepełnospraw-
ne. - Dofinansowania na 
zakup wózków inwalidzkich 
o  napędzie elektrycznym 
realizowane są w  ramach 
naszego programu za po-
średnictwem samorządów. 
Przewidywane wydatki na 
ten cel wyniosą w 2019 roku 
około 20 mln zł - zazna-
cza prezes zarządu PFRON 
Marlena Maląg. Z  pomocy 
w programie mogą korzystać 
zarówno dzieci, jak i  oso-
by dorosłe, które nie mogą 
samodzielne poruszać się 
za pomocą wózka o  napę-
dzie ręcznym. W przypadku 

dzieci do 16. roku życia 
niezbędne jest orzeczenie 
o  niepełnosprawności, a  w 
przypadku osób starszych 
- orzeczenie o  znacznym 
stopniu niepełnosprawności. 
Wnioski osób, które nie są 
zatrudnione lub się nie uczą, 
muszą zawierać opinię eks-
perta, potwierdzającą zdolno-
ści do pracy albo do podjęcia 
nauki w wyniku udzielonego 
wsparcia. W przypadku osób 
w  wieku emerytalnym wa-
runkiem uzyskania pomocy 
jest zatrudnienie. Maksy-
malna kwota dofinansowa-
nia wynosi 10 tys. złotych, 
a  minimalny udział własny 
w zakupie to 10 proc. ceny 
brutto wózka.

- Decyzję o  ponownym 
uruchomieniu pomocy w za-
kupie wózka elektrycznego 
podjęliśmy w związku z inten-
sywnie zgłaszanymi w  trak-
cie konsultacji publicznych 
potrzebami osób niepełno-
sprawnych - wyjaśnia prezes 
Maląg. 

Jak będzie można uzyskać 
dofinansowanie? Trzeba za-
cząć od złożenia wniosku 
w powiatowych i miejskich 
centrach pomocy rodzinie lub 
w Systemie Obsługi Wspar-
cia finansowanego przez 
PFRON (SOW).

(ck)

PFRON przywraca dofinansowania 
na wózki elektryczne
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

ZATRUDNIĘ PANIĄ DO PRACY 
W KWIACIARNI W OŁAWIE.  

TEL. 603 032 870

 ► Firma Ins-Bud przyjmie do pracy 
pracownika budowlanego Tel. 602 
778 476

ZATRUDNIĘ DO OBSŁUGI 
WTRYSKAREK, PEŁNY ETAT, 

UMOWA O PRACĘ. MIEJSCE PRACY 
BYSTRZYCA OŁAWSKA 

TEL. 503 964 115

 ► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

 ► Przyjmę do pracy od zaraz mala-
rzy Tel. 661 563 060

 ► Przyjmę do pracy montażystów 
stolarki PCV. Więcej informacji pod 
numerem telefonu 71-318-91-77 lub 
w siedzibie firmy ul. Wrocławska 54 
Ratowice

 ► Firma Karaś zatrudni mężczyzn na 
produkcję  Tel. kontaktowy – 71 313-
30-21 lub 509-828-672 do godz. 15.00

 ► Zatrudnię operatora koparko ko-
łowej Tel. 512 148 786

 ► Dam pracę sprzedawcy w sklepie 
Żabka kontakt 608-418-256

 ► Przyjmę fryzjera/ fryzjerkę na do-
brych warunkach Siechnice, informa-
cja pod nr telefonu 53 639 37 86

 ► Przyjmę fryzjera - fryzjerkę na do-
brych warunkach. Informacje Siech-
nice pod numerem tel. 536-393-786 .

 ► Przyjmę pracowników oraz bryga-
dy do prac elewacyjnych z doświad-
czeniem. Praca Wrocław i okolice Tel. 
663 328 149

 ► Pomoc do pralni, 20 godzin tygo-
dniowo. Chętnie emerytka / rencistka 
Tel. 883 285 288

 ►  Zatrudnię na dogodnych warun-
kach asystentkę stomatologiczną.
Gabinet w Oławie,umowa o pracę Tel. 
509 613 398

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię samodzielnego bla-
charza i lakiernika samochodowego. 
Pełen etat, okolice Oławy, może być 
obywatel Ukrainy Tel. 781 474 247

 ► Zatrudnię nauczyciela historii i 
WOS w liceum zaocznym.  Tel. 53 409 
77 77 Email: biuro@eureka.olawa.pl

 ► Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Marcinkowicach zatrudni nauczy-
cieli j. angielskiego, wspomagające-
go, świetlicy na pełny etat, techniki 
- 6/18, pomoc nauczyciela 30/40, tel. 
71-302-86-93 lub 502-553-200

ZATRUDNIĘ DEKARZA 
LUB DO PRZYUCZENIA 

JELCZ-LASKOWICE 
602-363-275

ZATRUDNIĘ POMOCNIKA 
DEKARZA JELCZ-LASKOWICE 

602-363-275

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 889 483 714

SZUKAM PRACY

 ► Zaopiekuję się dzieckiem, wy-
kształcenie pedagogiczne Tel. 514 
626 064

 ► Operator koparki i koparko - łado-
warki szuka pracy Tel. 781 728 309

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064

ZNASZ JĘZYK NIEMIECKI?
PRACUJ JAKO OPIEKUN

SENIORÓW W
NIEMCZECH. ZADZWOŃ:

666 096 762



23www.gazeta.olawa.pl33/2019

 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

 ► Meble na sprzedaż tanio w do-
brym stanie min. wersalki, szafy, ko-
mody, stół z krzesłami, biurka, kon-
takt po g.16  Tel. 721 367 171

 ► Sprzedam małe kaczuszki francu-
skie  71-302-86-23

 ► Sprzedam tanio w bardzo dobrym 
stanie stół plus 6 krzeseł dębowych. 
Tel kom. 699918292  Tel. stacjonarny 
713182268

 ► Sprzedam małą butlę z tlenem i 
nowymi zegarami  502-627-675

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY-
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK .MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

– SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE 
OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41  
Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

 ► Wykonywanie protez zębowych. 
Naprawa protez 609-840-762

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*3-POKOJOWE 71,50 M KW., 
II PIĘTRO, 2 BALKONY, 2018 ROK 

WYSOKI STANDARD, OKOLICE 
ZACISZNEJ - 415 TYS ZŁ 

*3-POKOJOWE, 59 M KW., II PIĘTRO, 
2012 ROK, ZACISZNA, BALKON, 

WINDA- 339 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 
74 M KW., I PIĘTRO, BALKON, 

GARDEROBA, 2014 R., ZACISZNA 
- 399 TYS ZŁ  *3-POKOJOWE  

50,60 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 219900 ZŁ*DOM 

NA DWIE RODZINY 130 M KW. 
, DZIAŁKA 700 M KW., 6 POKOI, 
2 KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, GARAŻ 

NOWY OTOK - 499 TYS ZŁ.* DOM 
NA DWIE RODZINY Z WARSZTATEM 
W MARCINKOWICACH POW. 120 M 

KW., DZIAŁKA 1232 M KW., HALA 
170 M KW. - 489 TYS ZŁ, * 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-La-
skowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 120

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

NOWE DOMY PARTEROWE 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ 

O POW. OK. 73MKW.  
TEL. 691 731 691

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Działka budowlana 13 Wójcice 71 
318 66 34

 ► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze k 
Jelcza-Laskowic Tel. 606 929 502

 ► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy 20 m kw. na osiedlu Sobie-
skiego.  Tel. 603 385 058

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
2757m2, prąd i woda, wraz z projek-
tem budowy ZOSIA MINI.  Ścinawa 2 
km od Oławy. Dojazd do działki od 
ulicy głównej. 155000zł do negocjacji
 Tel. 660 614 503

 ► Sprzedam mieszkanie os. Chro-
brego II piętro, 44 m kw., Tel. 604 997 
239

 ► Sprzedam mieszkanie wyposażo-
ne i umeblowane, 39 m kw., w wie-
żowcu w Oławie Tel. 31 3

 ► Sprzedam mieszkanie 72m2 z 
dużym balkonem, własnościowe III p. 
Jelcz-Laskowice. Tel. 694 172 126

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA 
LOKAL 60 M KW., W CENTRUM 

OŁAWY, ŚWIETNA LOKALIZACJA, 
NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL 

SKŁADA SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ 
W TYM ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  

TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy. Dla Polaków 
509 934 721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. OD 13,98 MKW 

DO 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 

PARKING PRZED BUDYNKIEM.  
KONTAKT: 691 731 691, 

71/303 40 11

 ► Wynajmę pokój z dostępem do 
kuchni. Miłoszyce 71-318-48-56

 ► Wynajmę warsztat samochodowy 
170 m2, kanał dł. 9 m, brama wjazdowa 
3,10 m x 3,60 m. Oława, ul. 3 Maja 26. 
Cena 16,00 zł za 1m2. Tel. 601 734 551

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

 ► Szukam jednoosobowego pokoju 
w Jelczu-Laskowicach od 21 sierpnia 
Tel. 888 997 860

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Pio-Spaw Piotr Kiełbicki. Wykona-
nie płotów, balustrad i innych czyn-
ności spawalniczych Tel. 783 136 074

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  Tel. 693 372 129 

 ► Oddłużanie. Upadłość konsu-
mencka. Masz długi? Zadzwoń. Bez-
płatna konsultacja.  Tel. 501 871 993 
Sp Kancelaria sp. z o.o.

FIRMA BRUKARSKA 
PRZYJMUJE ZLECENIA 

NA KOMPLEKSOWE PRACE 
W ZAKRESIE UKŁADANIE KOSTKI 

BETONOWEJ I GRANITOWEJ, 
BUDOWANIE PODJAZDÓW, 

PARKINGÓW NA POSESJACH 
PRYWATNYCH I INWESTYCJACH.

ARANŻACJA I WYKONYWANIE 
OGRODÓW. 

ZAPRASZAM DO KONTAKTU.  
GRZEGORZ 793100238
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BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl tel./
fax 71-313-74-45,

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ 

URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, 
PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Serwis RTV Telewizory Monitory 
Naprawy domowe i warsztatowe. Do-
jazd gratis! Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Transport. Bus Maxi. Kraj – zagra-
nica.  693 372 032

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 147

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Ogrodzenia panelowe i z siatki.  
Tel. 693 372 032

 ► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, remonty kominów, mycie i malo-
wanie dachów, przycinanie i wycinka 
drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  693 372 129

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Malowanie dachów, pokrycia 
blachodachówką, drobne obróbki 
dekarskie, wiaty garażowe, prace w 
ogrodzie oraz malowanie wnętrz Tel. 
794 688 879

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

 ► Sprzedam suzuki 3x4 2006 r., 263 
tys, granatowy metalik  661 852 777, 
693-101-998

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

BMW SPRZEDAM E46, 1.8, 2001 R., 
USZKODZONE, DO NAPRAWY 
BLACHARSKO-LAKIERNICZEJ,  

TEL. 669 742 925

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ AUTO CAŁE ROZBITE, 
ANGLIKA LUB BEZ PRAWA 

REJESTRACJI TEL. 603 058 588

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
DOT SZKOŁA JĘZYKOWA 
ZAPRASZA NA ZAJĘCIA 

Z JĘZYKA ANGIELSKIEGO, 
NIEMIECKIEGO I FRANCUSKIEGO. 

LEKCJE INDYWIDUALNE 
LUB W MAŁYCH GRUPACH. 

ZAJĘCIA Z POLSKIMI LEKTORAMI 
LUB Z NATIVE SPEAKEREM 

W OŁAWIE NA ULICY SPORTOWEJ. 
OD WRZEŚNIA ZAPRASZAMY NA 

ZAJĘCIA NA TERENIE WYBRANYCH 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

W OŁAWIE. 
WIĘCEJ INFORMACJI POD 

NR TEL: 737 551 651 LUB 669 
844132 LUB NA STRONIE 

INTERNETOWEJ  www.dotolawa.pl

MATRYMONIALNE
 ► Poznam wolnego pana do lat 67 

wysokiego z Oławy lub okolic  609-
639-443

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 987

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909
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Szukają domu

naati3@tlen.pl

Riko nadal czeka na dom, 
tel. 791-389-039

Pogodny i przyjacielski Ivan, 
tel. 791-389-039

Czarna, podpalana Sara, 
tel. 913-890-39

Łaciaty Alwin, tel. 792-424-962

Max tęskni za stałym domem, 
tel. 791-389-039

Starszy piesek znaleziony w Owczarach czeka na właściciela, 
tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Mała, młoda, posłuszna, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni piesek jack terier, tel. 667-735-988

Młody, duży mieszaniec, bardzo dobry do pilnowania, tel. 667-735-988
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Grę zaplanowano na 7 wrze-
śnia. Wtedy też będzie się odby-
wał event Letnie Party. Formuła 
gry terenowej znana jest głównie 
z telewizyjnego popularnego 
programu „Azja Express” i póź-
niejszego „Ameryka Express”. 
Jednak pierwsza gra typu City 
Express w naszych okolicach, 
realizowana była z sukcesem już 
trzykrotnie w Strzelinie przez 
stowarzyszenie „Gramy o życie”. 
W każdej z edycji uczestnicy 
musieli w jak najkrótszym czasie 
dotrzeć do różnych punktów na 
terenie Strzelina i okolic, gdzie 
byli zobligowani wykonać za-
równo zadania fizyczne, jak 
i umysłowe. 

Organizatorami oławskiej edy-
cji są: Centrum Sztuki w Oławie 
oraz Express City i stowarzysze-

nie „Gramy o życie”. Medialny 
patronat objęła nasza redakcja. 

Ta oławska gra terenowa połą-
czona będzie ze zbiórką charyta-
tywną na rzecz oławskiego Przy-
tuliska „Podaj Łapę”. W każdym 
punkcie miasta na uczestników 
będą czekać zadania do, wyko-
nania - sprawnościowe, ale także 
wymagające sprytu, a przede 
wszystkim współpracy.

Trwa rekrutacja par do Oława 
Express.W zabawie mogą brać 
udział dwójki, których człon-
kowie ukończyli 16 lat, dobrane 
samodzielnie bądź przez organi-
zatorów. Pary mogą być miesza-
ne (kobieta- mężczyzna) bądź 
składające się z graczy tej samej 
płci. Organizatorzy zapraszają 
wszystkich: młodzież, dorosłych, 
przedstawicieli władz, lokalnych 

fi rm, instytucji i organizacji do 
udziału w zabawie.

Można się zgłaszać telefonicz-
nie pod numerem: 660-875-927, 
mailowo: expresscity2019@
gmail.com lub na facebooku 
Express City. Zapisy potrwają 
do 20 sierpnia. Warunkiem 
uczestnictwa jest wypełnienie 
formularza zgłoszeniowego 
i zaakceptowanie regulaminu 
imprezy, dostępnych na stronie 
https://www.facebook.com/
Expresscity2019/ oraz wniesie-
nie opłaty w wysokości 15 zł 
od pary na konto 92 9588 0004 
0000 6044 2000 0270 (opłata 
jest przeznaczona m.in. na kosz-
ty ubezpieczenia uczestników 
gry).

(KT)

Jeszcze tylko kilka dni zapisów!

Biorąc pod uwagę duże za-
interesowanie wcześniejszym 
pokazem „Bohemian Rhap-
sody” wzmocnione zostanie 
nagłośnienie i powiększony 
ekran. Do tego oprócz stoiska 
z kinowymi przekąskami bę-
dzie też foodtruck z pyszną 
tortillą. Tytułowy Baby jest 
dziwny. Zawsze trochę na 
uboczu, zawsze trochę osob-
ny. Nie mówi dużo. Trochę 
buntownik, trochę geek. Ale 
kiedy siada za kierownicą, 
staje się kimś innym. Mistrzem 
czterech kółek i wymiataczem 
szos. Jego umiejętnościom 
może dorównać chyba tylko 
Dominic Toretto z „Szybkich 
i wściekłych”. 

„Baby Driver” to fi lm z po-
granicza gatunków. Znajdzie-
my tu dużą dawkę sensacji, 
miłość, kryminał, elementy 
komediowe i znakomitą ob-
sadę. A do tego fenomenalną 
muzykę, która zabrzmi w ca-
łym parku miejskim przy 
dworcu PKP. Będzie go można 
zobaczyć w piątek 23 sierpnia 
o godz. 20:30. Wstęp wolny!

(KT)

„Baby Driver” już niedługo w plenerze

Centrum Sztuki w Oławie zapra-
sza na spektakl „Damski biznes” 
w wykonaniu Wrocławskiego Te-
atru Komedia, który odbędzie się 
7 listopada o godz. 20:00 w Ośrod-
ku Współpracy Europejskiej 
„Odra” przy ul. Młyńskiej 3. 

Bohaterki spektaklu „Dam-
ski biznes” postanowiły spełnić 
największe marzenie życia i z 
rozmachem próbują znaleźć swoje 
miejsce w ekscytującym i lukra-
tywnym świecie mody.

Jednak świat pełen bielizny, 
apaszek, modnych butów, a przede 
wszystkim przystojnych i seksow-
nych modeli staje się zbyt podejrza-
ny dla mężów naszych bohaterek, 
statecznych zazdrosnych panów. Ci 
postanawiają więc działać. Nie zdają 
sobie jednak sprawy, że w osobliwy 
sposób sami staną się za chwilę 
częścią zwariowanej rewii strojów 
i kreacji, której zaczęli się przy-
glądać w nieoczekiwany dla siebie 
sposób. Wpadają więc po szyję 
w zabawne kłopoty i jak to w dobrej 
farsie im bardziej próbują się z nich 
wydobyć, tym bardziej w nie brną.

Bilety normalne w cenie 75 zł 
i ulgowe w cenie 70 zł dostępne 
w kasie OWE Odra i online na 
kultura.olawa.pl.             (KT)

Gdy mężowie szaleją z zazdrości
OŁAWA 
Kultura 

OŁAWA 
Kultura 

Już w piątek 23 sierpnia o godz. 20:30 w parku miejskim 
obok dworca PKP odbędzie się kolejne letnie kino plenerowe

Bilety na „Damski biznes” Wrocławskiego Teatru Komedia 
już w sprzedaży!

OŁAWA 
Kultura 

Do 20 sierpnia trwa rekrutacja par do pierwszej 
edycji gry terenowej Oława Express
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Kolarstwo 
ME i MP 

Dwaj młodzi cykliści z UKS 
„Moto-Agbud-Stelwed” 
Jelcz-Laskowice - Jakub 
Byczkowski i Daniel 
Poniatowski - rywalizowali 
bez większych sukcesów na 
trudnej trasie w szosowym 
czempionacie Starego 
Kontynentu. Natomiast 
świetnie spisali się dwa dni 
później w warszawskich 
zawodach, zaliczanych do 
indywidualnych mistrzostw 
Polski w kryteriach ulicznych

Mistrzostwa Europy na 
szosie rozgrywano w  holen-
derskim Alkmaar, od 7 do 
11 sierpnia. Zmagania to-
czyły się w  kategoriach eli-
ty, orlików i  juniorów. W  tej 
ostatniej grupie, w  piątek  
9 sierpnia, w wyścigu ze star-
tu wspólnego na dystansie  
115 km, rywalizowało o meda-
le ośmiu reprezentantów Pol-
ski, w tym dwóch wspomnia-
nych na wstępie zawodników 
kolarskiego klubu sportowego 
z Jelcza-Laskowic. Zawodnicy 
musieli dziesięciokrotnie po-
konać pętlę o długości 11,5 km.  
Nie było to łatwe zadanie, bo 

bardzo kręta trasa, poprowa-
dzona malowniczymi ulicz-
kami Alkmaar, także poprzez 
liczący ponad 1 km brukowany 
Munnikenweg, położony nie-
daleko mety na Kanaalkade, 
w  wielu miejscach wyma-
gała sporych umiejętności 
technicznych. Kolarzom nie 
sprzyjał też silny boczny wiatr 
i w efekcie wyścig obfitował 
w  kraksy. W  jednej z  nich 
ucierpiał Daniel Poniatowski 
- na tyle mocno, że nie był 
w  stanie kontynuować walki. 
Dobrze spisującego się od po-
czątku rywalizacji klubowego 
kolegi Daniela - Jakuba Bycz-
kowskiego, w  decydującej 
rozgrywce nie wsparli też inni 
reprezentanci Polski. Michał 
Jaskot, Jakub Musialik, Maciej 
Noceń, Jakub Rutkowski, Ja-
kub Soszka i Konrad Trzęsow-
ski, wskutek bolesnych upad-
ków również stopniowo wyco-
fywali się z wyścigu. Z grona 
ośmiu Polaków dojechał na 
metę tylko Jakub Byczkowski. 
Podopieczny klubowego tre-
nera Zygmunta Walczaka cały 
czas był w czołówce. Trochę 
jednak „zaspał” na finiszu, 
kiedy brawurową akcję prze-
prowadził Andrej Ponomariew. 
Przed ostatnim okrążeniem 
reprezentant Ukrainy rozerwał 
czoło peletonu i dotarł na metę 
samotnie, z  przewagą 21 se-
kund nad trzyosobową grupą. 
Z  niej natomiast najszybciej 
finiszowali Niemiec Maurice 
Ballerstedt (zajął drugie miej-

sce) oraz reprezentant Włoch 
Andrea Piccolo. 10 sekund za 
tą grupką zameldował się na 
mecie Marco Brenner, a pięć 
sekund po drugim z reprezen-
tantów Niemiec finiszowała 
22-osobowa grupa, którą na 
metę przywiódł Czech Mathias 
Vacek, a  był w  niej również 
Jakub Byczkowski. Jelczanin 
ostatecznie został sklasyfiko-
wany na 21. miejscu. 

Kuba nie miał zbyt wiele 
czasu na odpoczynek, bo już 
w  sobotę rano opuścił hotel 
w Alkmaar i  wraz z  kilkoma 
kolegami wyruszył samocho-
dem z  powrotem do Polski. 
W Jelczu-Laskowicach zamel-
dował się tego samego dnia, 
bardzo późnym wieczorem. 
A już wczesnym niedzielnym 
rankiem wyruszył w  kolej-
ną podróż - tym razem do 
Warszawy. Towarzyszyli mu 
trener Zygmunt Walczak oraz 
klubowi koledzy - Daniel Po-
niatowski, Patryk Bogdanik 
i Dominik Kopiwoda. 

W stolicy Polski 11 sierpnia 
rozgrywano jubileuszowy X 
Memoriał Stanisława Królaka, 
wybitnego polskiego kola-
rza, który zasłynął w  latach 
pięćdziesiątych z  pokonania 
w Wyścigu Pokoju całej ple-
jady znakomitych sowieckich 
cyklistów. W  jednym z  wy-
ścigów dla osiągnięcia celu 
Królak musiał się posłużyć... 
rowerową pompką, którą okła-
dał nie fair walczących rywali, 
jadących w koszulkach z  na-

malowanymi z przodu sierpem 
i młotem. 

Dla upamiętnienia tamtych 
wydarzeń kolarze zawodowi 
w  wyścigu elitarnym walczą 
o ową symboliczną „Pompkę 
Królaka”. Juniorzy natomiast 
rywalizowali w  kryterium 
ulicznym, stanowiącym jeden 
z  etapów mistrzostw Polski 
w  tej kategorii. Młodzi ko-
larze w  tego rodzaju rywa-
lizacji punktują po każdym 
okrążeniu, a zebrane „oczka” 
dolicza się im do klasyfikacji 
generalnej. W  warszawskim 
kryterium do ostatniego finiszu 
prowadził Jakub Byczkowski, 
ale na jednym z  kończących 
ściganie zakrętów, podczas 
ostrej walki z  rywalami, nie 
utrzymał równowagi i  upadł 
na jezdnię. W efekcie jelczanin 
stracił szansę na końcowe zwy-
cięstwo. Ostatecznie mając na 
koncie 27 punktów uplasował 
się w „Memoriale Królaka” na 
drugim miejscu, wyprzedzając 
o 9 „oczek” trzeciego w kla-

syfikacji Damiana Poniatow-
skiego. Siódme miejsce bez 
dorobku punktowego zajął Do-
minik Kopiwoda. Rywalizację 
wygrał Jakub Soszka z GKK 
„Opty-Mazowsze” Grodzisk 
Mazowiecki - 29 pkt.

W  klasyfikacji generalnej 
mistrzostw Polski juniorów 
2019, w kryteriach ulicznych, 
po czterech cyklach prowadzi 
Daniel Poniatowski - 75 pkt. 
Jakub Byczkowski, z  dorob-
kiem 52 pkt, zajmuje drugie 
miejsce w „generalce”. 

Ostatecznie tegoroczna ry-
walizacja o tytuł młodzieżowe-
go mistrza Polski w kryterium 
rozstrzygnie się 22 września, 
podczas finałowych zawodów, 
które będą w tym właśnie dniu 
rozgrywane w  Jelczu-Lasko-
wicach.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Ścigali się w Holandii i w stolicy Polski

Podopieczni trenera Zygmunta Walczaka na podium, po wyścigu ulicznym juniorów, rozgrywanym w ramach 
„Memoriału Królaka”. Z lewej - drugi w klasyfikacji końcowej Jakub Byczkowski, a z prawej - liderujących po 
czterech cyklach, a trzeci w Warszawie - Damian Poniatowski. Na zdjęciu w środku zwycięzca juniorskiego 
memoriału - Jakub Soszka
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Skarby kibica 
klasy „O” i IV ligi 

Nie wykuli zwycięstwa 
z „Kuźnią” 

s. 30-31s. 29



28 www.gazeta.olawa.pl 33/2019

Po wyrównanej i zaciętej 
rywalizacji, odbywającej 
się w trudnych warunkach 
atmosferycznych, 
gospodarze pokonali 
zielonogórskiego 
beniaminka

1:0 - Michał Bartkowiak (w 19 min.) 2:0 - 
Marcin Buryło (74)

Gać
10 sierpnia 2019. Stadion gminny. 
Widzów ok. 250.

Sędziowali 
Przemysław Mielczarek z Kluczborka - 
główny arbiter, oraz asystenci liniowi 
- Mateusz Wąsiak i Adrian Czpak (WS OZPN 
Opole).

Żółte kartki
Mariusz Kaczmarczyk (w 42 min) - za faul.

„Foto-Higiena”
Gąsiorowski (5) - Piórecki (5), Czajkowski 
(5), Korytek (4), Hawryło (4) - Nahrebecki 
(4) (83 Kubacki - niesklasyfikowany), 
Jarczak (4) - Bujakiewicz (3)  
(46 Orzechowski - 2), Bartkowiak (5)  
(57 Tylki - 2), Buryło (5) - Gałaszewski (4) 
(63 Przybylski - 2).

„Lechia”
Budzyński - Ostrowski, Żukowski, Górski, 
Kaczmarczyk - Tomaszewski (79 Izdebski), 
Czernecki (68 Babij) - Garguła (60 Górecki), 
Budziński, Konieczny - Okińczyc  
(73 Konsewicz).

Przez pierwszy kwadrans 
gra toczyła się głównie 
w środku pola. Przy mocno 
padającym deszczu żadna 
drużyna nie chciała ryzyko-
wać i skupiała się na „bada-
niu” siły ofensywnej rywala. 
Pierwszą wartą odnotowania 
akcję przeprowadzono do-
piero w 16. minucie. Tobiasz 
Jarczak uderzył zza pola kar-
nego, ale obok bramki gości, 

strzeżonej przez Łukasza 
Budzyńskiego. 

Trzy minuty później Marcin 
Buryło przerzucił z  lewego 
skrzydła na dwunasty metr, do 
Michała Bartkowiaka. Pozy-
skany latem do „Foto-Higie-
ny” z wrocławskiego „Śląska” 
ofensywny pomocnik przyjął 
piłkę i  silnym uderzeniem 
po ziemi przy słupku zdobył 
prowadzenie dla gospodarzy. 

Następnie mocne uderzenie 
napastnika „Lechii” Woj-
ciecha Okińczyca, oddane 
z dogodnej pozycji, świetnie 
obronił Marcin Gąsiorowski. 

W 33. minucie z rzutu wol-
nego, wykonywanego z odle-
głości 25. metrów od bramki 
miejscowych, strzelił Mariusz 
Kaczmarczyk, ale i tym razem 
pewnie interweniował Gąsio-
rowski. 

W  jednej z  ostatnich akcji 
w pierwszej połowie, Michał 
Gałaszewski uderzył z  20 
metrów, ale znacznie poza 
bramkę „Lechii”.

Po zmianie stron, w  54. 
minucie, podanie Kacpra Pió-
reckiego ze środkowej części 
boiska za obronę „Lechii”, 
przejął Bartkowiak, ale w sy-
tuacji sam na sam przegrał 
pojedynek z Budzyńskim. 

Dwanaście minut później 
Kaczmarczyk zacentrował 
z  rzutu wolnego na prawą 
stronę szesnastki miejsco-
wych, a  tam Okińczyc ude-
rzył z  siedmiu metrów, ale 
po raz kolejny w tym meczu 

świetną interwencją popisał 
się Gąsiorowski. Golkiper 
„Foto-Higieny” wyciągnął 
się jak struna i sparował piłkę 
na słupek. 

W  kolejnej akcji Michał 
Hawryło zagrał z  lewej stro-
ny na 14. metr, do Marcina 
Przybylskiego, którego strzał 
przepuścił pod rękoma Bu-
dzyński, ale na szczęście dla 
golkipera przyjezdnych, piłka 
wyszła tuż obok słupka poza 
linię końcową boiska. 

Minutę później Jarczak za-
grał za obronę do Przybylskie-
go, który przelobował wycho-
dzącego z  bramki golkipera 
„Lechii”, ale zmierzającą do 
siatki futbolówkę w ostatniej 
chwili zdołał wybić Kacz-
marczyk. 

W  następnej akcji Łukasz 
Orzechowski spod własnego 
pola karnego zagrał świetną 
piłkę wzdłuż lewego skrzydła, 
do wychodzącego na pozycję 
Przybylskiego. Ten popędził 
na bramkę przyjezdnych, 
a następnie odegrał na dłuższy 
słupek do nadbiegającego 
Buryły, który mocnym ude-
rzeniem z 3 metrów umieścił 
piłkę w siatce. 

W 77. minucie Jarczak ude-
rzył zza pola karnego, piłkę 
wykopnął przed siebie Bu-
dzyński, a dobijający Kacper 
Czajkowski z czterech metrów 
uderzył bez przyjęcia, ale tuż 
poza bramkę gości. 

W 90. minucie strzał Jakuba 
Babija z 25 metrów Gąsiorow-

ski bezpiecznie odprowadził 
wzrokiem poza słupek swojej 
bramki. 

Tak więc po ciekawej grze 
podopieczni trenera Jacka Foj-

ny odnieśli drugie w tym se-
zonie zwycięstwo i po dwóch 
kolejkach w tabeli grupy trze-
ciej III ligi plasują się w ścisłej 
czołówce.

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

„Foto-Higiena Błyskawica” Gać - „Lechia” Zielona Góra 2:0

Zwycięstwo wywalczone w deszczu

Marcin Buryło (na fot. przy piłce) celnym uderzeniem z bliskiej odległości ustalił wynik spotkania „Foto-
Higieny” z „Lechią”
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Piłka nożna 
Spróbuj 

Klub LKS „Błękitni” Siedlce 
poszukuje zawodników 

Drużyna występuje w  roz-
grywkach wrocławskiej klasy 
„A”. Posiada nowe szatnie 
z prysznicami i ma oświetlone 
boisko. Treningi odbywają się 
dwa razy w tygodniu. 

Zainteresowani grą w  dru-
żynie z  Siedlec, proszeni są 
o kontakt pod numerem tele-
fonu: 607-544-784.

(kt)

Nabór 
piłkarzy

Piłka nożna
III liga

Wyniki spotkań II kolejki, rozgrywanej 7, 10 i 11 sierpnia:
Foto-Higiena - Lechia 2:0, LZS Starowice - Zagłębie 

II 0:0, Śląsk II - Pniówek 2:0, Ślęza - Polonia 1:0, MKS 
Kluczbork - ROW 1964 Rybnik 3:3, Piast - Stal 0:0, Gwarek 
- Miedź II 2:1, Górnik II - Ruch Z. 4:1.

Mecz Rekord B-B - Ruch Chorzów został przełożony na 
4 września. 

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. Śląsk II Wrocław 	 2 	 0 	 0 	 6 	 5:0
2. Foto-Higiena Gać 	 2 	 0 	 0 	 6 	 4:1
3. Stal Brzeg 	 1 	 1 	 0 	 4 	 2:1
4. Ślęza Wrocław 	 1 	 1 	 0 	 4 	 2:1 
5. Górnik II Zabrze 	 1 	 0 	 1	  3	  5:3
6. Rekord Bielsko-Biała 	 1 	 0 	 0 	 3 	 3:2
7. Gwarek Tarnowskie Góry 	 1 	 0 	 1 	 3 	 2:4
8. ROW 1964 Rybnik 	 0 	 2 	 0 	 2 	 4:4
9. Piast Żmigród 	 0 	 2 	 0 	 2 	 1:1
10. LZS Starowice 	 0 	 2 	 0 	 2	  0:0
11. MKS Kluczbork 	 0 	 1 	 0 	 1 	 3:3
12. Zagłębie II Lubin 	 0 	 1 	 0 	 1	  0:0
13. Miedź II Legnica 	 0	  1 	 1 	 1	  2:3
14. Pniówek Pawłowice Śląskie 	 0 	 1	  1 	 1 	 0:2
15. Polonia Bytom 	 0 	 0 	 2 	 0 	 1:3
16. Lechia Zielona Góra 	 0 	 0 	 2 	 0 	 2:5
17. Ruch Zdzieszowice 	 0 	 0 	 1 	 0 	 1:4
18. Ruch Chorzów 	 0 	 0 	 0 	 -2 	 0:0

* W III kolejce, „Foto-Higiena” zagra w sobotę 17 sierpnia 
w Chorzowie, przy ulicy Cichej, z miejscowym „Ruchem”. 
Początek meczu - o godzinie 17.00.

(DCz)

Tabela III ligi - grupa III

 Powiedzieli po meczu Not.  i fot.: (DCz)

Andrzej Sawicki - trener „Lechii” 
- W dzisiejszym spotkaniu przez 70 minut to my prowadziliśmy grę, a „Fo-

to-Higiena” nastawiła się na grę z kontry. Gospodarze byli w tym elemencie 
bardzo groźni, ale my też mieliśmy kilka dobrych sytuacji na zdobycie bramki. 
Niestety, nie wykorzystaliśmy ich. Przegrywając 0:1, pod koniec meczu zary-
zykowaliśmy i  zaatakowaliśmy większą liczbą zawodników. No i w pewnym 
momencie „nadzialiśmy” się na kontrę rywali. Po tej drugiej straconej bramce 
już wyraźnie „zgaśliśmy”. Mimo porażki, chcę pochwalić swój zespół za walkę w tym poje-
dynku, z doświadczonym rywalem. Żałuję, że nie wykorzystaliśmy odpowiednio wcześniej tych 
dobrych sytuacji strzeleckich. Gdyby to się udało, to końcowy wynik na pewno byłby inny...

 
Marcin Buryło - pomocnik „Foto-Higieny”

- Cieszymy się z kolejnego zwycięstwa. W przekroju całego meczu to goście 
częściej utrzymywali się przy piłce, ale za to my strzelaliśmy bramki. Gdybyśmy 
zachowali więcej zimnej krwi na polu karnym rywali, to wynik mógł być jeszcze 
korzystniejszy. Byliśmy dobrze zorganizowani w obronie, przez co przeciwnik 
nie stworzył sobie jakiejś klarownej stuprocentowej sytuacji. Teraz w dobrych 
nastrojach jedziemy do Chorzowa, na mecz z  kultowym „Ruchem” i mamy 
zamiar przywieźć stamtąd następne 3 punkty!
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Piłka nożna 
IV liga 

W niezbyt dobrych 
nastrojach zakończyli 
oławianie cykl letnich 
sparingów. W ostatnim 
meczu kontrolnym przed 
inauguracją nowego 
sezonu, rozegranym 
w sobotę 10 sierpnia na 
stadionie OCKF, ulegli 
drużynie z Jawora 3:4

Zespół prowadzony przez 
Piotra Przerywacza - byłego 
zawodnika „Zagłębia” Lubin 
z czasów największych trium-
fów „Miedziowych” w ekstra-
klasie, to podobnie jak oławska 
ekipa, tegoroczny czwartoligo-
wy beniaminek. Jaworzanie 
wywalczyli awans na wyższy 
szczebel rozgrywkowy z dru-
giego miejsca w  legnickiej 
klasie okręgowej, po zaciętej 
rywalizacji z  „Konfeksem” 
Legnica, trwającej do ostatniej 
kolejki. Tak samo jak gospo-
darze sobotniego sparingu, 
zaczną nowy sezon w  świą-
teczny czwartek 15 sierpnia, 
ale będą rywalizowali w grupie 
zachodniej dolnośląskiej IV 
ligi. Ich pierwszym rywalem 
będzie rezerwa pierwszoligo-
wego „Chrobrego” Głogów. 
Oławianie natomiast szyku-
ją się do derbowego starcia 
z  „Sokołem” Marcinkowice. 
Dla obu zespołów, walczących 
w  sobotę na głównej płycie 
oławskiego stadionu, był to 
więc generalny sprawdzian 
przed rozpoczęciem walki 
o  czwartoligowe punkty... 
Lepiej rozpoczęli spotkanie 
goście, którzy już w 9. minucie 
objęli prowadzenie. Z prawego 
skrzydła dokładnie dorzucił 
Przemysław Piec, a  podanie 
kolegi skutecznie wykorzystał 
nieobstawiony w polu karnym 
Kamil Zieliński, który pokonał 
Mateusza Kubasa płaskim 
strzałem, oddanym z niewiel-
kiej odległości. 

Chwilę po wznowieniu gry 
ładną akcję rozegrali oławia-
nie. Po dośrodkowaniu z  le-
wego skrzydła zakończył ją 
celnym uderzeniem Krzysztof 
Telatyński, wyrównując na 1:1. 

Gospodarze poszli za ciosem 
i  po kolejnej składnej akcji 
w 13. minucie podwyższył na 
2:1 dla „Moto-Jelcza” Kamil 
Dołgan. Prawy obrońca miej-
scowych posłał piłkę precy-
zyjnym strzałem z  rogu pola 
karnego, w  długi róg bramki 
przyjezdnych. 

Po kwadransie wyrównanej 
walki, w 27. minucie skutecz-
nie zaatakowali goście. Po 
serii celnych podań, uderzył 
mocno z  15 metrów Marcin 
Bagiński, ale strzegący oław-
skiej bramki Mateusz Kubas 
odbił piłkę. Zaspali jednak 
partnerzy golkipera z  defen-
sywy, pozwalając Kamilowi 
Zielińskiemu na swobodne 
przejęcie bezpańskiej piłki. 
Napastnik „Kuźni” najpierw 

przedryblował Damiana Ma-
kowskiego, a następnie uderzył 
z bliska nie do obrony. 

W  35. minucie nastąpiła 
niemal kopia poprzedniej sy-
tuacji bramkowej. Tym ra-
zem podanie od Sylwestra 
Dworakowskiego otrzymał 
na lewym skrzydle Przemy-
sław Piec i  pognał z  piłką 
w kierunku oławskiej bramki. 
Gdy „wjechał” na pole karne, 
strzelił z piętnastu metrów, ale 
Kubas sparował to uderzenie. 
Skrzydłowy zespołu z Jawora 
po chwili jednak skutecznie 
poprawił, więc piłka zatrzepo-
tała w siatce oławskiej bramki. 

Przed gwizdkiem arbitra 
na przerwę goście mogli pod-
wyższyć prowadzenie, ale 
w  pojedynku „jeden na je-
den”, w którym uczestniczyli 
Seweryn Suchecki i  Mateusz 
Kubas, górą był bramkarz 
„Moto-Jelcza”. 

W  przerwie meczu trene-
rzy obu zespołów wymienili 
zawodników, ale znacznie 
więcej roszad było w  ekipie 
gospodarzy. Zatem nie dziwi, 
że po wznowieniu gry, szyb-
ciej i  składniej pozbierali się 
w nowym układzie kadrowym 
goście. W 50. minucie ponow-
nie na listę strzelców wpisał 
się Przemysław Piec. Po cros-
sowym podaniu od Sylwestra 
Dworakowskiego, skrzydłowy 
„Kuźni” przebiegł bezkarnie 
z  piłką kilkadziesiąt metrów 
i  strzałem po długim słupku 
po raz drugi z  rzędu pokonał 
Kubasa. 

Podrażnieni  oławianie 
zaatakowali bramkę gości  
i  w kolejnych 30 minutach 
wyraźnie dominowali na mura-
wie. Brakowało im jednak sku-
tecznego wykończenia akcji. 
Dogodne sytuacje strzeleckie 
zmarnowali Jakub Kulczycki, 
Artur Gancarczyk i  Marcin 
Petyniak. Ten ostatni to pocho-
dzący z  Miłoszyc wychowa-
nek MKS Oława, który kilka 
poprzednich sezonów spędził 
w  zespołach młodzieżowych 
wrocławskiego „Śląska”. 
Obiecujący siedemnastola-
tek nie imponuje warunka-
mi fizycznymi, ale ma dobrą 

szybkość i spore umiejętności 
techniczne. Może grać na 
prawym skrzydle albo na pra-
wej obronie. Trener Jarosław 
Fliśnik widzi w nim godnego 
zastępcę Pawła Bekieszczuka, 
który pełnił w „Moto-Jelczu” 
właśnie taką rolę. Wszystko 
wskazuje bowiem na to, że 
z powodu przeciągającej się re-
konwalescencji po wyleczeniu 
kontuzji, popularny „Beki” bę-
dzie musiał w rundzie jesiennej 
odpoczywać od piłki. 

Oławianie w  końcu jed-
nak przełamali strzelecką 
niemoc. W  75. minucie, po 
składnej akcji z  udziałem 
Kaspra Morawskiego i Artu-
ra Gancarczyka, na czystej 
pozycji znalazł się Jakub 
Kulczycki i  nie zmarnował 
okazji. Chwilę później, po 
kolejnej składnej akcji gospo-
darzy, doskonale interwenio-
wał w bramce MRKS Patryk 
Borek, chroniąc zespół gości 
przed utratą wyrównującego 
gola. Tuż przed końcowym 
gwizdkiem arbitra popisał się 
efektownym strzałem z rzutu 
wolnego Marcin Bagiński, ale 
jeszcze bardziej efektownie 
interweniował Mateusz Ku-
bas, wybijającego piłkę koń-

cami palców spod poprzeczki 
na rzut rożny. 

Na koniec warto dodać, że 
spotkanie obserwował z trybun 
stadionu OCKF były zawodnik 
i trener „MJO” Waldemar Wój-
cicki, który pochodzi właśnie 
z Jawora. W latach 1985-1988 
oraz w 1995 roku był też szko-
leniowcem „Kuźni”, z  którą 
w 1986 roku wywalczył awans 
do III ligi. 

MGKS „Moto-Jelcz”:  
Kubas - Dołgan (46 Petyniak), 
Anklewicz (46 Buczkowski), 
Mańkowski (46 J.Skorupa), 
Mazur (46 K.Makowski) - 
Skorłutowski (40 P.Skorupa), 
Waliś (46 Żurawski) - D.Ma-
kowski (46 Solarski, 80 Sobo-
ta), Telatyński (46 Morawski), 
Prusak (46 A.Gancarczyk) 
- Gelles (46 Kulczycki). 

MRKS „Kuźnia” Jawor: 
P.Borek - Wiśniewski, Kru-
czek, Gwiździał, Dworakow-
ski - Tymofiejczyk, E.Borek, 
Suchecki, Piec - Zieliński, Ba-
giński. Na zmiany wchodzili: 
Żądło i Olanin.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl 
Fot.: Marcin Juszczyk

mrkskuzniajawor.fulbolowo.pl

Nie wykuli przedsezonowego 
zwycięstwa z „Kuźnią”

W ostatnim przedsezonowym sprawdzianie piłkarze „Moto-Jelcza” Oława (na fot. w czarnych strojach) ulegli 
3:4 innemu czwartoligowemu beniaminkowi - drużynie „Kuźni” Jawor. W grze oławskiej drużyny momentami 
widać było jeszcze sporo chaosu...

Sparingowy mecz piłkarzy „Moto-Jelcza” ze swoimi „ziomkami” 
obserwował pochodzący z Jawora oławski trener Waldemar Wójcicki 
(na fot. z prawej). Na trybunie stadionu OCKF towarzyszył mu 
zasłużony działacz „Kuźni” i obecny sekretarz klubu z Jawora - 
Zdzisław Urban

Wędkarstwo 
Pochwal się! 

Oławskie koła miejskie PZW - nr 16 i nr 19 - prowadzą 
rankingi okazów, złowionych przez członków. Niektóre 
kwalifikują się do medali, przyznawanych przez 
redakcję miesięcznika „Wiadomości Wędkarskie”

Każdy członek koła nr 16 może zmierzyć i  zważyć 
złowioną dużą rybę danego gatunku, w  sklepie wędkar-
skim „Sumik”. Po zaliczeniu przez komisję, osiągnięcie 
wędkarza trafia na tablicę rekordów. W tym roku znaleźli 
się na niej następujący wędkarze oraz ich trofea (w tabeli 
podajemy kolejno: gatunek ryby, jej wagę i długość oraz 
datę złowienia): 

* Stanisław Duszko - amur: 9,42 kg, 90 cm
   - złowiony 26 czerwca; 
* Jakub Gawron - boleń: 3,40 kg, 73 cm  

         - 5 maja (brązowy medal „WW”);
* Jarosław Godlewski - jaź: 1,89 kg i 51 cm 
   - 19 maja;
* Piotr Pestka - karp: 5,72 kg, 70 cm 
   - 27 maja;
* Robert Pilśniak - kleń: 1,72 kg i 50 cm 
   - 11 maja;
* Leszek Kruk - leszcz: 3,00 kg, 63 cm
   - 26 czerwca (srebrny medal „WW”);
* Lucjan Zieliński - lin: 1,36 kg, 45 cm 
   - 19 kwietnia;
* Andrzej Panecki - okoń: 0,64 kg i 38,5 cm 
   - 10 lipca;
* Kazimierz Kowalczyk - płoć: 0,42 kg i 35 cm 
   - 9 marca;
* Marcin Płotek - sandacz: 4,95 kg, 80 cm 
   - 26 czerwca;
* Lucjan Zieliński - sumik karłowaty:   0,855 kg i 38 cm 
   - 21 maja;
* Kazimierz Skwirko - sum: 9,80 kg, 112 cm 
   - 1 lipca;
* Dariusz Gelger - szczupak: 1,88 kg i 68 cm 
   - 22 maja;
* Piotr Pestka - świnka: 1,22 kg i 48 cm 
    - 24 lipca (brązowy medal „WW”).

Podobny ranking prowadzi Koło PZW nr 90 
„Rzemieślnik” w Oławie. Na jego tablicy
odnotowano łowców i okazy:

* Ryszard Połeć - lin: 0,82 i 42 cm - złowiony 11 czerwca;
* Robert Trela - jaź: 1,50 kg i 49 cm - 26 czerwca;
* Arkadiusz Waliczek - brzana: 1,80 kg i 58 cm - 2 lipca.
 
Organizatorzy rankingu apelują do wędkarzy 
o zgłaszanie swoich rekordowych połowów.
                                              *
Zarząd Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie zaprasza 

wędkarzy zrzeszonych w kołach na zawody o mistrzostwo 
powiatu. Rywalizacja odbędzie się 18 sierpnia, nad gór-
nym kanałem Odry w Oławie. Zapisy są przyjmowane do  
16 sierpnia, poprzez macierzyste koła. Zbiórka w dniu 
zawodów do godziny 7.00, naprzeciw elewatorów.

                                            ***
Wszyscy wędkarze mogą współtworzyć tę rubrykę,  

dzwoniąc pod numer telefonu +48-600-378-240.
                                          

(Graro)

Parada rekordów

Dyżury składkowe w oławskich kołach PZW

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca PKS. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków Koła PZW nr 19 załatwia Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik” Oława 
dyżuruje w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni 
robocze - w zakładzie rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka, ul. ks. Kutrowskiego (do godz. 15.30).
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I kolejka 17-18 sierpnia 
 
Orzeł Marszowice - MKP Wołów (sobota, g. 14.00, stadion OCKF)
Parasol Wrocław - KS Żórawina (niedziela, g. 11.00)
WKS Wierzbice - Czarni J-L (niedziela, g. 15.00)

II kolejka 24-25 sierpnia

Mechanik Brzezina - Orzeł Marszowice (sobota, g. 15.00)
KS Żórawina - Orzeł Pawłowice (sobota, g. 17.00)
Czarni J-L - Polonia Środa Śl. (niedziela, g. 17.00)

III kolejka sobota 31 sierpnia, godz. 17.00

Pogoń Oleśnica - Czarni J-L 
Orzeł Marszowice - KS Żórawina 

IV kolejka sobota 7 września, godz. 17.00
 
KS Żórawina - Olimpia Podgaj 
GKS Kobierzyce - Orzeł Marszowice 
Czarni J-L - Parasol Wrocław (niedziela, g. 17.00)

V kolejka sobota 14 września, godz. 16.00
 
Orzeł Marszowice - Energetyk Siechnice 
Orzeł Pawłowice - Czarni J-L 
Odra Malczyce - KS Żórawina 
 
VI kolejka sobota 21 września, godz. 16.00
 
Czarni J-L - Orzeł Marszowice 
KS Żórawina - MKP Wołów 
 
VII kolejka sobota 28 września, godz. 16.00
 
Orzeł Marszowice - Zachód Sobótka
Olimpia Podgaj - Czarni J-L 
Mechanik Brzezina - KS Żórawina
 

VIII kolejka sobota 5 października, godz. 16.00
 
Czarni J-L - Odra Malczyce
Barycz Sułów - KS Żórawina 
WKS Wierzbice - Orzeł Marszowice

IX kolejka sobota 12 października, godz. 15.00
 
Orzeł Marszowice - Polonia Środa Śl. 
MKP Wołów - Czarni J-L 
KS Żórawina - GKS Kobierzyce 

X kolejka sobota 19 października, godz. 15.00
 
Czarni J-L - Mechanik Brzezina 
Energetyk Siechnice - KS Żórawina
Pogoń Oleśnica - Orzeł Marszowice 

XI kolejka sobota 26 października, godz. 15.00
 
Orzeł Marszowice - Parasol Wrocław 
KS Żórawina - Czarni J-L

XII kolejka niedziela 3 listopada, godz. 14.00
 
Czarni J-L - GKS Kobierzyce 
Orzeł Pawłowice - Orzeł Marszowice 
Zachód Sobótka - KS Żórawina 

XIII kolejka sobota 9 listopada, godz. 14.00
 
Orzeł Marszowice - Barycz Sułów 
KS Żórawina - WKS Wierzbice 
Energetyk Siechnice - Czarni J-L

XIV kolejka sobota 16 listopada, godz. 14.00
 
Orzeł Marszowice - Olimpia Podgaj 
Barycz Sułów - Czarni J-L 
Polonia Środa Śl. - KS Żórawina 

XV kolejka sobota 23 listopada, godz. 13.30
 
Czarni J-L - Zachód Sobótka
KS Żórawina - Pogoń Oleśnica 
Odra Malczyce - Orzeł Marszowice 

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym 
miejscu.
 
Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewentualne 
zmiany w terminarzu, dokonywane w trakcie rozgrywek.

Opr.: (KAT)

Z terminarza klasy „O”

Kadra „Stal-Fox Orła” Marszowice w rundzie jesiennej  
sezonu 2019/2020

* Bramkarze: Szymon Janiuk (1995), Marcin Mazur (1983) i Jacek 
Skrocki (1975).
* Obrońcy: Jakub Waszak (1989), Jakub Pożarycki (1998), Krzysztof 
Bury (1990), Paweł Przytuła (1985), Łukasz Pańkowski (1989), Wiktor 
Gajdek (1998), Jarosław Kądziołka (1972) i Paweł Pluciński (1979).
* Pomocnicy: Jarosław Wójcik (1988), Aleksander Mułyk (1990), 
Mieczysław Przytuła (1990), Jacek Sorbian (1975) i  Remigiusz 
Chowaniak (1991).
* Napastnicy: Łukasz Kucyniak (1988), Patryk Dobrzański (1992) 
i Marcin Kopek (1978).

                                           ***
* Przybył: Patryk Dobrzański (Burza Bystrzyca).

* W trakcie załatwiania: Łukasz Hawryło („Foto-Higiena” Gać), 
Krzysztof Komornicki („Świteź” Wiązów) oraz Arkadiusz Synówka  
(„Sokół” Marcinkowice).

* Ubyli: Michał Szczypkowski i Radosław Marczuk (obaj nie wznowili 
treningów), Bartłomiej Krywulak („Rapid” Domaniów), Kasper Morawski 
(powrót z wypożyczenia do MGKS MJO) oraz Bartłomiej Chamioło, 
Marcin Bochenkiewicz, Patryk Marcinów i Krzysztof Wiśniewski (wszyscy 
„Jankowianka” Wierzbno).
                                          

„Stal-Fox Orzeł” Marszowice

Piłkarzy „Orła” Marszowice (na fot. w bordowo-niebieskich strojach) także w klasie okręgowej jako kapitan 
będzie prowadził do boju Jacek Sorbian (na zdjęciu w środku, przy piłce)
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Kadra Czarnych Jelcz-Laskowice w rundzie jesiennej 
sezonu 2019/2020

* Bramkarze: Adrian Lipiec (1994) i Piotr Orłowski (1996).

*Obrońcy: Marek Bartosiewicz (1980), Mateusz Fiłon (1990), Marek 
Miniach (1996), Tomasz Tarasewicz (1989), Konrad Witkowski (2000), 
Artur Sokal (1995) i Dawid Kowalik (1996).

* Pomocnicy: Adrian Okoń (1996), Sebastian Zgoda (1994), Piotr 
Kucharczyk (1997), Kacper Dumański (1996), Dominik Chruściel (2001), 

Jakub Krzemień (1997), Oskar Księżopolski (1999), Bartosz Ursyn-
Szantyr (1995) i Przemysław Krzesiński (1986).

* Napastnicy: Radosław Florek (1988), Patryk Szczebelski (1997) 
i Paweł Musiał (1999).

***

* W trakcie załatwiania: Kacper Tarka (WKS „Śląsk” Wrocław), 
Kamil Stanisławek (GKS Mirków/Długołęka) i Łukasz Grzelak („Pogoń” 
Oleśnica).

* Ubyli: Mateusz Rolka („Błękitni” Siedlce) oraz Maciej Sobota i Kacper 
Makowski (powrót z wypożyczeń do MGKS „MJO”).

Czarni Jelcz-Laskowice

Przez długą część poprzedniego sezonu „Czarni” Jelcz-Laskowice bili się o czwartoligowy awans.  
A jak będzie w nadchodzących rozgrywkach?
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Skarb kibica klasy „O”
Osoby funkcyjne 

w klubie:

* Prezes 
- Grzegorz Ostrowski

* Wiceprezesi 
- Damian Chartuniewicz 
i Waldemar Chmielewski

* Kierownik drużyny 
- Tadeusz Rydzyk

* Trener
- Radosław Florek

                  ***
* Wyniki  sparingów: 

„Orzeł” Marszowice 2:5, 
„Błysk” Kuźniczysko 1:3, 
„Żubry” Smarchowice Śl. 4:1 
i „Sokół” Smolec 7:1.

Osoby funkcyjne 
w klubie:

* Prezes 
-Tomasz Andruszko

* Wiceprezes 
- Marcin Kopek

* Kierownik drużyny 
- Bartosz Wesoły

* Trener 
- Krystian Pikaus

Wyniki sparingów: „Czar-
ni” Jelcz-Laskowice 5:2, GKS 
Kobierzyce 10:0, „Zachód 
Sobótka” 3:3 oraz „Sokół” II 
Marcinkowice 1:1.
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           Kadra drużyny MGKS „Moto-Jelcz” Oława  
           w rundzie jesiennej sezonu 2019/2020

* Bramkarze: Radosław Florczyk (1984), Mateusz Kubas (1994)  
                         i Adrian Leśkiewicz (1999).

* Obrońcy: Łukasz Anklewicz (1997), Paweł Bekieszczuk (1991), Jakub 
Buczkowski (2000), Kamil Dołgan (1993), Andrzej Gancarczyk (1981), 
Artur Gancarczyk (1978), Jakub Mańkowski (1998), Marcin Mazur (1994), 
Marcin Petyniak (2002), Jakub Skorupa (1999) i Tomasz Watral (1970). 
* Pomocnicy: Mateusz Dobkowski (1993), Janusz Gancarczyk (1984), 
Damian Makowski (2001), Kasper Morawski (1997), Bartłomiej Musiał 
(1999), Karol Nikodem (1990), Mateusz Prusak (1990),  

Jakub Skorłutowski (1993), Paweł Skorupa (1991), Krzysztof Waliś (1998) 
i Michał Żurawski (2000).

* Napastnicy: Adrian Gelles (1999), Rafał Kohut (1992),  
Jakub Kulczycki (1998) i Krzysztof Telatyński (1986). 

                                          ***
 * Przybyli: Jakub Buczkowski, Damian Makowski i Michał Żurawski  
(z zespołu juniorów „MJO”), Marcin Petyniak (ze „Śląska” Wrocław), 
a także Kasper Morawski, który wrócił do oławskiego zespołu 
z wypożyczenia do „Orła” Marszowice. 
 * W trakcie załatwiania: Rafał Kohut (wypożyczenie z „Sokoła” 
Marcinkowice).
 * Ubyli: Adrian Kolano (zrezygnował z gry), Wojciech Czerniak, Kacper Makowski 
i Maciej Sobota (wrócili z wypożyczeń, ale szukają teraz innych klubów). 

MGKS „Moto-Jelcz” Oława

Piłkarze „Moto-Jelcza” Oława po kilku latach przerwy wracają do rozgrywek na szczeblu regionalnym  
i zapowiadają walkę o kolejny awans - tym razem do III ligi...
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Kadra „Sokoła” Marcinkowice w rundzie jesiennej sezonu 2019/2020

Bramkarze: Jakub Antosik (2001) i Patryk Janiczak (1993). 
 
Obrońcy: Piotr Ficoń (1991), Kacper Kaczmarek (1996), Konrad Kosik (1997) i Jakub Kulej (1988).
 
Pomocnicy: Kamil Aramowicz (2000), Jakub Dębiczak (1994), Igor Janiuk (1994), Jacek Jasiński (1994),  
Jan Leończyk (2001), Mateusz Magusiak (1994), Bartłomiej Płomiński (1988), Jakub Polanowski (1996),  
Mikołaj Połomka (2000), Kacper Rokicki (1993) i Jarosław Wejerowski (1990). 

 Napastnicy: Krzysztof Bialik (2000) i Jakub Wnęk (1994). 
***

Przybyli: Jakub Antosik (WKS „Śląsk” Wrocław), Jakub Dębiczak („Arka” Nowa Sól), Jacek Jasiński  
(GKS Kobierzyce), Jan Leończyk (FC Wrocław Academy) i Jakub Wnęk (GKS Kobierzyce). 

 Ubyli: Jacek Mądrzejewski (zakończył karierę), Jakub Myśków („Sokół” II M-ce), Rafał Kohut (wypożyczony  
do MGKS „Moto-Jelcz” Oława), Mateusz Rado („Sokół” II M-ce), Rafał Rybiński (WKS Wierzbice), Arkadiusz 
Synówka („Orzeł” Marszowice), Michał Szydło (powrót do „Granicy” Bogatynia) i Radosław Winniczuk  
(„Sokół” II M-ce). 

LKS „Sokół” Marcinkowice

Największy sukces piłkarzy „Sokoła” Marcinkowice w ostatnich latach to zwycięstwo w okręgowym 
Pucharze Polski oraz udział w finale regionalnym tych rozgrywek, wiosną 2018 roku...
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* I kolejka - czwartek 15 sierpnia, godz. 14.00
Sokół Marcinkowice - Moto-Jelcz Oława  
 
* II kolejka - niedziela 18 sierpnia
Moto-Jelcz Oława - Polonia-Stal Świdnica (g.11.00)
Sokół M-ce - LKS Bystrzyca Górna (g.16.00) 
 
* III kolejka - sobota 24 sierpnia, godz. 17.00
Sokół Marcinkowice - Orzeł Ząbkowice Śl. 
Polonia Trzebnica - Moto-Jelcz Oława  
 
* IV kolejka - sobota 31 sierpnia, godz. 17.00
Moto-Jelcz Oława - Pogoń Pieszyce
Wiwa Goszcz - Sokół Marcinkowice 
 
* V kolejka - sobota 7 września, godz. 16.00
Sokół Marcinkowice - Unia Bardo
Piast Żerniki - Moto-Jelcz Oława
 
* VI kolejka - sobota 14 września
Sokół Wielka Lipa - Sokół M-ce (godz. 11.00) 
Moto-Jelcz Oława - Piast N.Ruda (godz. 16.00) 

* VII kolejka - sobota 21 września, godz. 16.00
Sokół Marcinkowice - Bielawianka 
Lechia Dzierżoniów - Moto-Jelcz Oława  
 
* VIII kolejka - sobota 28 września, godz. 16.00
Sokół M-ce - Polonia-Stal Świdnica 
Moto-Jelcz Oława - Orzeł Prusice

* IX kolejka - sobota 5 października, godz. 15.00
Polonia Trzebnica - Sokół Marcinkowice 
GKS Mirków Długołęka - Moto-Jelcz Oława  
 
* X kolejka - sobota 12 października, godz. 15.00
Sokół Marcinkowice - Pogoń Pieszyce
Bielawianka - Moto-Jelcz Oława

* XI kolejka - sobota 19 października, godz. 15.00
Moto-Jelcz Oława - LKS Bystrzyca Górna 
Piast Żerniki - Sokół Marcinkowice 
 
* XII kolejka - sobota 26 października, godz. 14.00
Sokół Marcinkowice - Piast Nowa Ruda
Orzeł Ząbkowice Śl. - Moto-Jelcz Oława  

* XIII kolejka - sobota 2 listopada, godz. 14.00
Moto-Jelcz Oława - Wiwa Goszcz
Lechia Dzierżoniów - Sokół Marcinkowice 
 
* XIV kolejka - sobota 9 listopada, godz. 14.00
Sokół Marcinkowice - Orzeł Prusice
Unia Bardo - Moto-Jelcz Oława
 
* XV kolejka - sobota 16 listopada, godz. 13.30
Moto-Jelcz Oława - Sokół Wielka Lipa 
GKS Mirków/Długołęka - Sokół Marcinkowice 

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym 
miejscu.
 

Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewentualne 
zmiany w terminarzu, dokonywane w trakcie rozgrywek.

Opr.: (KAT)

Z terminarza IV ligi

Na pytanie odpowiada  
Marcin Krzykowski (na fot.) 
- trener czwartoligowego 
„Sokoła” Marcinkowice

- Nasi najgroźniejsi rywale 
latem nie próżnowali i znacz-
nie wzmocnili swoje szeregi. 
Liga będzie więc bardzo wy-
magająca i w każdym meczu 
trzeba będzie wznosić się na 
wyżyny umiejętności. Nie bę-
dzie nam łatwo, bo straciliśmy 
naszego najlepszego strzelca 
Rafała Rybińskiego, który od-
szedł do WKS Wierzbice, gdzie 
zaproponowano mu znacz-

nie korzystniejsze warunki  
finansowe. Nie zagra już także 
u  nas Michał Szydło, który 
wrócił do swojego rodzimego 
klubu z  Bogatyni, ale z  tego 
co wiem, to raczej tam nie 
zagra, bo wybiera się do Nie-
miec. Natomiast pozyskaliśmy 
kolejnych młodych piłkarzy 
z  Wrocławia, a  także dwóch 
doświadczonych zawodników 
z  GKS Kobierzyce i  jednego 
z Arki Nowa Sól.

Jak będzie? Zobaczymy! 
Przygotowania do nowego 
sezonu przebiegły według 
planu.  Gra naszej  dru -
żynyw meczach sparingo-
wych wyglądała obiecująco.  

Zapowiadają się ciekawe 
rozgrywki, w których według 
mojej oceny dominować będą 
zespoły ze Świdnicy, Dzierżo-
niowa i z Prusic...

 
Not. i fot: (KAT)

O co gramy?

Skarb kibica dolnośląskiej IV ligi
Władze klubu i sztab 

szkoleniowy 

* prezes: 
Jarosław Fliśnik 
* wiceprezes: 

Jack Imianowski
* członek zarządu: 

Miłosz Solarski 
* kierownik drużyny: 

Mariusz Pałucki 
* trener: 

Jarosław Fliśnik

Osoby funkcyjne 
w klubie

* prezes 
- Damian Madej

* analityk sportowy 
- Adam Lechowski

* kierownik drużyny 
- Michał Kropski

* skarbnik 
- Łukasz Jasiak

* gospodarz obiektu - 
Zdzisław Miś

 
Sztab szkoleniowy

* trener 
- Marcin Krzykowski
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